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Komisje Seralu obradują

;je osław o Mn!
WARSZAWA, 18. 12. (PA T ). Senac­

k a  kom isja budżetow a pO'd przewodnic­
tw em  sen. Hwerta w  obecności wicemi­
n istra  Skarbu Grcdyńskiego uchwaliła 
dw a projekty ustaw  o douatkow ych kre­
dytach na lata 1934/35 i 1935/36. Po 
wyczerpaniu porządku dziennego, prze­
w odniczący sen. Ew ert oznajmił, że ko­
m isja rozpocznie swe prace nad budże­
tem, począw szy od dnia 25 stycznia r. p.

WARSZAWA, 18. 12. (PA T ). Komi­
s ja  ośw iatow a Senatu rozpatryw ała pro­
jek t ustaw y o  utworzeniu Muzeum jó - 
eefa Pusudskiego w  Belwederze. Na po­
siedzenie przybyli przedstawiciele rządu 
w  osobacn Ministra Spraw W ojskowych 
'Kasprzyckiego i wiceministra gen. Skład- 
low sk iego .

Przew odniczący Janusz Jędrzejek i-c z 
podkreślił, że pierwsza ustaw a, którą 
kom isja rozpatruje, jest zw iązana z oso- 
o ą  M a, szalka Piłsudskiego. Fakt, że 
w szyscy panowie wstają, mówi prze­
wodniczący, wskazuje na głęboki stosu­
nek uczuciowy, jaki żywitmy na wspom­
nienie wielkiego 'mienia i V sk a ż ije  
zarazem  w jakim duchu wrojekt ustaw y 
J a d z i e  r o z p a t r y w a n y .

Spraw ozdaw ca sen. W ojciech Ja ­
strzębow ski zteferowai kióiko projekt 
ustaw y i wniósł o przyjęcie go bez zmian

i bez dyskusji, odając hołd pamięci M ar- j ikracj>i konwencyj m iędzynarodow ych,
sz a k a  Piłsudskiego

WARSZAWKA, 18. 12. (P A T ;. Ko- 
ptisja sp raw  zagranicznych Senatu 
przyjęła na dzisiejszem  posiedzeniu 
kilka projektów  ustaw  w  spraw ie ra -

uchwalonych ostatn io  p rzez Sejm, a 
m iędży inne md projekt ustaw y w  sp ,a -  
w k  ratyfikacji um owy gospodarczej 
m iędzy R. P  a Rzesza niemiecką.

w sprawie zatrudnienia obywateli czechosłowackich
W ARSZAW A, 18. 12. (P A T ). P o­

seł Jan W alew ski zgłosił in terpelację 
dc M inistra Spraw  W ew nętrznych w 
spraw ie zatrudnian ia  w  połskim prze­
myśle obywateli czesko -  słow ackich. 
W iadu-mtm jest, —  głosi interpelacja, 
—  że w  całym  śze ieg a  znanych  mu za ­
kładach przem ysłow ych  obok ł. zw . fa ­
chowców, obyw ateli czechosłow ackich, 
pracują w charakterze b ą d ź ich za ­
stępców , bądź ,pom ocników  obyw atele  
po lscy, - którzy  niejednoki ot nie, p r .c z  
a iu ższy  ok\e., czasu prow adzą  sam o­
dzielnie te zakłady pracy, w ykazując 
czę-stokroć znacznie w yższą spraw ność 
i um iejętność fachow ą. Fak t zatrudnie­

nia nadm iernej ilości cudzoziem ców  w 
naszym  przem yśle w ysoko  opłacanych  
odbija się n iekorzystn ie  na w ew nętrz­
nym  rynkit pracy.

Poseł W alew ski w skazuje, że nie 
kieruje się pobudkam i niczem nieu­
spraw iedliw ionego antagonizm u i nie­
tolerancji, gdy tym czasem  Czecnosło- 
wacja w sposób n iepraktykow any w cy­
w ilizow anych państw ach stosu je w o- 
bec P olaków  represje, m etody gw ałtu, 
pozbawia, ich .pracy i w ysiedla ich z  
ojcow izny. Poseł W alew ski xapyOuje 
M inistra Spraw  W ew nętrznych, co za­
m ierza uczynić, by ten stan  rzeczy usu­
nąć.

Wznowienie operdcyj na froncie ablsyfiskim

Krwawa bitwa na przełęczy ^embegnina
RZYM , 18. 12. (P A T ) 'Ko-munikat 

Ci/icjałny nr. 74. M arszałek B aaoglio  
donosi: Bitw a, k tóra  rozpoczęła się 15 
grudnia pom iędzy M ai Tim chet a Detn- 
begnm a zakończyła się 17 bm. W ojska  
włoskie zaa takow ały  kolum nę abisyń- 
skq, która  dokonała ruchu okrążające­
g o  p rzy  prze łęczy  D em begnir.a i roz­
proszy ła  ją  po z a c ę te j walce na bag­
nety.

S tra ty  w roga przew yższa ją  500  
ludzi.

Po stronie w łoskiej padło 7 ofice- 
' rów, 20 podoficerów  i żo łn ierzy, 48 

podoficerów  E ry tre jczyków  ! 127 aska- 
rów. 2  oficerów, 2  żo łn ierzy  i 25 aska-  
rów zosta ło  rannych.

Sam oloty .włoskie obrzuciły  bom ba­
mi kolum nę nieprzyjacielską na połud­
niowy zachód od M akalle.

Przyw ódcy podlegli D edżakow i 
K assa Sebatow i w dalszym  ciągu  wy-' 
raża ją  sw ą uległość, zg łaszając  się do 
dow ództw a kolum ny dankalijsk iej w

j Azbi.
j W  Som ali ■. zakończono nową o rg a ­

nizację k ra ju .
W  Buslei stw orzone urząd  prezy­

denta królew skiego, k tórego zakres 
działan ia będzie rozciągał się na w szy­
stkie szczepy w Oga-dcnie,. podległe 
W łochom . Będą w ydane dalsze za rzą ­
dzenia. dotyczące innych obszarów , 
których szefow ie w  ostatn ich  czasach 
w yrażali sw ą uległość.

Wojna wydziedziczonych •• nazywa Mussolini
działania w Afryce wschodniej

RZYM, 18. 12. (P A T ). Podczas 
uroczystej inauguracji m iasta Pom inji 
Mussolin-i w ygłosił przemówienie., W 
którem  m. in. pow iedział: Inauguracja  
■.ego m iasta odbyw a się w  ciągu dnia, 
który  ma szczególne znaczenie dla na­
rodu  w łoskiego, posiadającego  nie­
w zruszoną w iarę  w  swe praw a i w sw ą 
przyszłość.

N aród  włoski mało jeszcze zpany 
w święcie, gdzie k rążą stare  kom una­
ły, zaczerpnięte z błędr.ej literatury, 
naród włoski, k tóry  u p artą  p racą  co­
dzienną zdobyw a swe pożyw ienie, mo­
że w ytrzym ać długotrw ałe oblężenie, 
kiedy je s t pewien w  swem spokojnem  
sum ieniu, że słuszność jest po jego 
stronie, a nie po stronie tej Europy, 
która okryw a się sam a hańbą w obec­
nych w ypadkach.

W ojna, k tó rą  zaczęliśm y, je s t woj­

ną biednych, w ydziedziczonych, prole- 
tarjuszy. Przeciw ko nam pow stał front 
konserw atyzm u, egoizm u i hipokryzji. 
Zaczęliśm y z tym frontem  ciężką bi­
twę. D oprow adzim y ją  do końca.

Jest -to próba, z której w yjdziem y 
zwycięsko. T rzeba  będzie na to  czasu, 
ale kiedy rozpoczęło się walkę, czas 
się nie Liczy, a znaczenie posiada jedy­
nie zwycięstwo.

Odznaczcie P* Prezydenta
W ARSZAW A, 18. 12. (P A T ). Pan 

P rezyden t R zeczypospolitej p rzy jął w  
dniu dzisiejszym  delegację U niw ersyte­
tu Poznańskiego w  osobach rek tora  
Rumgego, dziekana w ydziału m atem a­
tyczno  -  pizyrodm iczego prof. Deni- 
zeti.

Delegacja ta  zaw iadom iła Rana P re- 
:yd-enta Rzeczypospolitej u nadaniu Pa­
nu Prezydentowi przez. W ydział m ate­
m atyczno-przyrodniczy tytułu doktora 
honoris causa. t

Pszenfca zwyżkuje
LO N D Y N , 18. 12. (P A T ). N .

św iatow ych rynkach • zbożowych, a 
mianowicie na giełdach w Liverpoolu, 
w  C hicago i W innipeg w  dniu 13 bm. 
zaznaczyła się silna zw yżka pszenicy.

Poważna zn ika funta 
i dolara

W ARSZAW A, 18, 12. (P A T ). N a 
dzisiejszych giełdach w alutow ych u- 
jaw niła  się dalsza ' pow ażna  zn iżka  
fu n ta  i dolara, przyczem  obie te w aluty  
osiągnęły poziom  ouduw na ju ż  nienoio- 
wany.

ORIGINAL pigułki
z CHININA W PROSZKU 

PRZECIW G R Y P I E
■ M— — — ■ — — i—

Gdzie jechać ja  narty?
Dogodne w arunki niegow e dia wy* 

cieczek narciarskich panują obecni* w 
Beskidach śląskicn, w Beskidzie W yso­
kim, w Gorcach, w Beskidzie W yspo­
wym, w T atrach, w  Besk'dz e sądeckim, 
w  Beskidach G organach, Czarnohorze, 
w górach Gzywczynsfcich i w Beskidzie 
huculskim. Grubość pek-yw y śnieżnej 
wynosi: 70 cm W ielką Ra-cza, 30 cm Ba­
rania Góra, 21 cm Zw ardoń, 60 cm B a­
bia Góra, 35 cm T urbacz, 29 cm Hala 
Gąsienicowa, 30 cn.1 Morskie Cko, 104 
om Kasprowy W ierch ok. 30 cm w oko­
licach Żegiestow a i Piwnicznej, 26 om 
Ławoczne, 20 cm W orochta, 70 cm Z a- 
roślak pod Howerlą, 11 cm Kosmacz i 23 
cm Jawornik. W  zachodniej częśc: Kar­
pat i w T atrach śnieg  ma charak ter pu­
chu zsiadłego, w zgtednie gipsu, a na 
graniach miejscami występuje szron. — 
W e wschodniej części K arpat natom iast 
śnieg ima cna-rakie-r przeważnie puchu 
świeżego lub zsiadłego. N aogół podej­
ścia d-o wysokości t500 im. są utrudnione, 
wyżej pć nuią już w arunki znośne, a od 
T000 m — zupełnie jdobre Pozafem szata 
śnieżna utrzymuje Aię głównie w  W ileń- 
skiem i -na Poleska, gdzie grubość jej 
wynosi od 10 cm -4- 30 cm (Pohulanka, 
Króiewszczyzma pcj J6 cm, Leśr.a pod 
Baranowiczami 31 rm ) .

Prognoza: W  • najbliższym czasre wa 
całym obszarze górskim spodziewane sa 
opady śnieżne, l^tóre polepszą w ydatnie
warunki śn iegow e.

r
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Komitet do spraw narodowościowych
powstanie przy Prezydjum Rady Ministrów

W ARSZAW A, 18. 12. (T el. w ł. mg.) 
W  czwarieic odbędzie się posiedzenie 
Pady Ministrów. Będzie to zapewne o- 
statnie je] posiedzenie przed świętami. 
Ze spraw, które znajdują się na porząd ­
ku dziennym obrad poza sprawami po- 
danemi już przez nas,

/ia uw agę zasługu je  projekt pow o­
łujący do życ ia  p rzy  P rezyd jum  
R a d y  M inistrów  kom itet do spraw  
narodow ościow ych. W ed ług  pro- 
j 'ktu, przew odniczącym  kom itetu  
b yłb y  prezes R a d y  M in istrów .. tW- 
ceprzew odniczącym  zaś M inister  
Sp ra w  W ew nętrznych , dyrektorem  
kom ite tu  zosta łb y  p. Paprocki, w y ­
traw ny znaw ca  spraw  narodow o­

ściow ych.
r e o r g a n i z a c j a  w  m i n i s t e r s t w i e

KO/n UNIKACTI 
W ARSZAW A, 18. 12. (T el. w ł. mg.) 

Mówi się o pewnych zmianach w  Mini­
sterstwie Komunikacji, gdzie nastąpić 
ma reorganizacja działu personalnego. 
Projektowany jest szereg przesunięć i 
zwolnień wśród urzędników. W' Mini­
sterstwie Komunikacji pracuje m. in. 
szereg  urzędników pozostających nit 
na etacie Ministerstwa, lecz rozdzielo­
nych mię,łzy poszczególne Dvrekcje. 
Do 'dnia 1 srycznia 1936 r. ma nastanić 
Uporządkowańie tych spraw i przejęcie

HOFLINGERA
O Z D O B Y  C Z E K O L A D O W E

n 3  G w i a z d k ę
*•■■■ ■■■■ ■■■■ ■■■■ ■■■■ a « H r  ■ ■ r-’
■ x najlepszej deserowej czeko- ■ 
I! lady, hlgjenicznie pakowane !  
2 w sortymentach inb na wagę J
■ tylko w w lasiych  s k l e p a c h  ■m ^

h ó f l in g T rji
ni. KUR OWSKIEGO 8 I pl. HALICKI 8

Kupujcie iyiho polskie wyroby!
r/18

Aljechin zdetronizow any
W  św iatku szachistów  niemała sen. 

Saeję w yw ołał wynik meczu o m istrzo­
stw o św iata, rozgryw anego od szeregu 
tygodni między dotychczasowym  mi­
strzem Aljechkrem, a jego przeciwnikiem, 
holenderskim szachistą, dr. cuw e.

Ogółem rozebrali zawodnicy 30 par- 
(yf, z czego Mjeijiin w ygrał 14 i pół, zaś 
Euw e 15 i pół. emsarrrem mistrzostwo 
św iata  przeszło v? ręce holenderskiego 
szachisty. Dodać trzeba, że Aliachin zdo­
był m istrzostw o ś Aóata w roku 1927 po 
zaciętej w alce z C apablancą, a w roku 
193C, w yzw any p rzez Boguliubowa, zdo- 
lał zwycięsko utrzym ać ton tytuł.

0  drzew a przydrożne
Podczas gdy w Europie rozwija się 

akcja w kierunku obsadzan ia  dróg i go­
ścińców drzewami, —  w, Ameryce zawią 
zała się Liga, mają-ca cele wręcz prze­
ciwna.

Liga ta, m ająca swą siedzibę w Chi­
cago, wychodzi z założenia, że zarówno 
drzew a przydrożne jak  i kamienie k‘lo 
m etrowe stanow ią pow ażne niebezp er 
czeństwo dla sam ochodów . Zdaniem Li­
gi conajmniej 20 proc. śmiertelnych wy­
padków  sam ochodow ych pow staje co­
rocznie skutkiem najechania samocho­
dów na drzewa.

Sukna
v nu se?on jes wino zimotf'’ 

2 . Grocholski
UW óW , /A L O W A  9

Części urzędników na etaty Minister­
stwa.

P. SIEDLECKI W O JE W O D A ?
W ARSZAWA, 18. 12. (T el. wł. mg.) 

Krążą pogłoski, że na miejsce ustępu­
jącego ze sw ego stanowiska i wracają­
cego do służby czynnej w armji gen. 
Pasławskiego, mianowanv będzie woje­
wodą białostockim były podsekretarz 
stanu w Prezydium Rady Ministrów p. 
Krzvsztof Siedlecki 

W ARSZAWA. 18. 12. (T el. wł. mm)
, Wieczór W arszawski" notuje pogło­
skę, że wicemin. Chyliński ma osóatecz-r

nie ustąpić ze stanowiska zajmowane­
go w  MinisteistwJe W . R. i O. P.

PLENUM SENATU I SEJMU 
W PIĄTEK

W ARSZAW A, *8. 12. (T e1 wł. m g.) 
W piątek rano zbierze się Senat, aby 
przyjąć opracowane przez komisje pro­
jekty, wieczorem zaś tego sam ego dnia 
odbędzie się posiedzenie Sejmu, który 
zajmie się poprawkami Senatu. Bedą 
to już ostatnie przed świętami posie­
dzenia. W  aniu 10 stycznia 1°36 r. roz­
pocznie obrady komisia budżetowa

Wyjaśnienie Naczelnego Komitetu
uczczen a pamięci Marsz. Piłsudskiego

tystyczne, nie mogą być narazje reali­
zowane ze względu na roznrary  ich 
kosztów, przekraczające w dzisiejszych 
w arunkach możliwości rnansow e.

Koimtet Naczelny wyjaśnia przeto, 
że nie będzie mógł rozpatryw ać żadnego 
z nadesłanych mu projektów  inaczej, ani­
żeli w ramach swoiego ogólnego planu 
uczczenia pamięci M arszałka. Pian ten 
określa wyraźnie za/ów no zakres dzia­
łania, jak i kolejność realizacji zamie­
rzeń. —  Komitet Naczelny przestrzega 
przed pochopnem przystępowaniem przez 
różne komitety lokalne do wznoszenia 
n a .w łasną  rękę i ze zbytnim pośnicchenr 
wszelkiego rodzaju monumentów, lub 
tworzenia fundacyj związanych z uczcze- 
n!em panręci M arszałka przed ukończe­
niem realizacji przez Komitet Naczelny 

' '--wszyrh zasadniczych prac o znacze­
niu ogólno-polskłem, a mianowicie: 
krypty na W awelu, Sow'ńca. -nauroleum 
na Rossie w Wilnie i ustalen:e-r ś'adów  
drogi m arszałka na terenie P c’ski> Ko­
mitet Naczelny w odpowiednich okre­
sach czasu b ę d ze  Informował spole- 

| czeń.giwo, <? postępach tych prac.

WARSZa WA, 18. 12. (PA T ). Komi­
tet naczelny uczczenia pamięci M arszał­
ka Józefa P 'łsuaskiego komunikuje: Do 
W ydziału W ykonaw czego Naczelnego 
Komitetu uczczenia »pamięci M arszałka 
Józefa Piłsudskiego napływ ają z rożnycn 
stron kraju zarówno od osób pryw at­
nych, jak i od gmin wiejskich i miejskich 
najrozm aitsze proiekty uczczenia pam ię­
ci M arszałka Piłsudskiego w formie 
pomn ków I innych dziel sztuki, badź fun­
dacyj publicznych, krćreby miały być 
wzniesione, bądź utworzone w najróż­
niejszych- m ejscow ościach.

Bardzo często równocześnie z prze­
sianiem tego rodzaju wniosków do na­
czelnego komitetu projektodaw.-y z w a -  
ją się z prośoą o pokrycie cątcści lub 
części kosztów zrealizowania swych za­
mierzeń. W  wielu w ypadkach projekty 
te nie mają wcale, łub maja bardzo m a­
ło wartości artystycznych, niektóre z nich 
ani w form-ie, ani w zakresie nie odoo- 
w iadaja zasadom godnego uczczenia oa- 
mieci M arszalka nie są godne jego 
imienia. W  Innych wreszcie w ynadkach 
projekty, posiadające nawet w alpry a r .

Używam  
najlepszej 

1735 irasfty 
cTo ząb ©w ■

PRAGA 18. 12. (PAT) Wczoraj przed 
południem odbyły się wybory prezy­
denta RenubMki czechosłowackiej.. W y­
bory odbyły się w zmienionych warun­
kach, gdyż w nocy wycofał swoją kan­
dydaturę prof Nemec, tak, że jedynym 
kafi^,rdafom został min. Edward Benesz.

O godz 19.40 nrzewodnkzący Izby 
Malypetr zagaił posiedzenie zgromadze­
nia narodowego, poczem wygłusił prze­
mówienie, poświęcone prezydentowi - 
uswobodzicielowi Tomaszowi Massary- 
kowi.

Po wzemówieniii przewodniczą cepo 
przystąpiono do głosowania. Oddano 
ogółem 440 ważnych głosów, z czego

o40 padło na min. Benesza, 76 było bia­
łych kartek, 24 oddano na wycofana 
kandydaturę prof. Nemeca Ponieważ do 
wyboru trzeba 3^5 iddanych ważnych 
głosów, min. Benesz wybrany został w 
pierwszem głosowaniu dużą większo­
ścią.

Wynik wyborów przyjęty został przez 
zgromadzenie narodowe: i galerię długo- 
trwaremi oklaskami. Po p o lg o d zr-e i  
przerwie przybył do iaj* w towarzystwie 
premiera Hodzy min. Edward Banesz i 
złożył przysięgę na konstytucję, poczem  
dokenał przeglądu komnanii 
ustawionej na podwórzu zamkowem.

- 0—

MA GWIAZDKĘ
Perfnmy, w o i y  kwiatowe, rozpylacz", puJe^iiczk , 
bienie ozdobne —  to najmilszy podarek. Ceny n?sk*e.

A PAWLIK Lwów’Hetma:"ska 6 teL 108“60
Byfy d ługoletn i kierow nik F-m y Bohosiewicz.

Sowiety mogą zagarnąć Rumunie,
ale bronić jej n e będą

BUKARESZT 18. 12. (PA T) W ko­
mentarzu do rxpnse rrr n. Tltulescu cała 
prasa lew kow a usiłuie w dalszym ciągu 
przekonać c-plnję o konieczności zacie­
śnienia sit sunkóu z Sowietami.

Dziemyk „Zorile“ pisze, iż korzyst­
niejsze jest dla Rumunii posiadać w sil­
nym i d o h u e  uzbrojonym Związku so­

w eckim ot zyiwdela, niż wroga. Naio- 
miast prawicowy „Poruca Vreni“ w yra­
ża pr:ckoi anie, iż Sowiety są w praw ­
dzie d o s ta teczn i silne, by zagarnąć Ru- 
munję p_zy najbliższej okazji, rie  dość 
silne jednak, by ją w razie potrzeby o- 
bion ć.

„T ara N oastra" w obszernym arty­

FUTRA D AM SKIE
jo  I o w « w największym wyborze wsze'kie 
pn z e r ó b k i  w y k o n u  i e naj tani ei
Fe i J. Lubelscy!wów Ruow1
1461
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kule, w spom inając pakty sowiecko-fran- 
cusk: i czesko-sow eckń stwierdza, że 
oba te Viiinimenty dyplomatyczne maja 
ostatecznie przed sobą ten sam cel, co i 
i nielegalna dz ałalność Ko.ninternu.
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Albrecht Radziwiłł 
zmarł■Ł

WARSZAWA 18. 12. (PAT) Dziś 
rano o godz. 11-ej zmarł w W arszawie 
Albrecht Radziwiłł, ordynat treKlecKi.

Nowe nrasto Italji
RZYM, 18. 12. (PA T ). W dniu dzi- 

siejszym Musoolini dokonał inauguracji 
nowego m iasta, zbudowanego na bio­
tach pontyjsklch. M iasto zwie się Pon- 
tynja.

Kronika teJegraficzna
Ateny. Po rozwiązaniu zgromadzenia 

narodowego, przywódcy stronnictw wy- 
.z-iii swą zgodę na tc zarządzenie. 

Rząd grecki wydał szereg zarząazeń, 
mającycn zapewnić całkowitą swobodf 
wyborów.

Pekin. Rada politycjrfla prowincy) 
Ho-pei i Czahar objęła wczoraj ranc 
swe funkcje.

T ry jest Najpotężniejsze na świ:e- 
cie moiory, ustawione' na M/S „yulca- 
nia“, zostały wypróbow ane z wielkim 
sukcesem w czasie podróży przez rtdTja 
tyk Przeciętna szybkość statku wynosi
22.39 węzłów na godzmę. Maximuim 
szybkości — 23.33 węzłów. „Vulcan.'.a“ 
odpłynie w dn. 21 b.n. z T rjts tu  do No­
wego jorku.

Berlin. Z Kolonji donoszą, że cz te . 
rech Niemców, którzy wyrokiem sądu 
apelacyjnego w Leodjum pozbawieni zcy- 
stali obyw atelstw a belgijskiego o czy ­
ma* już rozkaz opuszczenia Belgj-i pod 
groźbą . zastosow ania przym usov;vch 
środków poiicyjnycn. Muszą on! do śro­
dy w ieczcem  wyjechać z obszaru pań-^ 
stw a belgijskiego.

M adryt. W  dniu wczorajszym  aresz- 
towano dwócn pozostających dotych­
czas na wolności bandytów , którzy b ra­
li udział w napadz e na kasjera miej­
skiego. Przy napadzie tym, jak wir Jo ­
nio. kasjer został zabity, zaś łupem bąn 
dytów stało się półtora m ;liona pesetów. 
Zdołano odzyskać 1.350 tys. pesetów, z  
czego 700 tys. było zakopane w  ziemi 
przy drodze wiodącej do Avila o 100 
kim, od M adrvtu.

Paryż Agencja H avasa donosi 2 Mo­
skwy, że w edług wiadomości ze źródeł 
dobrze poinformowanych, przybyli do 
Moskwy przedstawiciele mongolscy, _ za­
stanawiali się pospołu z przedstaw icie­
lami rządu sowieckiego nad sposobami 
przeciwstawienia się niebezpieczeństwu, 
grożącemu Mongolji zewnętrznej ze 
strony M andżu-kuo, oraz zapewnienia 
nienaruszalności terytorium  fcpuofki 
mongolskiej.

Neapol. M” miejscowości Cosenza, w  
gminie Revito, piorun uderzyt w fermę, 
zabiiając całą rodzinę, złożoną z 5-ciu 
osób.

Sof ja  B. dyrektor policji Naczew, 
który o godz. 23 przybył do stolicy z 
B ałogrodu, został aresztow any przy 
wyjściu z pociągu.

W iedeń „Express P raga  —  W iedeń" 
króry opuścił Brno o godz. 20.45 w yko­
leił się w pobliżu stacji Bfanovica. Ma­
szyn sta został zabity, a dwudziestu kil­
ku pasażerów  odniosło rany. Ruch na 
tej linji został wstrzym any i pociągi 
skierowane są drogą okrężną. ,

Jersey City. Policja rozprószyła ma­
nifestację protestacyjną m arynarzy kto 
rzy sprzeciwiali się załadowaniu na sta­
tek ho-weski „Spero" łomu żelaznego, 
przeznaczonego dla-W łoch. 8-miu uczes' 
ników manifestacji aresztowano.

W aszvngton. W  wykonaniu postano 
w.ień, powziętyc’. na ostatniej sesji kon­
gresu, departam ent wojny uda eVŚ fil­
mie Northrop Corporation zamówienia 
na budowę 100 samolotów myśliwskich.

3 udapeszt. Minister wojny hr. Csaky 
wynalazł nowy typ karabinu maszynowe 
go, który może fumkciomować bez przer­
wy 48 godzin.

01448287
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Przegrana walka obrony z prokuratorem

Niesłychane insynuacje adw. Horbowego
(D alszy  ciąg  ze str. 4-t-ej)

Zkolei odczytano zeznania złożone 
przez św iadka D ym /tra  Hrycaja w są­
dź.e gtodzkim  w Berezie Kartuskiej.

Następnie przewodniczący ogłosił, że 
sąd postanow ił załączyć . d t  m aterjału 
dow odow ego w sprawie szereg doku­
mentów opisanych w protokołach oglę­
dzin.

Prokurator żeleński składa sądowi 
szereg dokumentów z prośbą o załącze­
nie ich do sprawy, oraz trzy pisma Mi­
nisterstw a Spraw W ewnętrznych i 
Spraw  Zagranicznych w sprawie podró­
ży Romana Suszki false Nikolasa Mel- 
nyczukasa do Kanady w r. 1932. Pisma 
!? szcze&61ności zawierają informacje 
dotj -ząre przyczyn i szczegółów tej po­
dróży J co najważniejsze, foto,grafję te­
goż Suszki, wydaną przez departament 
imigracji w Ottawie, który odmówił pro­
longaty pobytu Suszki na terenie Ka­
nady. Fotografja ta jest tern szczególna, 
że stanowi odbitkę fotografji. umieszczo­
nej w paszporcie, wydanym Suszce przez 
min. spraw zagr. w Kownie. Na foto­
grafji widnieje część odcisku pieczęci li­
tewskiego ministerstwa spraw wewn. 
Fotografja ta została wydana polskim 
władzom urzędowym przez ameryKań- 
skle władze urzędowe.

Dalej prokurator składa nurrer z dnia 
7 grudnia br. czasopism a polskiego „No­
wy św iat", wychodzącego w Nowym 
Jorku, gdzie zacytow any jest artykuł u- 
kraińskiego dzienn ka. „Swoboda", wy­
chodzącego w Ameryce. W  artykule 
pisma ukraińskiego jest aż nazbyt w y­
raźnie potwierdzony fakt, że archiwum 
Senyka jest autentyczne, albowiem pis­
mo „Swoooda" wvraża bardzo ostre pre­
tensje pod adresem władz czechos’o- 
v ackich zpowodu wydania tych doku­
mentów władzom polskim.

Adw. Horbowy składa oświadczenie, 
ze jest przeciwny dopuszczeniu dowo­
dów z tzw. .archiwum Senyka, gcfyż nie­
wiadomo, jak dostały się one do rąk 
władz czechosłowackich, a następnie do 
rąk władz polskich. Zachodzi zatem — 
zdaniem obrońcy — podstawa do twier­
dzenia, ze aichiwum ;o Jest falsyfikatem 
W ob-c tego obrońca wnosi o dopusz­
czenie dowodu ze świadków min. Be­
nesz0 i min. Kramarza na stwierdzenie 
okoliczności, że archiwum to jest falsy­
fikatem i nigdy nie zostało przez władze 
czechosłowackie wydane rzaduwi pol­
skiemu.

Prokurator żeleński oświadcza,- iż 
sprawa załączenia do dowodów tycn do­
kumentów "Ostała rozstrzygnięta. Z dru­
giej stron> — mówi prokurator — był­
bym a udos gonieniem obronie, w myśl 
jej żądań, żarówno fotografii, jak i ory­
ginałów dokumentów. Niech obrona szu­
ka tam potwierdzenia, że niesłuszne jest 
jej twierdzenie i niech znaidzie potwier­
dzenie autentyczności, a nie wątpię, że 
autentyczność przyzna przynajmniej w  
duchu, a nawet może napotka ram na 
niespodzianki i na znany sobie charak­
ter pisma. Co do powołania dwóch mi­
nistrów czechosłowackich na stwierdze­
nie, że dokumenty te nie mogły się zna­
leźć w rękach polskich, to p omijając już 
niemożność przesłuchiwania Ich na oko­
liczności negatywne, uważam, że nie 
można pytać tak dostojnych osób na ta­
ką okoliczność, albowiem Jeżeli coś jest 
u nas 1 przed nami, to żaden świadek 
nie może powiedzieć, że tego tu niema.

Adw. Horbowy oświadcza, iż powo­
łał świadków ministrów czechosłowac­
kich na stwierdzenie, że archiwum to 
jest falsyfikatem, a więc na okoliczność 
oozytywną.

Przewodniczący: Na jakiej podsta­
wie twierdzi pan, że dokumenty te nie 
są autentyczne?

Adw. Horbowy: Gdyż niema dowo­
du przeciwnego.

Przewodniczący: Przecież Aą na to 
świadkowie.

Adw. Horbowy: Ja powołuję świad­
ków na tezę przeciwną.

Prok. żeleński: To oi&sAadczenle pa­
na obrońcy głosi coś nowego, mianowi­
cie obrońca powołuje dowody na to, że 
te dokumenty nie wyszły ~z  Czechosło- 
vac.ji. Widząc je tu, 

zarzuca, że są falsyfikatem, .sfałszo­
wanym przez Polaków, czy .choćby  
przy udziale °n1akAv-. Za to oszczer­
stwo pociągnę pana obrońcę do od- 
pow:edzialności karnej. Proszę s w  
o przesłanie tego oświadczenia o- 
biońcy Horbowego do Prokuratury, 
gdyż nosi ono cechy przestępstwa.

Imieniem wszystkich obrońoów i 
oskarżonych adw. Hankiewicz prosi o 
dopuszczenie dowodu szeregu świadków 
a m. im. dr. Kością Lewickiego, adw oka­
tów : dr. Fedaka, dr. Bilaka i adw. w ar­
szaw skiego Karniola. Dalej wnosi o za­
łączenie akt Sądu Okręgow ego w sp ra­
wach przeciwko Stanisławowi Spozdzie 
; św iadectw a lekarskiego z ak t spraw y 
osk. M yhala w Sądzie Okręgowym w 
Czortkowie. W reszcie wnosi o odczyta­
nie na rozprawie kilku stron z utworu 
Żeromskiego „Przedwiośnie".

Uzasadm!aiąc swe ostatnie wnioski, 
obrońca Hankiewiez oświadcza, iż cho­
dzi mu o wyświetlenie sprawy złego ob­
chodzenia się policji z oskarżonymi. Na­
stępnie wnosi o powołanie w charakte­
rze świadków Leoma WasilewsKiego, 
Kazimferza Pużaka i W asyla Mudryja, 
oraz prosi o odczytanie i załączenie do 
akr sura wy orzetrrwienia wicemarszał­
ka Mudryfa z 6 grudnia 1935 na oko­
liczność, że na^ód ukraiński we w szyst­
kich swoich politycznych legalnych par­
tiach zmierza do swej państwowości.

Następnie zabrał głos prokurator 
Rudnicki, który w dłuższym doskonałym 
wywodzie sprzeciwił się kategorycznie 
wnioskom obr. Hankiewicza, piętnując 
imsymuacje obrony, jakoby podczas 
śledztw a źle obchodzono się z oskarżo- 
njunr.

Po oświadczeniu prokuratora Rudm:c- 
kiego sąd udał się na naradę w sprawie 
zgłoszonych wniosków, poczem ogłosił

postanowienie, oddalające wnnoski obro­
ny.

Ponadto wobec uchybienia powadze 
Sądu, jakiego dopuścił się p. adw. h or­
bowy przez oczywiście świadome uży­
cie niedopuszczalnych wyrażeń i twier­
dzeń przy zgłaszaniu wniosku w przea- 
miocie powoływania świadków co do 
archiwum Senyka i innych. Sąd z mocy 
art. 61 prawa o ustroju sądów po­
wszechnych skazał adw. Horbowego na 
grzywnę w wysokości 200 zł.

Ptzewodniczący ogłosił zamknięcie 
przewodu sądowego i zarządził przerwę 
do dnia 27 gruunia godz. 1C rano.

W  dniu tym rozpoczną się przemó­
wienia prokuratorów.

Tanith dni w  pełni sezonu
i y ° | o  r a b a t u  14.111.— 24.111. isssr.

u d z i e l a m y  o d  c e n  w y z n a c z o n y c h

M . B E Y E R  i S — , Legionow i
—  ■ T R Y K O T A Ż E  —  P t - S T N A

1722 P rzy jm ujem y czeki U rzędniczej C entrali K redytow ej (ul. F red ry  2).

Sejm uchwalił ustawę o amnestji
W ARSZAW A, 17. 12. (P A T ). N a 

pierw szym  punkcie po iządku  dzienne­
go ple.iarnc-go posiedzenia Sejmu zna j­
dow ało : się spraw ozdanie  Komisji 
O św iatow ej o rządow ym  projekcie u- 
staw y o utw orzeniu muzeum  Józefa 
P iłsudskiego w B elw ederze. M arszałek 
C ar udzieiił głosu spraw ozdaw czym  
projektu ustaw y, posłance Pełczyńskiej, 
której referatu  w ysłucnała Izba stojąc,

Poniew aż nie było żadnych popra­
wek, przeto ustaw ę p rzy jęto  en bk>c 
jednom yślnie w drugiem  i trzeciem  czy­
taniu.

Po przerw ie Sejm przystąp ił Jo  de­
baty  nad projektem  ustaw y o am nestji. 
Ref. pos. MadeysKi om ówił zasady  .>ro- 
jclcru, poczem zabra ł głos M inister 
Spraw iedliw ości M ichałowski.

W  w alce o nowy ustrój ' państw a,

M A G A Z Y N  
B I E L I Z N Y

dokoła pracy  nad w zm ocnieniem  zrę­
bów  politycznych i gospodarczych 
k  z p ite j.

Po raz pierw szy w dziejach licznych 
am nestyj naszych dobrodziejstw o ła­
ski sięga do dziedziny tzw. przestępstw  
skarbow ych. Rząd pragnie tą  d rogą o- 
s ą g n ą ć  również pewien efekt w odcią­
żeniu m ałerjalnem  ludności, s ta ra jąc  
się przytem  ze swej strony posunąć 
amnespję tak  daleko, jak  tylko pozw ala 
r.a to interes Skarbu P aństw a.

Jeś’i chodzi o grupę p izestepstw  po­
spolitych, tj. zbrodni i w ystępków , sta ­
nowiących w łaściw y trzon przestępczo­
ści, to dochodzim y na podstaw ie da­
nych statystyk i przestępczości w 1934 
roku do wniosku, że am nestia  obejm uje 
tu około 98 proc. ogółu skazanych, je ­
śli zaś chodzi o kary g rzyw n y  —  /o sq

   UP UPBPBf ,<r m n

J ó z e f  N O W A K !
L i'6vn PI- Marj&eki 6

idąe z  nakazem  chw ili w prow adził w ty godu  u  przedśw iątecznym

NCUbA O B N IŻK Ę CE" .  1QC|.
1240 u d o stępn ia jąc  tem  sam em  nabycie  w szystk im  o d b i o r c o m  

b i e l i z n ę  d a m s k ą  1 m ę s k ą ,  pończochy, skarpetki, 
chusteczki, krawaty, szale, rękawiczki, wszelkie 
trykotaże, swetery, pnlowery, żakiety i bluzki

P O  W Y J Ą T K O W O  N I S K I C H  C E N A C H

jak  w każdej innej w alce, —  mówił m. 
in. p. m inister, —  nastąp iło  rozbudze­
nie nam iętności politycznych, zaostrze­
nie w zajem nego stosunku stron w alczą­
cych, a w ślad za tem zrodziła się w  
kraju  atm osfera sp rzy ja jąca  w zrostow i 
napięcia przestępczości politycznej. 
D ążąc w ytrw ale i szczerze do pacyfika­
cji stosunków  w ew nętrznych, jako  w a­
runku norm alnego rozw oju P aństw a i 
społeczeństw a, p ragniem y też i na od ­
cinku polityki krym inalnej o ^ o r z y ć  
p rzed  w szystk im i obywatel,•'mi dobrej 
w oli w ro ta  do  uczciw ej i lo jalnej p ra ­
cy. P o  przez szeroki ak t łask i w  stosun­
ku do przestępców  politycznych rząd  
pragnie położyć k res szkodliw ym  dla 
państw a w alkom  w ew nętrznym  i stw o­
rzyć podstaw y do  skupienia w szystkich

one darow ane w szystk im  i całkowicie, 
czyli, że  co do tych  kar am nestja  jest 
całkow ita.

N ajw iększe zain teresow anie budzi 
zakres am nestji w  dziedzinie t. zw. 
przestępstw  politycznych. Przełożona 
na język liczb, am nestja ta  jest rów no­
znaczna z pełną łaską, poniew aż poza 
granicam i jej pozostaje  jedynie nie­
liczna g a rs tk a  skazańców , licząca naj­
wyżej 20 kilka osób. W ięc w tysięcz­
nych m asach am nestjonow anych, g a rs t­
ka tia liczbą sw ą nie zaw ażyła, ale zato 
jakością  swą p rzew ażyła szalę m  stro­
nę n iekorzystnego dla siebie rozw iąza­
nia. Składa ją  się bow iem  na nią ludzie, 
k tó rzy  w  służb ie  po tęg  zew nętrznych  
są  organizatoram i ruchów w yw ro to ­
w ych, skierow anych  przeciw ko  całości

W ARSZAW A, 17. 12. (P A T ). W  
prow adzonej w  dalszym  ciągu  akcji 
obniżki cen tow arów  przem ysłow ych 
skartelizow anych, zosta ły  o sta tn io  na- 
skutek interw encji M inistra Przem ysłu  
i H andlu obniżone ceny grzejrników że­
liwnych (rad ja to rów ) o 15 proc., b la ­
chy cynkowej tzw. białej o 13 proc., 
oraz lin stalow ych o  10 proc.

Jednocześnie n a  podstaw ie akcji, 
prow adzonej p rz e z  M inisterstw o P rz e ­

m ysłu i H andlu w  zakresie karteli u sta­
lono, że rozw iązu ją  się z  końcem  1935  
roku następujące kartele: 1 ) Z jedno­
czenie F abryk D rutu  S talow ego  (7 
przedsięb iorstw ), 2 )  B iuro S p rzed a ży  
F abryk  B ieli C ynkow ej (6  przedsię­
b io rstw ), 3 )  Porozum ienie trzech firm  
co do m ączki fosforytow ej. 4) P orozu­
m ienie 4  firm  co do kw asu solnego i 
soli glauberskiej.

i suw erenności P aństw a  P olskiego. 
Sprzęgn ięc i z  w rogiem i nam  siłam i iv 
sposób nieodw ołalny, nie wrócą oni ju ż  
n igdy m iędzy  praw nych  obyw ateli pol­
skich, a p oby t na w olności w yzyska ją  
natychm iast dla ponow nego zorgan izo­
wania i rozszerzen ia  działalności orga-  
nizacyj w yw rotow ych  Ż  w yp u szcze ­
niem  ich na wolność łączyłaby się nie- 
cnybnie wciąganie innych, najczęściej 
mało uśw iadom ionej n dodzieży  do pra­
cy a n typ a ń stw o w ej.' W  konsekw encji 
więc, ow i rozsadnicy działalności w y ­
w rotow ej, zaprow adziliby p rzed  kra tk i 
sądow e d ziesią tk i i se tk i innych, z b y t  
naiw nych na to, by  dojrzeć całe zło i 
niebezp ieczeństw o gry, w którą zostali, 
wplatani.

Pozw olą panow ie, — kończył p m i­
nister, —  że słów kilka jeszcze pośw ię­
cę spraw ie w yłączenia zbiegów  z pod 

'am nestji. Tu chodzi o spraw ę zasadn i­
czą, a nie o te czy inne osoby. T u  cho­
dzi o zasad ę : czy P aństw o  ma kapitu­
lować przed przestępcą, k tóry  depce 
w yrok praw om ocny, czy  też jednostka  
ma oooiwiązek podporząd k o w an ia  się 
praw u i wyrokow i sąd u ?  M uszę tu po­
w tórzyć słow a uzasadnien ia , słowa, 
Które są  i m uszą być głosem  zdrow ego 
sum ienia zbiorow ego, że ten, kro ucie­
ka z poła spraw iedliw ości sądu ojczy­
stego, w yłącza sam  siebie z pod do­
brodziejstw  łaski i nie powinien korzy­
stać  z darów  P aństw a , które w  ukryciu 
opuścił.

Po mowie m inistra rozw inęła się 
kilkugodzinna dyskusja. Przem aw iali: 
pos. P rystorow a, ks. pos. Lubelski, pos. 
Szczepański, pos. Duch i pos. Kru­
kowski.

Po końcowych w yw odach referenta 
dyskusję zakończono i p rzystąp iono  do 
głosow ania. O drzucono w szys tk ie  po­
praw ki posła  Som m ersteina  i W itw ię -  
kiego, ja k  rów nież odrzucono propo­
zycję  księdza  posła L ubelskiego, 'po­
czem  p ro jek t ustaw y przy ję to  w cało­
ści, b ez  zm ian, w m yśl w niosków  K o­
misji, w drugiem  i trzeciem  czytaniu.

_ Zkolei Izba przystąp iła  do obrad 
nad  projektem  ustaw y w spraw ie ra ty ­
fikacji umowy gospodarczej z N iem ca­
mi.

W  dyskusji zabierali g łos: pos.
Snopczyński, Som m ersreio, M inzberg i 
Dem bick:. P ro jek t ustaw y przyjęto w  
cbu  czytaniach. N astępnie  p rzy jęto  bez 
dyskusji p ro jek t ustaw y o ratyfikacji 
trak tatu  ekstradycyjnego  ze S tanam i 
Zjednoczonemu. Po odczytaniu kilku 
interpelacyj m arszałek  zam knął posie­
dzenie, zaw iadam iając, że następne za­
m ierza zwołać w piątek  20 bm. w go­
dzinach popołudniow ych.

Dsi grosz na TSL.
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W trosce o bilans handlowy i płatniczy
Zmiany w polskim handlu zagranicznym

T—-) Z niekłam aną tracką  śledzim y 
rozwój naszych d róg  handlow ych z h -  
nemi krajam i, zarów no europejskiem i 
jak .i zaocear.icznem i.

W  larach dobrej konjunktury  (1928 
19291 polskie obro ty  handlow e docho- 
cz.ry  do 6 m hjardów  z ł  rocznie, w  la­
tach ostatnicn natbmiasit sKurczyly się 
one do jednej rzeciej I ta k  w latach 
1933 j 1934 nie p rzek taczały  one 1,8 
railjarda zł, a  dane, jak ie  zanotow ano 
na p rzestrzen i 11 m iesięcy br. (s ty ­
czeń —  listopad 1620 milj. zł) każą 
przypuszczać, że i rok obecny nie za­
notuje zmian na lepsze.

D o te j pory  handel zagran iczny  
P o lsk i daw ał nadw yżkę,

która  rów now ażyła  nasz bilans 
płatniczy.

R e k o r c m y n  pod  tym  w zględem  był 
tok 1931, kiedyto

w artość w yw o zu  była  o 411 milj. 
z ł  w iększą , n iż  wartość p rzyw ozu .

W  roku 1933 nadw yżka spad ła  do 
222, a w  1933 do 133 milj. złotych. W 
rdću  1934 sy tuacja  trochę się polepszy 
ła . P rzyw óz w ynosił 799, w yw óz 975 

9. w ięc nadw yżka —  176 milj. 
(złotych.

W. b ieżącym  roku ta  n a d w yżka  bar 
d zo  zm alała.

D o iinia 1 grudn ia  przyw óz osią­
g n ą ł w arto ść  781.6 milj, z ł, a  w yw óz 
838,7 m ilj. zł. N a d w y żk a  w ynosi za tem  
'57,1 m ili. z ł, czyli przeciętnie trochę 
więcej, niż 5 milj. zł m iesięcznie.

P o zo sta je  jeszcze  m iesiąc grudzień. 
N ie jesteśm y optym istam i i do naszych 
ostatn ich  uk ładów  hancu-owym polsko- 
niem ieckich i p o lsk ) -  angielskich usto 
eunkow ać się chcemy realnie, a więc 
tnie sądzim y  —  by  o sta tn i m iesiąc w y­
bił na  hand lu  zagranicznym  Polski 
jak ieś specjalny  dodatni stem pel. Prze 
ciwtnie liczym y się, i e  zw łaszcza N iem ­
cy za wszelką cenę dążyć będą  do 
zrów now ażenia w yw ozu z Niem iec z 
przew ozem  z Polski.

Liczyć się w ięc należy z -tern, że o- 
b ro ty  polskie u trzym ają  się w  najlep­
szym ra z ’€ na dotychczasow ym  pozio­
mie —  wobec czego

całoi oczna n a d w yżka  przekroczy  
nieznacznie 60  m ilj. złotych.

T o  stanow czo  za  rnaio! A przecież 
na rzecz naszego  handlu zagran iczne­
go ponosim y ta k  o lbrzym ie ofiary, k tó­
re w pierw szym  rzędzie u derzają  w 
nasz w ew nętrzny rynek konsumcyj-ny. 
W ystarczy  w yliczyć, tylko cukier i wę 
giel, które po śm iesznych cenach za­
pełniają z dużem i trudnościam i rynk; 
zagraniczne. A przecież na rzecz na­
szego rozw oju handlu  pracuje  tak a  ol­
brzym ia sieć imstyrucyj, —  a mimo 
w szystko efekt taki m izerny. Żałow ać 
należy, że nic posiadam y dokładnego 
zestaw ienia .kosztów naszych p rzedsta ­
w icielstw  handlow ych zagran icą. M a­
my 'jed n ak  w rażenie, że a p a ra t ten w 
stosunku do t°go  co zdziałał, pochła­
nia zbyt wiele. Nie opłacą s ę  niem a' 
skórka za. w ypraw ę. W ciąż jeszcze je ­
steśm y w wakcie „zdobyw ania"... B ra- 
zylji, A rgentyny, Chile, Angoli, ba n a ­
w et Chin, Indyj itd.

O bjeklyw nie zaznaczyć chcemy, że

dodatnie saldo n u  Polska dopiero od 
roku 1930 (w  okresie dobrej konjnn- 
ktury bilans handlow y —  1927 —  1929 
—: był deficytow y) a 'e  w ów czas obro­
ty były 3 razy  w iększe, a -za nasze to­
w ary uzyskiw aliśm y znacznie lepsze 
ceny.

P raw da, że w  roku bieżącym  w zrósł 
trochę przyw ó z, ale zm a M  rów nocze­
śnie w yw óz,

A ng lja  d ą ży  oo zrów now ażenia w y 
młany handlow ej (stra ta  naszej 40- 
rrilj. nadw y żk i); na tej samej drodze 
zna jdu ją  się N iem cy, z którym  to kra­
jem  nadw yżka w ynosząca w  roku ze­
szłym 54 milj. spadnie  do 15 milj. zł. 
N ieróżow o przeto  przeaistaw iaja się 
stosunki g o sp co a rcze z krajam i (N iem  
cy, A nglja), które sto ją w  pierw szym  
szeregu naszego im yotto i eksportu.

K tóreż więc kraje podtrzym ują nasz 
bilans handlow y?

Z sąsiadów  wymienić trzeba  na 
pierw szem  miejscu C zechosłowację. 
N asz wywóz do Czechosłow aeii jes'" 
coś o 15 milj. w iększy, niż przyw óz. 
K ilkum ilionowe • saldo dodatnie daje 
handel z Ł o tw ą  i R um unją . N atom iast 
pogorszy ł się bilans hcindlu po lsko-so ­

w ieckiego. Z am iast faOlcudzrlesięciu mil* 
joouw  —  rok 1935 da zaledw ie około 
3 m ilj.-nadw yżk i.

P om yśln ie  uk ładają  się stosunki han 
dl owe z Szw ecją , D anją, B e lg  ją  i A u-  
strją . W y w ó z-g ó ru je  nad przywozem 
mniej więcej w  tym sam ym  stopniu, co 
w  roku 1934. K ażde z tych państw  
przyw ozi z Polski mniejwięcej o 20 
milj. zł w ięcej, niż w yw ozi.

N atom iast zdecydow anie niekorzyś. 
nie przedstaw ia  się nasz handel ze S ta ­
nam i Z jednoczonem i A. P.

P rzyw ó z do P o lsk i b y ł w  pierw ­
szych  3  kw artałach 1935 r. o 56  
nidj. zł. m niejszy , n iż w y w ó z  do  

S ta n ó w  Z jednoczonych .
Jak  więc w idzim y, rok 1935 zamy­

ka się dla Polski w  naszym  handlu 7a- 
granicznym  niekorzystnie, co  również 
niekorzystnie odbije się na naszym  bi* 
tansie p ła tn iczym , k tóry  z w ielu pow o- 
dów zam knie się niedoborem . O bok bo­
wiem zm niejszenia nadw yżki bilansu 
handlow ego należy w ziąć pod uw agę 
w yw ó z  p ien iędzy  zagranicę  ( n ie k tn tra ­
łow ana em igracja żydow ska i pyci nie­
k tórych  w arstw  do banków   ̂ C ity) i 
zm niejszony przypływ  pieniędzy od 
naszych cen tr 'em ikracyjnycb.

Zdaniem  naszem , nad Jalszem  
kształtow aniem  się naszego handlu  za­
granicznego corychlej zasta nowi ć  ̂ się 
w inne czynniki decydujące i w  pierw ­
szym rzędzie zbadać dynam ikę na­
szych placów ek konsularnych i przed­
staw icielstw  handlow ych zag ran icą

(— ) F ala  zniżki cen objęła już 
skutecznie cały kraj. Są jed n ak  m iasta, 
których upór w  k ;erunku obniżenia ar­
tyku łów  żyw n o śc i jest ta k  bezprzykła­
dny, że zasługuje on na specjalne na­
piętnow anie. D o m iast tych między in- 
nem i należy i nasz kochany Lwów.

W  pierw szym  rzędzie zwrócić chce 
my uw agę na zlekcew ażenie nakazu 
u jaw niania cen i to  prym w iodą jak 
zwykle sklepy żydow skie, które pracują  
■podwójną m iarą, bąd ź to  konkurencyi ■ 
nie obniżają  ceny tow arów  we w tas-

P rostym  sztychem

Mniej ważna ponowa
—  K iki, K iki, czy  ty  m usisz  z  ca­

łym  św ia tem  koniecznie w ojow ać?, 
spytano mię ju ż  na progu redakcji.

—  N ie , wcale nie m uszę, odpudem  
zdziw iony . N a w e t ostatnio m am  pew ne  
sk łonności do pacy fizm u ...

—  Tak, a za czep ia sz  w szystk ich  
na praw o i lew o. Już ci Ż yd zi nie w y-  
s c c z a ją ,  w ięc iię ju ż  i n iew iast cze-  
tia szt

—  ]a? U chow aj B oże j
—  A k to  urągał „kocim  m am om "?
—  Przyznaję, ale to b y ł p rzecież ta 

ki drobiazg, o k tórym  nie w arto naw et 
wspom inać....

—  D rob iazg? ! U derza w na jczu l­
szą  strunę niew iast, ściągu grom y na 
całą redakcję i spokojnie n a zyw a  to 
dro -  b iaz -  g iem ! Ki!:i, ty  sobie nie 
zd u jesz  spraw y z  tego, jakiego piw a  
naw arzyłeś, obrzucając cały koci ród  
obelgam i! M asz teraz jednolity  fron t 
niewieści przeciw  sobie i jak  chcesz  
uniknąć bezpłatnego pobyiu  p rzez  ja ­
ki miesiąc  w szpita lu , to staraj się 
sw ój łapsus jakoś naprawić.

—  Ba, ale jak?
—  H m , nap isz coś m iłego, coś p o ­

chlebnego o kobietach.
W estchnąłem  ciężko.
Bo też ciężkie m iałem  zadanie przed  

soną: tyle się do tej pory na białogło­
w y  napyskow ałó, nabiadało , naurągalo, 
a  teraz zw ija j bracie chorągiew kę i 
za czyn a j z  innej beczki.

C iężka operacja...
..Kobfata jest ja k  kw ia t" , zacząłem  

poetyczn ie . Źle, zre f lek tow a łem  sie ied

nak. K w ia t przecież więdnie, a kob ie­
ta... Nie, stanow czo  żle  się wybrałem... 
T rzeba  inaczej.

N ie  idzie.
„ W szelka  m yśl to jest bachm at, a 

kobieta  to rzem ień, który mu pęta nogi" 
—  przypom nia ł mi się g łęboki a foryzm  
M akuszyńskiego ...

—  N o cóż, K iki, p iszesz? , zagab-  
nięto mię półurzędow o.

—  P iszę , odparłem  bez głębszego  
przekonania .

—  Jak?
—  N o, że kobieta... kobiety... i wo~ 

góle tak  jakuś.
—  Coś ci to, widać, niebardżo idzie  

Ale m asz tu jakiś tom ik kobiecych po- 
ezyj, m oże tam  coś pochlebnego dla 
pań zna jdziesz.

7nalaztem .
Z araz p ierw szy  z  brzegu w ierszyk  

zw rócił m oją uwagę.
Z aczyna ł się obiecująco:

„Kobieta, puch m arny? K obieta
niebianka...

K obieta to cacko, to raju m ieszkanka".
—  D obra jest, pom yślałem . O takie  

słow a ża dna  niewiasta się nie obrazi. 
W alm y dalej:
„To w ietrzna isto ta , serc ludzkich

królowa!
To rodu ludzkiego... m n i e j  w a ż n a

połow a"....
Proszę... to nie ja, to n i e w i a  s t a 

tak  o niew iastach napisała. W ięc cóż 
ja  „biedna m ężczyzn a " m ogę lepszego  
wymyślać?,

KIKI

nym zakresie, gdy chcą przyciągnąć 
klienta bądz też K orzystając z kon­
junk tu ry  ( brak danego tow aru w są ­
siednim  s k le p i )  cenę tę podw yższają, 
uspraw iedliw iając ją  lepszym  gatun­
kiem tow aru itd. T a  podw ójna rola 
sklepów winna być z m iejsca UKrocona, 
a w szystkie sklepy zmusić naieży do 
u jaw niania cen.

Zkolei zająć się nam w ypada ce­
nami ' niektórych aitykułów  soożyw - 
czych w t  Lwowie, a w pierw szym  rzę 
dzie cenę chleba l m ąki. W edług da­
nych, które czerpiem y z ostatn ich  
„W iadom ości S tatystycznych" (15  gru 
dnia ,br.) citlcb ży tn i pytlow any k o sz ­
towa! wie ijffio w ie  W okresie od  25—  
30 listopada 0.28 groszy za kg., pod­
czas, gdy w Łodzi 0 27, w Sosnowcu 
0,?5 , w -ub lin ie  0.25, w  B ydgoszczy
0.27 itd. T a  anorm alność ceny w ystę­
puje tern jaskraw iej, że tow arzyszą jej. 
również wyższe ceny innych artyku­
łów żywności we Lwowie.

G dy więc n^. m ięso w ieprzow e  w  
WaTszawie w wymienionym okresie ko 
sztow ało  za Kg. 1,26 zł, w C zęstocho­
wie 1.10 zł, w W ilnie 1.25, w Łodzi 
1- 35, to

we L w o tfie  ża  1 kg. m ięsa w ie­
przow ego płaciliśm y 1.60 zł.

Nie wiemy kto tu zawinił, czy rze­
źnia, czy opłaty, czy 'p o śred n ik , czy 
rzeźnik, czy Wszyscy razem , fak t jest 
faktem , że w ieprzow ina we Lw ow ie  
jest na jdroższa . Nhetylko w ieprzów .na. 
W eźm y ceny kiełbasy w ieprzow ej: w
Łodzi 1 kg —  1170 zł, w W ilnie 1,20 
zl, v ' Poznaniu 1.40 zl, w B ydgoszczy 
1 6C zł, a we Lwowie 2.00 zł. D lacze­
go?

T c  sam o odnosi się du ś wieże j  sło- 
ń im \ która w W arszaw ie kosztuje za 
1 kg. —  1.69 zł, w Łodzi 1.68 zł, w 
Lublinie 1.80 zł, w W ilnie 1.63 zł, w 
B ydgoszczy 1,75 zł, a we Lwowie aż
2,00 zł.

N aw et w  cenie kartofli, których 1 
kg. kosztuje We Lwowie 0.08 g r„  o wie 
le niżoi s to ją  "akie m iasta jak : Łódź
—  .0,07, C zęstochow a —  0,05, Sosno­
wiec —  0,06, Lublin —— 0,05 itd.

Z ian iem  naszem  spraw ą tą zająć 
się' należy energicznie i nie s ta rać  się 
o • zdobyw anie d la  Lw ow a stanow iska 
najd roższego  m iasta  \y Polsce. Do u- 
zćłrawiertia rynku cen lw ow skich dowo

ranę są i czynniki rządow e i_ sam orzą­
dow e a również i o rgan izacje  za" > 
dow e.

Kronika gospodarcza
—  K ursy o izen icy  na rynkach S ia­

nów Zjednoczonych w ykazały  o sta tn io  
pow ażny spadek w  zw iązku likw ida­
cją operacyj spekulacyjnych. W  zw iąz­
ku" z tern oa paru  dni pow ażnie s iadł 
przyw óz pszem cy z K anady, gdyż ce­
ny w  S tanach Z jednoczonych są  mało 
rentowne.

_______

iiIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.

Na giełdzie obroty  w jęczmieniu, 
hreczce, rzepiku, mące 1 otrębach po 
cenach w ram ach dotychczasowych no­
towań.

Tendencja utrzym ana, usposotoenu 
spokojne.

Giełda pieniężna.
Zastój w papie~ach lokacyjnych.
W iększe obroty  w  dewizie Londyn
Dolar około zł. 5.25 i pół.

Giełda nabiałowa
Masło deserowe w bioku za 1 kg. w 

hurcie 2.90 zł., w  detalu 3.20 zł.
Masło II sorty w hurcie 2.70 zł., w 

detalu 3 00 zł.
Masło kuchenne w hurcie 2.70 zł., w 

detalu 3.00 zł.
Mieko w hurcie litr 18 gf„ deta. 2t 

gr., oasferyzow ane w butelkach 23 gr. 
z dostaw ą 25 gr.

Ja ja  w hurcie 5 .60 zł. kopa, sztuka
10 g roszy . /

Giełda warszawska
Warszawa 18 XII 1*! 

40
110-50 
117-25 
64'—
57-25 
79-75 
53-1*=

. 64 35

•  .
3 proc. poż.
4 proc. poi.
4 proc. poż.
5 proc. po i.
5 proc. poż.
6 proc. poi.
4 proc. p o i.
7 proc. por.

10 proc. poż.

W A LU TY  I DEW IZY
Belgia 89-25 .'grapą
G dańsk — 1•— Parvz 3501
Holandia 
Londyn 
N. Jork

budowlana 
inwestycyjna 
in w est seryj. 
konw ersyjra 
koiejowa 
dolarowa 
dolarowa
stab ilizacy ina
kolejowa

89-25 P rapa
_•_ n aryż

358-85 Scwajcarj
26-07 Włochy
5-29 Berlin 21345
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m a s a u n k m  alarm  zydow
N ie je s t absurdalnym  pogląd , że 

Żydzi sam i w spółdzia ła ją  z antysem i­
tyzmem na sw oją niekorzyść. N ikt tak  
przecież głośno nie rozg łasza  każdego  
choćby najdrobniejszego  w ystąp ien ia  
przeciw żydow skiego —  jauc p ra sa  ży­
dow ska, co  oczyw iście po pierw sze 
zw raca  uw agę opin-ji na teg o  rodzaju  
w ystąpienia, po drugie zaś —  dzięki 
nam iętnem u sposobow i reagow ania  w y 
w ołuje jeszcze go rszą  krew  w  społe­
czeństw ie polakiem , k tóre co  do sw ego 
zasadniczego  nastro ju  w obec Żydów  
jest zupełnie jednom yślne: różnice po- 
g ląaó w  istn ieją tylko co do m etod wal 
■ki i rozw iązania  kw estji żydow skiej.

N ie je s t pozbaw ionym  piikanterji 
fakt, że niem al w szystk ie inform acje 
do tyczące choćby  osta tn ich  zajść anty  
żydtowsk:ch pochodzą w  prasie pol­
skiej tylko z p rasy  żydow skiej, która 
je  skw apliw ie notuje.

Żydzi są  znani z tego, że nie m ają 
w  niczem  um iaru  i są  kiepskim i ta k ty ­
kam i szczególnie w tedy, gdy ich po­
nosi tem peram ent rasow y.

O d kilku dn i toczy  się rów nież w  
p ra s ie  żydow skiej gw ałtow na w pina o 
sp raw ę —  zdaw ałoby  się —  zupełnie 
d robną . W ładze  Politechniki Lwow­
skiej, ab y  położyć kres aw anturom  
przieciwżydowskim  ze strony studen­
tów  polskich (z  pow odu których to  
a w a n tu r p ra sa  żydow ska podnosiła na­
tu ra ln ie  o lbrzym i alarm  i k rzyk ), w y ­
dęty  zarządzenie , aby  studenci nie sie­
dzieli na  dow olnie w ybranych przez 
siebie ław kach  w  salach w ykładow ych, 
itecz n a  zgó ry  p rzez p ro feso ra  ozna­
czonych .

,W Han sposób  studenci —  Żydzi 
zosta li za pom ocą p rostego  i nieskom - 
■piiikowaintgo zarządzen ia  porządkow e­
go  rozdzieleni od studen tów  polsk im . 
Cei zosta ł osiągnięty , poniew aż w  P o­
litechnice zapanow ał spokój

N ie ira  g c  jed n ak  w  prasie  żyaow - 
siciej i woigóle w śród  Żydów  jak g d y b y  
zapom niano  w śród  nich o  tern, że ak­
c ja  w ładz  Politechniki sz ła  —  zgodnie 
z resz tą  z postulatam i opinji żydowskiej
—  w  kierunku przyw rócenia spokoju 
w  U czeln5, a  w  szczególności takiego 
ułożenia  sytuacji, aby  usunąć bezpo­
ś red n ią  przyczynę ■wystąpień przeciw  
Żydom . Akcja ta  osiągnęła  pełny re­
zultat.

I o to  ku pow szechnem u zdum ieniu 
Żydzi p ro testu ją  znowu przeciw  w pro­
w adzonem u porządkow i, używ ając 
różnych argum entów , ab y  udow odnić, 
że są  pokrzyw dzeni.

T on , w  jak im  przem aw iają  w  tej 
sp raw ie  je s t tak i sam , ja k  w tedy, gdy  
w  Politechnice w ydarzały się zajścia 
an tyżydow skie. Żydzi s taw ia ją  spraw ę 
w  ten s uosób, jak g d y b y  byli w Polsce 
sam i. *

Tym czasem  ży ją  tu  rów nież Polacy. 
Istn ieją  oni także w  Poliichnice Lwów 
skiej. gdzie stanow ią przytem  olbrzy­
m ią w iększość.

I ci w łaśnie P olacy  ośw iadczają , że 
n ie  ch cą  mieć nic w spólnego z  Żyda­
m i. N ad  tym  postulatem  nie można 
przechodzić do porządku .

N a ito niema żadnej rady. Z arządzę 
uli* W ładz Politechniki poszło po łinji 
uw zględnienia postu latów  m łodzieży 
polskiej i interesów  mto-dzieży żydow­
skiej. Rozdzielono te dwie g rupy  mło­
dzieży w  osobnych ław kach, aczkol­
wiek je s t to —  jak  Żydom w iadom o
—  tylko częściowe zrealizow anie po­
stulatów' m łodzieży polskiej, gdyż jej

m aksym alny p ostu la t s ię g a . dc zupełne- |  szed łby  juz ao  niegościnnego dom u.
go  wyeiiimonowanaa Żydów  z Ltozelni.

Z upełnie n ie  rozum iem y, dlaczego 
Ż y d ii nie chcą siedzieć w  osobnych 
ław kach, dkoro d a je  im to  gw arancję 
spokoju. T a k  sam o ja k  nie rozum ieliś­
m y człow ieka, k tó rego  gospodarz  do­
mu w yrzuca za  drzw i, a on mimo to 
pcha się dirugiemi drzw iam i. Człowiek 
norm alny  m iałby n a  tyle osobistej go­
dności, że w yrzucany  za  drzw i nie za-

Jed tn  z tego  w szystkiego je s t w nio- 
®ex: Żydzi sami już dobrze n.e w iedzą 
czego  chcą. Podnoszą  alarm  zarów no 
w tedy, gdy są  napadani, ja k  rów nież 
w tedy, gdy s tw arza  się im w arunki spo 
koju. P rzez sw oją nierozum ną taktykę 
m ogą doprow adzić do tego, że nikt w  
Polsce nie będzie b ra ł n a  serjo  ich za 
żaleń i pretensyj.

KLAUDJIJSZ HRABYK.
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z m z k a cen
M ó w  światowe’ jfawy

B  A L  L  Y
A la ville de Pnris

Gabryel S ta rk
Lwów, pl. Mar(acki 11.
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O statn ie  „W iadom ości S tatystycz­
n e"  przynoszą Ja n e  o ruchu ludności 
w kilku najbardziej typow ycn pań­
stw ach, za  d rug i kw arta ł bieżącego 
roku.

N ajbardziej frapującetn  je s t nadal 
zjaw isko  N iem iec, gdzie zaznaczający  
się od  kilku la t ruch zw y żk o w y  w  za ­
kresie p rzyrostu  ludności m e traci nic 
na napięciu. Zatem  mylili się ci, k tórzy 
uw ażali, i e  m a się do czynienia tylko 
z vzemś przejśpjbw eńC « wywołanem 
prąm jow aniem  zaw ierania m ałżeństw . 
Oczywiście, jeśli w  jakiem ś państw ie 
je s t znaczny przerost ludności żyjącej 
w  Stanie bezżenoym , to  p ro p ag an d a  za 
zaw ieraniem  m ałżeństw  może dać tyl­
ko przejściow e w yniki w  postaci i 
w zrostu  liczby m ałżeństw  i zw iększe­
n ia  Mości urodzeń. Później m usi w szy- 
stKo w rócić do norm y, gdy już  s^ ry c n  
kaw alerów  i starych  panien niema.

Jeśli jednak  w N iem czech zwyżka.

jak ie  w  zakresie ludnościow ym  repre­
zen tu ją  dzisiejsze N.tomcy, chcem y za­
jąć  się nie ty k  kw est ją  norm w zrostu  
ludności, ustalanych w  poszczególnych 
krajach, ile zagadnieniem  zm ian t prze­
sunięć w  te j normie.

O tóż tu  dośw iadczenie choćby o- 
statn ich  Kilku la t w skazuje, że o  zmia­
nach, czyli o w zroście, w zględnie sp ad ­
ku przyrostu  natu ra lnego  ludności de­
cyduje dynam ika życ ia  gospodarczego. 
Czy sy tuac ja  gospodarcza się polepsza, 
czy p o g arsza  —  o to  w  czem leży mo­
m ent rozstrzygający . W  Niem czech sy­
tuac ja  gospodarcza w  odczuciu szero­
kich m as w yraża się pow ażną popraw ą 
—  toteż na tysiąc m ieszkańców  było w 
Niem czech urodzin w  drugim  kw artale 

r. 1933 —  14.9, r. 1934 —  18.1, a w  
r. 1935 —  19.7. Zatem  niem al podw o­
jenie w  zakresie odsetka urodzeń.

N atom iast we F rancji był w  tym 
czasie ustaw iczny spadek, a m iauow i-

O s t a ł n J e  d w a  d n r c g ł o s i e f i

W  y c i e c z  k u

do B u ka re sztu  i Czerniowiec
280*i 24-7!nES grudnia 1935yr
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w  ilości urodzeń utrzym uje się już trze­
ci rok, to  w ypada uznać, że stoim y w o­
bec procesu trw alszego .

Jakie są jego  przyczyny? Z daje  się 
nie u legać w ątpliw ości, że przyczyny 
na jbardz ie j zasadnicze leżą w  momen­
tach  . na tu ry  gospodarczej. Gzy w  
sprzeczności z pow yzszą tezą  pozosta­
je  fakt, że w e wielu krajach bardzo  bo­
gatych, -jak n p . 'w e  Francji, przyrost 
natu ralny  ludności je s t m ały?

O tóż tej sprzeczności niema. P rzy ­
rost ludności w  danym  kraju ustala  się 
na podstaw ie szeregu w arunków , któ­
rych analiza  m usi być z na tu ry  rzeczy 
obszerna . C hociaż, b iorąc rzecz w  prze­
cięciu, ow e w arunki określa jące  nor­
m alną stopę p rzy rostu  ludności., w ła­
ściw ą dla danego  kraju , są  też w znacz­
nej m ierze w yrazem  stosunków  gospo­
darczych. Jednak  Ula ich' oznaczenia 
nie w ystarczy  porów nanie  stanu  bogac­
tw a i zam ożności poszczególnych 
państw , lecz w  pierw szym  rzędzie trze­
ba w ziąć pod uw agę stosunek, iakt za­
chodzi w każdym  poszczególnym  kra­
ju  m iędzy jego  dochodem  społecznym , 
a poziomem potrzeb  jego ludności. G dy 
ifen stosunek subjektyw nie w ydaje  się 
duży, w tedy w zrost ludności będzie 
większy. D ow odem  na pow yższą tezę 
może służyć p rzykład  F rancji i H olan- 
dji. T a  o sta tn ia  posiada stosunkow o 
wysoKi odsetek urodzeń Nie bez przy­
czyny jest tu  okoliczność, że H olar.dja 
adm inistru jąca bogatem i kolonjam i, 
dziesięciokrotnie większenri od kraju  
m acierzystego, po trzebuje dla nich za­
rządców . kierowników żvcia gospo­
darczego. tokarzy i t. d. N atom iast 
sian gospodarczy Francji, choć bardzo 
pom yślny, jest za bardzo  uregulow any.

Ale rnz.oapruiąc ciekaw e zjaw isko.

Cie na >000 m ieszkańców  przypadało  
urodzeń w  drugim  kw artale  r. 1933 —  
16.7, r. 1934 -  16.4, a .w r. ,1935 —- 
15.9. F ranc ja  J a k  w idzim y, zaczyna­
ła  om aw iany p rzez nas okres trzyletn i 
z w yższym  odsetkiem  ludności, niż 
Niemcy.

Co do sam ego przyrostu  naturalne­
go, k tóry  otrzym ujem y przez odjęcie 
ilości zgonów  od  liczby urodzeń, to  
s tan  rzeczy był zaw sze go rszy  dla 
F rancii, gdzie  liczba ludzi o w ieku po­
deszłym jestt w iększa, niż w  N iem czech, 
gdyż we Francji daw niej rozpoczął się 
proces przedłużania w ieku ludzkiego.

N iezależnie jednak  od tego, w  o- 
kresie ostatn ich  trzech la t odsetek  zgo­
nów  w e F rancji w zrasta ł, a w  Niem­
czech zw iększał się

N igdzie zależność ruchu ludnościo­
w ego od  dynam iki życia gospodarcze­
go nie zaznaczyła się w yraźniej niż w  
Polsce. Przytem  u nas najsilniej kryzys 
o d b ija  się na zw iększeniu liczby zgo­
nów. Szczególnie katastro falne skutki 
pow oduje w  tym  w zględzie zima. To­
też ilość zgonów  w  drugim  kw artale nie 
je s t już  tak  w ielka, ja k  cyła nią w  rrie- 
siącach od stycznia do m arca b. r.

W  rezultacie naturalny  przyrosr 
ludności w drugim  kw artale br. nieco 
Się popraw ił w  porów naniu ze- stanem

rzeczy w  kw artale  pierw szym . Niemniej 
p rze to  spadeK przyroSft. na tu ra lnego  u 
-nas postępuje  dalej, n iep rze rw an ie ' od  
r .  1930, krocząc, jako  w iem y  tow a­
rzysz kryzysL i nędzy gospodarczej.

Z jaw isko to  ma tak  oczyw istą  w y­
mowę, że doczekało się oficjalnego na­
św ietlenia w  pierw szej mowie w icepre- 
m jera K w iatkow skiego, w ygłoszonej 
przez radjo . IV. 6 .

v t i m a

BoL&flA*

japońska dębina 
atakuje poIskę

Polskie sfery  drzew ne zostały  po<nj 
szone doniesieniam i c silnej konkuren­
cji Japonji dla pojsjdągo  drzew a dębo­
w ego na rynku holenderskim  "" .

Liczne ua-rtje japońskiej dębiny, ją  
kie nadeszły  o sta tn io  do HoaandJWNJŁ, 

.p ic ra ją  skutecznie dębinę po lską. Dę­
bina jap o ń sk a  sp rzedaw aną jest #  Ho 
land ji po cenach niebyw ale niskich.

Jedyna m ożliwość kc ntoureheji ze 
strony  polskiej dębiny up a try w an a  je s i 
w  tej okoliczności, iż transport z Japo-' 
nji do Hol and ji trw ać  m usi . m orzem  
kilka miesięcy.

Sprawa obniżki komornego
W obec sta le  pojaw iających -się w ąt 

pliw ości przy stosow aniu  ustaw ow ej 
obniżki kom ornego na  mocy dekretu 
P rezyden ta  Rzp-ltej z 14 listopada br., 
z m iarodajnej strony v y ia śn ia ją , że 
nie u lega obniżce kom orne, którego 
w ysokość usta loną  zosta ła  w  umowie 
m iędzy właścicielem  domu a lokatorem  
na podstaw ie artyku łu  3 ustaw y o o - 
chronie lokatorów . A rtykuł ten zezw ala 
na zaw ierane  dobrow olnych um ów  co 
do w ysokości kom ornego i s p o s o d -u za 
płaty  w  siosuwku do w szys+lfich lokali 
handlow ych i przem ysłow ych, o raz mie 
szkań 5-pokojow ych i w iększych.

Pamiętajcie przed Gwiazdkę o najnieszczęśliwszych 
niewidomych cywilnych we Lwowie! I

Zapisujcie się na Członków Towarzystwa opieki nad 
niewidomymi we Lwowie! Lwów ul. Wałowa 9. —- Wpisy 
przyjmuje sklep p. Grocholskiego.
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Batalia genewska rozpoczęta

Państwa skandynawskie na czele opozycji
GENEWA 18. 12. (PA T) W  związku 

2 sesją Rady Ligi, przybyli aziś rano 
d o  Genewy prem ier Laval, min. Eden, 
min. Arras (T u rc ja), miin, Punie (Jugo- 
sław ja) i inm.

Przyjazd duńskiego m inistra spraw  
zagranicznych M uncha zapowiedziany 

jest na dziś popołudniu.
GENEWA 18. 12. (PA T) Min. Eden 

który przybył raizem z prem-jerem Lava- 
lem, spotka się z przedstawłcielaimi kil­
ku mniejszych państw  przed zeoraniiem 
się Rady Ligi wyr.naczonerr. na godz.
17.30 Pow szechną uw agę zw raca  że de­
legacji! brytyjskiej bierze udziaj przed­
stawiciel departam entu naftow ego Board 
of T raae  —  Starling.

GENEWA 18. 12. (PA T) W  ciągu 
dzisiejszego przedpołudnia odbyło się 
szereg  konferencyj, w których wzięli 
udział m. im. Laval, Eden, Arras i t. d.

GENEWA 18. 12. (PA T) M inister 
sp raw  zagranicznych Beck, odwiedził 
dziś przedpołudniem prem jera Lavala, z 
którym  odbył aruższą konferencję.

GENEWA 18. 12. (PA T) Dzisiejsze 
p rze^po łud^ow e posiedzenie Rady Li­
g i poświęcone było spraw ie osiedlenia 
'Asyryjczyków. Rada przyjęła p izedłoio 
ny raport, przew idujący utwfSfżenie o r­
ganizmu, m ającego się zając finansowa 
nlern osiedlenia Asyryjczyków w  Syrji.

O gólną uw agę zw racała nieobecność 
przedstaw iciela W łoch na posiedzeniu.

B A T E R J A  T A  J E S T  
P O D  W Z G L Ę D E M  
J A K O Ś C I  R Ó W N A  

N A J L E P S Z Y M  
F A B R Y K A T O M  

Z A G R A N IC Z N Y M I

D a i m o n
Zawsze świeże : do nabycia 

we firm ie

Foto- Radio- Pałace
Lwów, Plac Marjacki 8

(gmach Spi echera)
Najnowsze radjoodbiorniki

Więzienie 
za „dzikie małżeństwa"

BERLIN. 18. grudnia. (PA T ). U sta­
wy norymberskie, zakazujące zaw ierania 
związków małżeńskich między Żydami a 
aryjczykam i, wyw ołały cały szereg kom. 
plikacyj praw nych, które w  najbliższym 
czasie znajdą swoje rozwiązanie prz‘ed 
sądam i niemieckiemi.

Pierwszym  takim wypadkiem  w Ber­
linie była spraw a 43-1 et niego ży d a  nie­
mieckiego O ttona Jaffe, żyjącego od 5 lat 
w  „dzikiem m ałżeństw ie" z Niemką, któ­
ry skazany został dziś przy uwzględnie­
niu m omentów łagodzących na I rok i 3 
miesiące więzienia.

Oskarżony tłumaczył się, że jego to­
w arzyszka życia przedtem  jeszćze za­
mężna była za obywatelem  tureckim J 
w skutek tego straciła obyw atelstw a nie 
mieckie. • Jako okoliczność łagodzącą za­
liczono skazanemu, że starał się o utrzy­
mywanie zarówno w łasnego dziecka, 
zrodzonego z Niemką, jak  i o  dziecka, 
pochodzącego z jej pierwszego m ałżeń­
stwa.

Prof. Piccard 
nie ma pieniędzy

ZURYCH 18. 12. (PA T) Profesor 
Piccard oświadczył, iż niestety będzie 
musiał zrezygnować z projektow anego 
lotu do stratosfery na wysokość 30.000 
m., gdyż nie udało mu się zebrać kc- . 
niecznyęh na to środków p :eniężnych. f 
Balon do tego lotu miał być, jak w ia­
domo sporządzony w w arsztatach, ba- | 
łonowych w Jabłonnie. *

Nieobecność tę tłómaczy delegacja w ło­
ska brakiem  Łnstrukcyi z Rzymu Nieo­
becność ta była tembardziej charakte­
rystyczną, ze deiegat włoski wziął nastę 
pnie udział w posiedzeniu Komitetu rady 
w tej sa |ie j sprawie, które odbyro się 
[•o posiedzeniu Rady.

GENEWA 18. 12. (PA T) Na po­
rządku dziennym dzisiejszego popołu­
dniowego posiedzenia Rady znajduje się 
spraw a propozycyj angielsKO-francu- 
skich. Pizew idują, że prem jer Laval i 
m inister Eden w ygłoszą expose Do 
szczegółowej dyskusji nad projektem 
zam v r.e dziś nie dojdzie.

W  kuluarach Ligi ocenia się sytua­
cję jako bardzo skomplikowaną i 
niejasną. Przypuszczają, że Anglja 
nie będzie broniła projektu ze zbyt 

wielką energją.
Liczą się również z opozycją przeciwko

projektow i mniejszych państw , a w 
szczególności państw  skandynawskich. 
W: związku z tą pogłoską, pizyjazd imi ■ 
nistra spraw  zagranicznych Danji Mun­
cha nzbiera specjalnego znaczenia.

W eom g krążących pogłosek, delega­
cja abisyńska złożyła dziś przed połud­
niem sekretarzow i generalnem u Ligi 
Av enolow! odpowiedź Abisynji w spra­
wie p riiek tu . Odpowiedź ta, jeżeli nie 
co do formy, to w każdym razie co do 
treści jest niedwuznacznym odrzuceniem 
prooozycyj francusko-angielskich.

W  kołach ligowych zw racają uwagę, 
że na obecną sesję Rady nie przybyli 
ani kom isarz spraw  zagranicznych 
Związku sowieckiego Litwinow, ani ru­
muński m inister Tituiesco.

PARYŻ. 18. grudnia.. (P A T ). Projek­
ty retorm y Ligi N arodów  ' budzą dużą 
nieufność w niektórych leołach politycz-

U dorastającej młodzieży stosuje się 
rano  szklaneczkę naturalnej w ody gorż- 
kfcj FranclszKa-Józefa. p,rzy użyciu ta ­
kow ej jej czyszczące działanie n a  k re t/ 
i napraw i funkcji żołądka i ciszek u 
dziew cząt i chłopców daje zbawienny 
skutek. 1114

nych Paryża, czemu daje w yraz m. in. 
publicysta • Verdier w  „Lfe P etit Bleu“, 
k tóry  tw ierdzi, że należy odnosić się z 
dużą nieufnością do wszelkich m anew ­
rów, zm ierzających rzekomo do reformy 
paktu  Ligi Narodów a w rzeczywistości 
do zniesienia skuteczności paktu,_ bez 
równoczesnego o tw artego  przyznania się 
do niepowodzenia Lini Narodów .

Doświadczenie —  podkreśla oublicy. 
sta  — wykazało bowiem, iz p ak t m a ta  
ką  w artość, jaką chce się jemu przypi­
sać. D latego w  obecnej tragikom edii sam  

; pakt nietyłe odgryw a rolę, ie przeće- 
wszystkiem narody, które się nim posłu­
gują. T o  samo m ożna pow iedzieć o każ­
dym  pakcie.

RZYM, 18. 12. (PA T ). Dzisiaj, w dniu 
uroczystego składania złotych oorączeK 
ślubnych, całe W łochy udekorow ano 
flagami.

W  Rzymie od wczesnego ranka czy­
niono przygotow ania do uroczystości, 
którą zainaugurow ać miała kroicw a He­
lena.

• U stóp pomnika kroia W iktora Em a­
nuela II., gdzie spoczyw ają prochy Nie­
znanego Żołnierza, ustawmy się po obu 
stronach pomnika delegatki m atek i 
wdów po poległych w wielkiej wojnie,

| przedstawiciele w ładz .partyjnych i m ia­
sta  ora? nonorow y oaaziął kirasjerów 

! królewskich.'
O gods. 8 m. 45 nadjechał na plac 

W erecki orszak sam ochodów króle/"ej, 
w itany przez licznie zgromadzoną pu­
bliczność. i .

Z pierw szego samochodu w ysiadła 
królowa, którą pow itał sekretarz partji 
Starace. Królowa zbliżyła się do środka 
poajum, na którem złożyła dwie obrącz 
ki ślubne —  swoją i któla. Równocześnie 
klrasjerzy królewscy złożyli wieniec

KAIR 18. 12. (PA T) Jak donoszą z 
Aadis Abeby, stosunki pomiędzy turec­
kim generałem W achibom paszą —  na­
czelnikiem oddzielnego korpusu harrar- 
skiego, a rasem Nassibu, dow ódcą armji 
południowej, są w  dalszym ciągu na­
prężone, pomimo osobistej interw encji 
cesarza.

Ras Nassibu, jeden z najzdolniej­
szych i najbardziej ambitnych dow ód­
ców abisyńskich, obaw ia się rosnącej 
popularności W achiba-paszy wśród mu­
zułmańskiej ludności Harraru i O gade- 
■nu. Rasa Nassibu w rogo usposabia ró­
wnież lepsza organizacja wojsk W achi- 
ba-paszy i pierw szeństw o, jakie okazy­
w ano mu przy zaopatryw aniu vr sprzęt 
techniczny i amunicję.

Ostatnio pom awiał on nawet genera­
ła o  osobiste cele w stosunkach z przy­
wódcami szczepów somalijskich, w czem 
imśał z nim rzekomo współdziałać Omar 
Samstir, wybitny przyw ódca muzułma­

nów somalijskich. W ach ib  pasza  podał 
się do dymisji i dopiero cesarz po tra­
fił nakłonić go, by ją  cofnął.

ADDIS ABEBA. 18. grudnia. (PA T ). 
S tarsza córka cesarza —  żona rasa 
D asta —  odle olała samolotem na front 
do męża. W Addis Abebie czyniła s ta ra ­
nia o zapewnienie pomocy .lekarskiej i 
dowozu śrooków  opatrunkow ycn dla 
armji- męża, jednocześnie zorganizow ała 
.oddział sanitarjuszek i sanitarjuszy, któ­
ry już wyruszył w  dro-gę.

LOND.Yrj 18. 12. (PA T) Agencja 
Reutera donos: z Addlis Abcba, że nade­
szła tam  ogłoszona wczoraj ! w  Rzymie 
wiadom ość o  porażce W łochów w rejo­
nie rzeki Takazze. Abisyńczycy zapew ­
niają, że w ojska ich odniosły wielkie 
zwycięstwo n a  północ od tej rzeki. W tc- 
si cofają się, ścigani przez oddziały ras 
Kassa i ras Sęjuma, pozostaw iają na 
drodze wielu rannych.

- - 0—

Ogołoceni fabryki Hofliugera
Dziś w nocy fab ryka czekolad , cu­

krów, pom adek, łakoci na choinki ł ió f -  
lin-gera pad ła  o fia rą  nienotow anego do 
'tąd w  dziejach Lwowa w ypadku. O ko­
ło godziny 12-te j w  nocy tłum dzieci, 
którym  przew odziły  N iusie L a k , M a- 
ryłki, Janki, Jadzie, M uszki, B asie, 
Kaziki, S taszki, Frecfk. podsunął się 
cichutko pod bram ę fabryki przy ulicy 
A snyka i zaalarm ow ał służbę nocną 
fabryczną. P rze rażo n y  stróż fabryczny  
stanął wobec grom ady liczącej około 
1000 dzieci, które w m ig czekoladow e- 
mi rew olw eram i i bom bam i stero ryzo - 
w ały  ochronę fabryki i z Okrzykiem: 
„M y chcem y ty lko  w yrobów  na choin­
k i fa b ryk i H ó flingera l"  w darły  się do 
w nętrza budynków fabrycznych. N agro  
m adzone w  sk ładach  liczne zapasy : 
czekolady, cukierków , rew olw erów  cze 
koladow ych, bom b, pom adek, ozdób na 
choinkę zostały w  mig rozebrane a 
dzieciarnia w ychodząc pozostaw iła po­
kw itow ania na zab ran ą  ilość słodyczy 
z dopiskiem : P roszę w ysłać rachunek 
pod adresem  mojej mam}- w zględnie 
mego ta tusia  i podać, że myśmy ogo­
łociły fabrykę.

S łużba rychło zaalarm ow ała w ła-

i ściciela fabryki p. Hofliingera, który 
przybyw szy na teren  zasta ł zupełne 
pustki. Cóż zrobić? Nie nam yślając się 
w iele zebrał naprędce trochę gotów ki 
i najbliższym  pociągiem  odjechał do 
G d m i celem nabycia najniezbędniej­
szych surow ców . Jak  się dow iadujem y 
surow ce te  p rzybędą ju ż - ju tro  pospie­
szną w ysyłką do Lwowa, ta k  że m a­
gazyny w yrobów  fabrycznych  firm y 
H ofłinger zapełnią się niebawem  po 
brzegi, by dalej służyć swym odb io r­
com . N ienotow any ten w  dziejach kro­
nik lwowskich w ypadek  w ywołał w  kc 
łach konsum entów  niebyw ałe p o  usze- 
nie.

N a szczęście ' dzieciarnia nie zaata­
kow ała sklepów  fabryki H óflłngera 
przy  ul. R utow skicgo 8 i p rzy  pl. H a­
lickim 3. S tało  się to  tytko dzięki tem u 
że p. H ofłinger zabezpieczył w ejścia 
bom bam i czekoiadow em ', które m ogły­
by w  razie a taku  dzieci spow odow ać 
eksplozję.

D ziś w  godzinach rannych w  oko­
licach fabryk i panow ał norm alny spo ­
kój, a fab ryka pełną parą  p rzerab iała  
na w szystk ich  m aszynach reszt,e zaoa- 
sów  surow cow ych.

w pobliżu gtóbu N ieznanego Żołnierzy 
Bezpośrednio potem  rnsgr. B artolo- 

imasi pobłogosław ? dw ie obrączki sta-, 
Iowa, które w ręczyła królowej w dow a 
po generale T urba.

„W stępując n a  stopnie sanktuarjum , 
wSktorjańskiego wraz z dum nem ł matka*- 
m i i małżonkami n a s « j  drogiej Italii* 
aby złożyć na  o łtarzu  nieznanego boha ■* 
tera symbol w ierności i oaijwyższycn 
w yrzeczeń, z  najczystszem  oódauiemf 
ojczyźnie. 5

U ginając się aż do ziemi, aby połą*1' 
czyć się duchow o r  łnaszynd b o h a tera^  
mi, poległymi w  wielkiej w ojnie, w o łać  
m y r nzem z nim: o  zw ycięstw o w  ooia- 
czu Boga, o  zw ycięstw o d la  w as, młodzi 
synowie Itaijii, k tórzy bronicie jej św ię­
tych p raw  i otw iaroie now e św ietlane 
drogi ojczyźnie. I , < {

Pragniem y i życzymy fryum tu cyw i^ 
nzecj-t rzymskiej w  Afryce- przez w a f  o-( 
sw obrdzenej, o raz  przesyłam y nesze po- 
zdrow ienia sław ą okrytym sztan ciaronij 
oficerom i żołnierzom sił lądowych, mor-* 
sldch i powietrznych, czarnym  koszu* 
łom, robotnikom  i w iernym  AŁkarom, —< 
Dobrych św iąt B ożtgo N arodzenia", \  

Orędzie tc pow itane zostało  gr r ą c o ) 
przez tłumy, k tóre  w znosiły okrzyki nar 
cześć króla, królowej a M ussol n rg o ,  
dzisiejszego przedpołudnia - odbyto, sitg 

N astępnie królow a w. nastro ju  ogół* 
oegc skupieiiia złożyła wdasnc ręcznie1 
wieniec ma grobie N ieznanego _zc zad  
poczem powoli zeszła ze stopi pominSka! 
i odjechała w  tow arzystw ie jrs rn k a , żc-  
gnana entuzj astyczm e p riez  pubhczność j  

P,o królowej pierwsi składali obrącz­
ki n a  ołtarzu  o b e  mi dw orzanie «to<jo\ « 
oraz dam y dw oru, a  następnie dostojni* 
cy partji faszystowskiej, sekretarz gene- 
ralny Starace, prezes senatu Federzon^ 
prezes parlam entu Giano i inni.

Pogrzeb senatora 
A. Piłsudskiego

WILNO, 18. 12. (PA TV  Dziś odbył 
się w  Wilnie uroczysty pogrzeb ć. p. 
Adama Piłsudskiego, b ra ta  M arszałka.

Trum na ze szcząutamd :b. wiceprezy­
denta m. W ilna i senatora Rzplłtej przy­
była do W ilna pociągiem z W arszaw y 
o  godz. 7.22. Puinkiyalnie o gudiz. 9.30 
wyniesiono ją  z dw orca w  obecności 
przedstawicieli rodziny, rządu, Senatu i 
Sejmu, w ojskow ości i społeczeństwa na  
karaw an, tonący w wieńcach. ,

Żałobny orszak przez O strą Bramę 
skierow ał się do  kościoła św. Teresy, 
w którym  — jak  wiadom o — spoczyw a 
czasow o w m urow ane w filar serce ś. p. 
M arszałka Piłsudskiego, Pod tym filarem 
ustaw iono katafalk z trum ną, poczem 
odśpiew ano uroczyste eg/ckw je i od­
prawiono Msze św. w  asyście.

Po skończonem nabożeństw ie, kon­
dukt przeszedł przez O strą Bramę w kie­
runku cm entarza, fedziie pochowano 
zwłoki ś. p. Adamr Pił su oskiego w od­
ległości kilkudziesłęciii metrów od miej­
sca, gdzie stanie 'friauzoleum, mające 

j chronić po wieczne czasy serce ś. p 
i M arszałka.

/
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' Siostra przeciw bratu.mąż przeciwzonie
Z kręgu żydowskich interesów

RUCH POCZTOWY W NIEDZIELĘ.
NTa podstaw ie polecenia M inisterstw a 
Poczt i Telegrafów  czynne będą w szyst­
kie urzędy i agencje .pocztowe w nie­
dzielę, dnia 22. grudnia 1935, we w szyst­
kich działach służby nadaw czej od go­
dziny 9— 12.

Zarządzenie to wydane zostało celem 
umożliwienia publiczności korzystania z 
us'u.g poczty w czasie największego na- 
siuenia ruchu w okresie przedśw iątecz­
nym.

LIGA OCHRONY ZWIERZĄT zw ra­
ca się z gorącą prośbą do wszystkich 
Pań Gospodyń domu, aby nie kupowały 
i n i; pozw alały służącym nabyw ać ryb 
k a jan y ch  żywcem, ani drobin ze skrępO- 
wnnemi nogami lub skrzydłami.

Od naszej kuRnry, od postaw y cahe- 
go społeczeństw a zależy bowiem ukró­
cenie ciągle się pow tarzających wypad­
ków barbarzyńskiego dręczenia zw ierząt.

K o m p i e t  4̂.50 
nar ci  a r a k i  ■

w pierw szorzędnym  g a tu n k u  
poleca

American House
a ’42 Lwów, K O P E R N I K A  5

wRSSP/ARCIE SCHRONISKA NA CZAR 
N onoR Z E . W niedzielę 15 br.i. odbyło 
się uroczyste otw arcie now ow ybudow a- 
nego pięknego schroniska na Kostrzycy 
w .Czarnohorze wschodniej. Schronisko 
w ybudow ano staraniem  Związku Har­
cerstw a Polskiego.

Na otw arcie schroniska przybyło wie 
•le osób ze św iata sportow ego i tury­
stycznego. Z Katowic przybył W ojew o­
da śląski p. Grażyński, jako przedstaw i­
ciel Związku H arcerstw a Polskiego, ze 
Stanisław ow a przedstawiciele władz z 
p. W ojew odą Jagodzińskim  na czele.

Pulowery i żakiety 
czysto wełniane

z ł. 7 - 9 0

l i m  S T A R K
Z SOKOŁA - MACIERZY, U rocoj­

czysto ść wspólnego opłatka dla człon­
ków  i ich rodzin odbędzie się w Sokole 
Macierzy w niedzielę dnia 29 bm. ó go­
dzinie 19-ej. Zgłoszenia i bliższe infor­
macje udziela kancelarja w godzinach 
■urzędowych do dnia 23 uari. włącznie. 
Strój wizytowy.

DOKUMENTÓW WOJSKOWYCH 
ZASTAWIAĆ NIE WOLNO, Lwowskie 
Starostw o grodzkie komunikuje: P rze­
strzega się właścicieli dokumentów woj­
skowych, jak  rów nież właścicieli res-tau- 
racyj, wyszynków itp. przed dawaniem, 
względnie przyjmowaniem w zastaw  
tych dokum entów (książeczek w ojsko­
w ych). ,

Oddawanie i przyjm owanie dokumen 
tów  wojskowych w  zastaw  za spożyte 
napoje za lokale, kw atery itp. podlega 
karze do 2 miesięcy aresztu i 2.000 zł. 
grzywny w  mysi § 100 ustaw y w ojsko­
wej.

ZWINIĘCIE AGFNCJI POCZTOWEJ
Z dniem 31 bm. zwija się agencję pocz­
tową Bazar pow. Czortków a jej obszar 
pocztow y przydziela się do obszaru a - 
gencji pocztowej 3-gO stopnia Pauszó- 
w ka pow, Czortków, która uruchamia 
się z dniem 1 stycznia 1936 r.

PIĘKNA PRAKTYCZNA --------
bieliznę dam ską kupisz jedynie w Fabryce 
Bielizny „ASTRA” Lwów, SYKSTIJ.SKA 2 
stro jae koszw e białe i kelerow e 2*25—2’90 
jed wab. 3.50. kom binacje jedwab, najnowszy I 
fasen 4.50, kuszale nocne długie i perka- 
liny 2.90, 3.75, 4.50, 5'50, jedwab. 7.90, re- 
foraay ciepłe 1.25, majeatie podwój. 2 25, 
czyste wełniane 4.50. 1669

KONFERENCJA U PROKURATORA 
APELACYJNEGO. W Prokuraturze Apel. 
we Lwowie odbyła się dn. 16 i 17 bm. pod 
przewodnictwem  prokuratora  Sądu Ape­
lacyjnego, p. S tanisław a Dębickiego kon. 
ferencja pro ku i atorów Sądów Okręgo­
wych M ałopolski W schodniej, celem uje­
dnostajnienia działalności prokuratorów , 
omówienia nowych przepisów praw nych
i orzeczeń Sądu N ajw yższego oraz roz­
ważania zagadnień, powstałych na tie 
praktyki sądowej.

UDZIELANIE 1NFORMACYJ PODRÓŻ 
NY I SPRZEDAŻ BILETÓW KOLEJO­
WYCH. Lw. Dyr. Kolejowa v.yc’ała sze­
reg z ar zad,zeń, celem umożliwienia u- 
dzielania Inforinncyj podróżnym odnoś­
nie połączeń i pociągów  dodatkow ych

(a] Spraw  na pow yższy tem at co­
dziennie napływ a mnóstwo, gdyż ponad 
węzłami rodzinnemf rozpanoszył się in­
teres i chęć w ygryw ania na naiwności 
ludzkiej, cnoćby ow a ludzka naiwność 
przyobleczona była w fizyczne kształty 
bliskiej osoby. Jedna strona drugą wy­
prow adza w pole, a chadzając bezdroża­
mi czy krętemi dróżkami, daje sporo m ate 
rjału do rozw ażań nad ludzką m oralno­
ścią.

Toczj się obecnie spraw a pomiędzy 
Aaeią Wassermann (ul. Rappaporta
1. 7 ), a jej bratem Abrahamem (ul.

Rappaporta, 1. 7) drukarzem.
Adela W asserm ann, żywiąc pełne zaufa­
nie do swego brata , oskarża go obecnie 
o to, iż wyłudził od niej pod pozorem ko­
rzystnej lokaty 3.200 zł., oraz 50C dola­
rów. Nakłaniał ją, aby powierzyła mu 
swój kapitał, który zobow iązał się ko­
rzystnie ulokować w wekslach, przyczem 
zapew niał siostrę, że procent od t*egc 
kapitału użyczy jej możności utrzym ania 
się, przy zupełnem bezpieczeństwie ka­
pitału i uniknięciu jakiegokolwiek ryzy­
ka. W ten sposób Adela W asserm ann 
przed dwoma laty powierzyła mu c?ęi ‘ 
powyższej kwoty, poczem w obecności 
„sekretarza*1 brata, Efrokna Reicha wrę-

(a ) Istniejący na pi. Halickim pod 
f:rmą Stachewicz - Abrysowski sklep 
tekstylny, w ciągu miesiąca już po raz 
w tóry stał się ubiegłej nocy pastw ą w ła­
mywaczy

Nieznani spraw cy włamali się naj-

ścilo notatkę o zadecydowanem rzeko­
mo przeniesieniu dyrektora rozgłośni 
lwowskiej, p. P etry ‘e go do W ilna z tern, 
że na jego miejsce przyjść ma do Lwo­
w a p. Żuławski z W arszaw y.

W iadom ość ta w ym aga pewnego 
sprostow ania, względnie wyjaśnienia. O 
■ile nam wiadom o, dyr. Petry-m a rzeczy­
wiście objąć w najbliższym czasie ró- 

•'dne stanow isko w rozgłośni wi-

Garnitur
jedwabnej bielizny 

morki „Becher” zł. 13*5O

I f f l i S T A R K
w okresie świątecznym. Drużyny konduk 
torskie m ają być poinform owane o wsz'el 
kich zmianach w ruchu pociągów  we 
w szystkich okręgach dyrekcyjnych. Za- 
v .adomieinia o zmianach w ruchu pocią­
gów Uędą wywieszane -przy kasach bile­
towych. Na stacjach węzłowych funkcjo­
now ać będą urzędnicy inspekcyjni, aby 
_n formować podróżnych o ruchu i (połą­
czeniach pociągów  i regulować wszelkie 
nieporozumienia, wynikłe ze wzmożone­
go ruchu. Na stacji Lwów funkcjonować 
będą poza biurem informacyjnym dw aj 
im orm atorzy pod .kierownictwem urzęd­
nika inspekcyjnego. Urzędnik inspekcyj­
ny i limformaitorzy posiadać będą n a  le­
wem ramieniu białe opaski u. napisem  
„ in s p e k c y jn y w z g lę d n ie  „informator*1..

.Większe stacje otrzymały polecenie 
porozumienia się z miejscow ymi garni­
zonami i kierownictwam i szkól, aby ka­
som biletowym dostarczono wcześnie 
k a rt urlopowych i kierow ano uczniów 
wcześniej do kas biletowych, celem wcze 
śniejszego przygotow ania biletów  na 
wyjazd. Podróżnym , jadącym  przez iWar 
szawę należy w ydaw ać bilety w prost do 
stacji przeznaczeni^, a nie do  W arsza­
wy, gdzie podróżni nie mogliby nabyć 
bite tów  na dalszą podróż, wobec wzmo­
żonego ruchu podróżnych. W kasach bi­
letowych będą zwiększone dyżury. Dy­
rekcja kolejowa we Lwowie w ydała za­
rządzenia, celem wzmocnienia nadzo.ru 
nad spraw nością caiej służby .kolejowej.

czyła mu resztę. O trzym yw ała czas jakiś 
procent, wpływ jeonak procentow y ustał 
w maju 1934, gdyż b ra t ośw iadczył pod­
ów czas siostrze, że „ s tra u ł“ cały jej ka­
pitał. W szelkie upom inania się ze strony 
pokrzyw dzonej siostry uderzały od tego 
czasu w próżnię, wobec czego wni-osła 
obecnie skargę do sądu.

Cała okolica ul. Brajerowskiej opow ia. 
aa sobie o przejściach 

Małki Finkolstem, trzeciej żony d o - 
gatego kupca 1 właściciela kilku ka­
mienic, Barucna Czysza (ul. Braje- 

rowska, 1. 3 ).
Czysz, który nie żyje z żoną, wydzielił 
jej w  jednej ze swych kamienic mały, 
wilgotny pokój, którego w ygląd —■ jak  
mówią — pożal się Boże. A asygnow a- 
nej przez męża dotacji na życie o trzy­
muje Czyszów a z dzieckiem coś około 
1 zł. dziennie. Ustawiczne skargi stały 
się łącznikami pomiędzy wymienioną pa­
rą i znów wczoraj wpłynęła now a skar. 
g a  Czysza przeciw żcnie, która wybiła 
drzwi ze swego pokoju do sąsiedniego 
i zabrała sobie w ten sposób drugi po­
kój. I takich różnych skarg w ostatnich 
miesiącach wpłynęło z obu tych stron 
kilkanaście. Nie m ają ludzie innego za­
jęcia.

pierw  do piw nicy, p oczem  za p om o cą  
w y b ic ia  otw oru  w stropie p iw nicznym ,  
przedOotali się do w n ętrza  m agazyn u .

I skradli tam rozmaite m atuje war­
tości okoro 800 zł.

—o—

łebskiej, jednak tylko przejściowo, na 
czas krótki, — a to w ramach nonmal- 
nych przesunięć na kierujących stanow i­
skach, praktykow anych przez W arsza­
wską centralę od dłuższego już czasu. 
Coś podobnego było już w lecie br., 
kiedy to dyr. Petry wyjechał na parę 
miesięcy do W arszaw y, a na jego miej­
sce przvbył dyr. Pawłowicz, przeniesio­
ny następnie do Łodzi.

Nie w ą tp m y  też ani na chwilę, że 
Centrala P. R. nie zechciałaby pozbawić 
Lwowa tak cennej i trudnej do zastą­
pienia siły, jaką okazał się dyr. Petry 
w ciągu swej, blisko sześcioletniej dzia­
łalności na tym odpowiedzialnym  poste­
runku. Zagadnienie radjofonji, szczegól­
n e  tu, we Lwowie jest niesłychanie skom 
plikowaue ze w zględów narodow ościo­
wych, wyznaniowych i politycznych. Ze 
w tych wyjątkowych w arunkach lwow­
skie radjo spełnia bez zarzutu swe zad a­
nie, —  niemała to zasługa p. P etry‘ego, je 
go mrówczej pracy, znakomitej znajomo 
ści środowiska, z którym zżył się od 
szeregu lat, oraz wielkiego taktu i roz­
sądku.

On też był orędownikiem 1 prom oto­
rem naszej „W esołej Fa!l“, tej najpo­
pularniejszej dziś w całej Polsce audy­
cji, dzięki której Lwów —  naw et w n a j­
cięższych chwilach — daw ał co tydzień

Płaszczyki, niedźwiadki, 
sweterki dziecięce

w wielkim wyborze

m u  S T A R K
znaki życia, w ów czas, gdy o mieście na 
szem potrochu zapomniano...

Ow ocna działalność dyr. P etry‘ego 
ocen ła  też należycie Centrala, mianując 
go kierującym  dyrektorem lwowskiej 
rozgłośni.

T oteż dziś, kiedy dyr. Petry znów 
na pewien czas ma rozs+ać się ze Lwo­
wem — cala opinja kulturalnego Lwowa 
życzy mu jaknajrychlejszego oowrotu, 

d la  dobra samej rozgłośni i dia do­
bra tych tysięcy radiosłuchaczy, z któ­
rym: v. ' czasie swej dotychczasowej 
działalni ści zaw iązał tak silne węzły 

.jjraw tiuw  ęj, ozczerei sym patii, (R.)

Niemiłe przygoda 
dwu włamywaczy

(a ) W  w ieczornych godzinach po 
starannie przeprow adzonym  wywiadzie 
dwaj spraw cy w łam ali się do m ieszkania 
Juljana Wiczko wsidego przy p a  Gródec­
kiej, 1. 13. Po wybiciu szyby w drzwiach, 
dalsza droga do cudzego m ieszkania sta­
ła  już przed nimi otworem, toteż zebrali 
garderobę, dywan i koca, poczem z tł-u- 
mokami wyszli z kamienicy, W  drodze 
pow rotnej natknęli się obaj w łam yw acze 
ku swemu przerażeniu na policyjny p a ­
trol, który przytrzym ał obu i doprow a­
dził do Kom isarjatu policyjnego O kaza­
ło się, że przystaw ionym i zostali: Leon 
Reisler (01. Starozakonna, 1. 4) i Michał 
Parusa (ul. Pełtew na, 1. 43). W  czasie 
rewizji osobistej znaleziono przy nich na­
rzędzia, służące do włam ań. Obaj natu­
ralnie spoczęli za kratkam i.

Daj grosz na LOPF.
Z kraju

AKCJA DOŻYWIANIA UBOGICH W] 
CHODOROWIE. dbyło się tu uroczyste 
otw arcie sekcji dożywiania miejscowych 
ubogich „Centrali Pom ocy Społecznej*1 
przy współudziale licznych gości o raz  
nacz. wydz. pow. z Bobrki Niżnika. 
W stępne przemówień!? w ygłosił bur-, 
mist-z Jaksa Rożen, podkreślając sukces 
dotychczasowej pracy Centrali Pom ocy 
Społecznej, która istniejąc zaledwie od 
m iesiąca potrafiła u ruchom ić. akcję do­
karm iania niemowląt, dożywiania dzie- 
ci szkolnych w liczbie .210, oraz doży­
wiania ubogich, którym się codziennie 
w ydaje ooiady. Dotychczas C entrala  w y  
daje 100 obiadów. Skolei zabrał głos 
nacz. Niżnik, który w serdecznych sło­
wach nie szczędząc uznania, zyczył Cen 
trali pięknego rozwoju pracy społecz­
nej.

PRZEDSTAWIENIE SZKOlNE, Miej 
scowe pryw atne gimnazjum im. G rott­
gera urządziło przedstaw ienie am ator­
skie sztuki „W różba cygani.:**. P rzed­
staw ienie to, na które przybyli ł.czni 
przedstawiciele społeczeństw a w yw arło 
bardzo doda nie wrażenie. Po raz pierw , 
szy od kiedy Chodorów posiada am ator 
skiet zespoły zdarzyło się, że z p raw - 
dziwem zadowoleniem i przyjem nością 
widzowie śledzili bieg akcji i grę akto­
rów —  studentów.

URUCHOMIENIE FABRYKI. Państw , 
przetwórnie mięsne w  Chodorowie po 
przeprowadzonym  remoncie uruchomiły 
w ostatnich dniach dalszą produkcję.

ELEKTRYFIKACJA RZESZOWA 
Komisja m ieszana złożona z delegatów  
woj. lwowskiego D O. K. X., dyrekcji 
kolei państ. itd. przeprow adziła szcze­
gółowe oględziny w ybudow anego przed 
rokiem kab la  elektrycznego w raz  i  ca ­
lem urządzeniom, obsługującem  stację  
pomp i filtrów przy ul. Hetmańskiej, za ­
tw ierdzając tę budowę miejskiej sieci 
elektrycznej pod względem technicznym 
i 'bezpieczeństwa publicznego. Ponadto 
komisja zezwoliła elektrowni miejskiej 
•na założenie sieci elektrycznej w  budyn- 
ach położoknych przy ul. Towannickie- 
go. ordeckiego, Chłopackiego i Syrokom 
li.

POSIEDZENIE M. K. K. O. W RZE­
SZOWIE. Odbyło się tu posiedzenie Ra­
dy M. K. K. O. pod przewodnictwem pre 
zyden.ta m iasta N ienrtrskiego. Ze sp ra­
wozdania komisji rewizyjnej wynika, że 
kasa funkcjonowała spraw nie i gospo­
darow ała oględnie. Budżet kasy na rok 
1936 w ykasuje  nadw yżkę mimo, że 0- 
procentow anie pożyczek hipotecznych i 
wekslowych zostało obniżone n a  9 % . 
Kasa udzielała w  ciągu roku pożyczek na 
cele instalacyjno-w odóciągow e itp. Ra 
da kasy uchwaliła utw orzyć zakiad za 
staw niczy i upoważniła dyrekcję do 
wszczęcia odpowiednich kroków. W  
związku z rozszerzeniem się działalno­
ści kasy, postanow iono zająć  lokale znaj 
dujące się na 1 p.

Paski elastyczre 
oryginalne

„Lastex“ x l  10*80

m u  S T A R K
LUSTRACJA POW. TREMBOWEL- 

SKIEGO. Nacz inspektor Fu.ndus2>u P ra­
cy z .W arszawy przeprow adził w obco-

Włamanie sklepowe w śródmieściu

K o w o o t w o r z o n y  M a g a z y n  SSEI5
i chłopięcych poleca w ykw intną garderobą d la  n a jw ybredn ie jszych  Pandw

po cenacL niebyw ale n isk ich  1559

Mi  C Ł T R F I T  Lwów, ul. Kopernika 4
■ D i n  ^  9  n K - l  4  (róg  SŁbjnochy)

Zmiany w iwowskiem Ratijo
Parę dzienników lwowskich żarnie
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Jiośoi dyr. woj. . Funduszu P racy  mż. 
Krzyżaka msorację w szystkich prac fi­
nansow anych na terenie pow. trem bo- 
we skiego przez Fundusz Pracy, w szcze­
gólności elektrow nię akręgov <* w Jano­
wie, drogi, m osty i 'dom y ludowe. P . bn- 
spekfor zainteresow ał s:ę zagadnieniem  
stosunku wpływów Dodatkowych do kre­
dytów^ inw estycyjnych udzielonych po­
wiatowi; a dalej możliwościami dalszej 
rozbudow y trasy  elektrycznej wysokiego 
napięcia d la  m iasta Czortkowa. Po szcze­
gółowej lustracji p. inspektor odjechał 
do Czortkowa i Zaleszczyk

z a p r z y s ię ż e n ie  r e k r u t ó w  —
W  dniu 15 tom. w  Trem bowli odbyło się 
zaprzysiężenie rekrutów 9 p. ułanów 
w obec.ioś<i przedstawicieli w ładz miej- 
soowye n.

Z A B A W K I
n rr ty ,  l i n k  dziec inne  
p »c« n a j  t a n i e j

iBrcmilski & Mosiński
L w ó w

ni. K rzyw a 25 (obok A kadem ickiej

NOWY SZYB Na kopalni Nafty „Ro- 
/piemka“ w  P o p ła c ę  Sbi z ogr. odpow. 
idtwienoonn w ld -tu  dniach szyb Nr. 
106 d o  głębokości 215 m. 60 cm. z po­

czątkow ą produkcją 12.000 kg. ropy na 
dobę. — Obecnie produkcja tego otw o­
r u  w ynosi 6150 kg. ropy dziennie. W spo 
piriamy szyo jak  i 27 poprzednich, Wy­
znaczył geolog p. prof. Dr. Wojciech 
Rogala ze Lwowa.

POW . STRVjOKI CZCI PAMIĘĆ 
M ARSZ. PIŁSUDSKIEGO. P oa przewod- 
łiietwem stąjrosty p. H arm aty  w Stryju 
odbyło się posiedzenie pow iatow ego Ko. 
mitetu uczczenia pamięci M arszałka 
PwsudsKiego. iW /brano  kom itet wyko­
nawczy z czterech osób pod przewodnic­
twem starosry p. H arm aty i postanow io­
n o  przystąpić natychm iast do pełnej 
akcji, celem zebrania funduszów ' Ucnwa- 
tono zarazem piztdłoźyć W ojew ódzkie­
m u delegatowi Naczelnego Komitetu dp 
■s t̂wicrd tema wnioski na utworzenie 
trwałych lokalnych fundacyj imienia 
Marszałka Piłsudskiego, w  szczególno­
ści:

1'undacji stypendyjnej przy I. Pań- 
stw ow em  Gimnazjum w Stryju, budow y 
D om u Ltgjomowo - Strzeleckiego w  Stry­
ju, bucow y pomni k r w Skoiem 1 budow y 
o b e t t s k a  na gran icy  pow iatu w  Smorzu.

Nt-W E PISMO W  KOŁOMYJI. W Ko­
łomyj i organizow ane jest obecnie nowe 
pism o periodyczne p. t.: „Pokucie i Hu- 
culszczyzwa", jako  jeden z organów  re­
gionalnych.

Kronika tarnopolska
1000-CZNE PRZEDSTAWIENIE „ZA 

POROŻCA ŻA DUNAjCM" W e s  odę
ubiegłego tygodnia odbyło się w  sali 
B ractw a M ieszczańskiego jubileuszowe 
wystawienie sztuki' „ZapórożcC za Du­
najem". Sztukę wystawił znany T eatr 
ukraiński TobiJewicza. Na udekorow a­
ną w  octatniej chwili salę przybyły wła­
dze wojewoozKie, starościńskie i miej­
skie nadając przedstawieniu niezwykle 
uroczysty charakter.

CZEMU U ŻYDA? Dancing Polskiego 
Czerwonego Krzyża zapow iadany w sa­
li kawiarni „A drja“ odbył się w „Polon- 
ji“, która jest jak  wiadomo lokalem ży­
dowskim. Zapytujem y: kto tam wśród 
sfer kierowniczych P.C..K. jest tak anty­
katolicko nastrojony, czy aby nie wziął 
od r>. Schw arzw alda prowizji?

WSZYSCY POLACY CZYTELmCY 
POŻYCZAJĄ KSIĄŻKI W BIBLJOTECt 
T S.L, Rozmnożyło się w  ostanieh cza­
sach n.a terenie naszego m iasta wiele 
bibliotek żydowskich, co gorsze czerpią­
cych zyski w łasn e  z czytelnika Polaka. 
Posiadają na składzie tan ią ' sensację; 
w,noszą one tem. właśnie ferment który 
jest żydr/m tak bardzo potrzebny. Ape­
lujemy do wszystkich Polaków, by wre 
szo e  skończyli z popieraniem księgarń

żyuiowSKich, a  zaczęii .pozyczać w ka­
tolickich, . w  szczególności w  bitoljotece 
TSL., która jest bezsprzeznre najw ięk­
szą na terenie Tarnopola. W ybór ksią­
żek o wiele większy, warunki' b. przy­
stępne: 30. tomów miesięcznie 1 zł. 60 
tomów 1.50 zł: oraz olbriyinda bibljote- 
ka naukowa, c-ame przem aw iają by w ła­
śnie tam a -nie gdzieindziej pożyczać.

NARESZCIE ■ BĘDZIE FORZĄDEE 
Pa.-ę 'drti temu objął urzędowanie nowy. 
kontroler sąnttarno-porządkow y Z arzą­
du MiejSKiego p, Ftiryna Stanisław ,' by­
ły hygjeraista ze Stanisławowa Na no­
wej placówce zaorał się mowy kontroler 
energicznie: do oracy,' i zdążył już zba­
dać warunki sanitarne- -w kilkudziesięciu 
»iekarmiach, i sklepach, ,obiąc na sze rr-  
donieslenia kanne. W  najbardziej 
opłacanych w arunkach higienicznych 
znajdują się piekarnie w dzielnicy „Do­
ły" i sk lep i korzenne m a-u l. Ruskie).

PRZEBUDOWA SKOCZNI NARCIAR­
SKIEJ. Miejski Ośrodek P, W. W. Fł 
postanowił przenieść skocznię narciar­
ską w bardziej odpowiednie miejsce. 
Stanie o n a '.p ‘r?w,:’opoic'obnie w „Kotle" 
u wylotu ul. W ertepr.ej, gdzie zdaje się 
będą napraw dę najbardziej odpowiednie 
warunki.

BONJUREil 1 6 1 0  CH. STflniER
z  w e ł n y  z ł -  JssiellolisKn 15.
Z CHWILI

Dobry żar. tynfa wart...
S q  różne żarty . C zasem , przyznać  

to  trzeba, sto ją  one na poziom ie nie­
sfornych  a dokuczliw ych  fig lów  nie­
grzecznego  Jasia l a k i  Jaś byw a  po­
strachem  to w arzystw a  w salonie . . N a ­
rzeczonego ciotki W eron iki , zapytu je  
głośno, c zy  zauw ażył, że  ciocia W era  
m a sztu czn e  zęby, w ujciow i S te fa n o w i 
nasypie pieprzu do tabakierki, rozna- 
m iętnionym  bridżystom  w y jm ie - z  talji 
kart w szys tk ie  cztery asy, pani Loli 
w łoży g łó w kę  śledzia  do zarękaw ka, 
a  p rzy  kolacji głośno opowie, że  po­
n iew aż ko t z ja d ł pół zająca, trzeba  b y ­
ło zabić  kota , aby starczyło  dla  1 wszysf

Jcich...
Z darza ją  się  jednak w yją tk i. Tak, 

na szczęście hum or w Polsce nie ze -  
szed ł jeszcze  całkiem  na psy. N a w et 
v  dzisie jszych  sm utnych  czasach w yr­
wie się czasem  kom u dobry koncept",
naprawdę wesoły żart, jakieś inteligen­
tne i dow cipne „bon m o t“, zapraw io­
ne posm akiem  subtelnej, a nie bolesnej 
sa tyry. T a k i dow cip  jest na jczystszym  
■wytworem intelektu.' To  też. ludzie inte 
.ligem ni, u zdrow ej w ątrooie czystem
sum ieniu, a m ający poczucie humoru,,
p rzy jm u ją  tak i żart za  dobrą monetę,
choć nieraz je s t przeciw  nim  w ym ie­

rzony. P o tra fią  się  śm iać szczerze , ra­
dośnie, serdecznie, nie m ając nigdy  
pre ten sy j do autora. C hyba , ze  dow cip  
je s t  kiepski. ł

Ale tych in teligentnych słuchaczy, 
czy  też  czy te ln ików , je s t u nas nieste­
ty  bardzo mało. A lbow iem  zasadniczo, 
m y naród w ątrobiarzy i karaw am arzy  
śm ieć się nie um iem y, chorujem y na 
chroniczny brak poczucia  humoru, na 
jaką ś m anję w ielkości i przerost w znio  
słości:  zapom inając . że  od  te j  wzniosłe, 
śc i dc śm ieszności, to jeden krok ty lko .

T o  w szy s tk o  co napisałem , miało 
być ty lko  w stępem  do feije tonu  o na­
sze j koenunej i radosnej, lw ow skiej 
,W eso łe j Fali“, o k tóre j d ziś  tyle się 

m ówi... A le bo ję  się da lszego  c ią g u .. 
A n u ż i mnie p rzen iosą?

Uf f ,  wolę nie ryzykow ać!...
R Y K S K !

0 jednolitą organizację 
szybownictwa w Polsce

W 'ud. niedzielę w  kwcalu Aeroklubu 
Lw owskiego cdby ło  się w alne zebram e 
O. K. S. '

Z ebran ie  przyjęło do za tw ierd zają ­
cej w iadom ości m em orjał w  spraw ie 
organizacji szybow nictw a w  Polsce, o - 
pracow any pi zez O. K. S. i poruczy 3 
organom  w chodzącym  w  skład O. K. S. 
aążyć  dc realizow ania postulatów  m e- 
m orjału. M em orjał w skazuje na niebez­
p ieczeństw a  kryjące się  w  ostatnich po­
ciągnięciach organizacyjnych, kióre go­
dzą  u jednolitą organizację szybow n ic­
tw a, rozpraszając ją  i pow odując m ar­
now anie energji tw órczej na prowincji. 
W  konkluzji m em orjał żąda  jednolitej 
o rganizacji szybow nictw a w  Polsce, o- 
p arte j w  całośc5 na L. O. P . P., k tó ra  
je s t p rzygotow ana i ma m ożliwości fi­
nansow e na stw orzenie szybowmcrcwk 
takich ram, b y  spełniło oro^ sw ą rolę. 
N ie zapom ina jm y, że  L w ó w  jaku  koleb­
ka  szybow nic tw a , m a najw ięcej do po­
w iedzenia  w te j spraw ie. Postulany, ja­
kie p rzy tacza, nie zosta ły  wym^śiOtie 
przy zielonym stoliku, lecz zrodziły  się 
ną  zielonych m uraw ach szybow isk, któ­
rych na terenie O kręgu Lwowsiciego 
jest 20 , t. j. vnęcej, niz n a . terenie całej 
Polsk i. T . J

Wśród wydawnictw
J Ł Kraszewski RESLRRECTuRI.

3 Ł M. Anet, W arszaw a, 1935, brosz. zł. 
4.— , opr. zł. 6.20. Rodzina Ho-yszków 
stą la  u  progiu raimy. Na szczęśoie w raca  
p o  d ł u ż s z e j  nieobecności dzielna i ener­
giczna. Cecylja H oryszkówna. Odrzu­
ciw szy fałszyw y w styd  j ipnzesądy rodo­
we, z wielkim zapałom bierze się do  p ra­
cy. P o d  wpływem  siostry  sta ją  przy jej 
boku i obaj bracia —  przedtem  próżnia­
ki I szaław iły  —  dziś ogarnięci równie 
sitaem  pragnieniem  wydźwignięcia się z 
upadku I choć złość ludizka, intrygi i 
głtiDOta piętrzą nad miarę przeszkód, Ho. 
Tyszkowie osiągają wkońcu swój cel.

J. I. Kraszewski. CHATA ZA WSIĄ. 
3 t. M. Anet, W arszaw a, 1935, brosz. zł.
4.— , opr zł. 6.20. „C hata za w sią’1 to 
rzewne dizieje najw iększych parjasów  
wśród ludu wiejskiego On — Cygan, ona 
córka gospodarska,, odtrącona przez ro­
dzinę i grom adę za miłość do Cygana. 
W skutek niechęci całej wsi życie ich sta­
ło się jedną wielką udręką, z której 
śmierć dopiero sta ła  się wy-we^entem.
I dopiero do hożej Marysi, córki nieszczę 
śników, we&zoie uśmiechnęło Śię niebo. 
Pow ieść doskonale odm alow uje warunki 
życia na wsi wołyńskiej, a  szczególnie 
ciekawie oddaje  au tor mało znane oby­
czaje włoozęgów cygańskich.

Przewodnik po pow. borszczowskim. 
W ostatnich dniach ukazał się „Prze­
wodnik po pow iece borszczow skim " w 
opracow aniu pcof Opackiego Józefa, 
nakładem Podolskiego T ow arzystw a Tu- 
rystyczmo-Krajozinn w czego — Oddział 
Rorszezów. Przewodnik ten pod wzglę­
dem układu i treści został aprobow any 
■orT-ez M inisterstw , Komunikacji i uzna­
ny 'ja-!:* typow y d li tego rodzaju wy­
dawnictw. Śklada i j  z części ogólnej, 
w której .au jS  uwypuklił w  naigłówniej

szych zarysach wszystko, óo wpływa na 
atrakcję tego przecudnego zakątka .'.Cle 
płego Podola", oraz z częśoi szczegóło­
wej, zaw ierającej opisy terenów w raz z 
zabytkami historycznemu, opasami stro­
jów  i zwyczajów ludowych i osobliw o­
ści geologicznych.

Autor przy opisywaniu części szcze­
gółowej trzym a się szlaków liinji kole­
jowych, dróg bitych i gościńców Pra­
ca jest napisana w sposób przejrzysty i 
zaw iera wszelkie informacje ułatw iające 
pobyt turyście w  tych stronach. Uzupeł­
nia nozatem literaturę turysyćzną, k tó ­
ra w dziale wyczerpujących drzew odni- 
ków, r ą g le  jeszcze zaw iera luki.

GRANICE MODERNIZMU W  ARCHI­
TEKTURZE! Ukazała się nowa broszur­
ka cenionego szermierza postępu inż. 
Piotra Drzew-eckiego pt. „Modernizm w 
architekturze i w budownictwie", śu to r 
w tym wypadku występuje przeciwko 
wybrykom modernizmu w architekturze 
w postaci budynków rażących swym 
zewnętrznym wyglądem.

Nowe kierunki architektury w ykazu­
jące dążność do wywełan-a wrażeń za- 
pomocą najprostszych środkow  pow ;n- 
ny uwzględnić konkretne cele. budow ­
nictwa. -

O ile w architekturze budynek przez­
naczony np. dla kultu religijnego swym 
zewnętrznym wyglądem świadczy o tem, 
iż jest on świątynią-, a wyglądem w ew ­
nętrznym sprzyja nastrojom  rei gijńyrn, 
to wówczas stosowane środki bez w.zglę 
du na tc czy wywodzą się z klasycyzmu 
czv mo-dermzmu uw ażać należy za w ła­
ściwe. O ;,le natom iast nadane kościołom 
zewnętrzne formv wzbudzają w ątpli­
wość o celu budynku, ą wewnętrzne nie 
podnoszą nastroju religijnego, to wów- 
A a s  arch-tekt nie spełnił sweem zadania.

Inż. Piotr Drzewiecki nie zwalcza 
modernizmu w architekturze, jako jej re- 
ahzację w szczególności w nadawaniu 
jej kształtów  logicznie zgodnych z prze- 
znarzen-em budowli i t. d., lecz słusznie 
piofcstuie przeciwko wyorykorr. u it-a- 
modernistów.

Wyżej wspom niana broszu-ka oświe 
dają-ca rzeczowo rag.aónienie g-anic mo­
dernizmu w architekhirze winna wywo­
łać dvskus-e na ten lak aku-d-m- temat.

Włodzimierz Jarosz: HISTOWJA NA 
VII. KLASĘ SÓKÓŁ POWSZ. .Stror 148. 
Rycin 49+ 1 mapa. — Cena zł. 1.10

W układaniu podręcznika autor trzy­
mał się ściśle obow iązującego p-ogra- 
mu. Książka om awia więc znaczen i' or­
ganizacji- państw ow ej, u s tró j. państw a 
polskiego, obowiązki i p raw a obywateli, 
św iadczenia państw a. Zgodnie z progra­
mem autor odstąpił od dotychczasowej 
metody podaw ania m ałerjału nauczania 
w szeregu barw nych obrazów  z życia, 
zachow ał jednak  daw ną żywość i pla­
styczność stylu, dz-ęki czemu trudne i 
suche niekiedy tem aty nabierają wyrazu 
i budzą praw dziw e zainteresow anie.

Zrozumienie i poznanie pewnych za­
pad,nteń pogłębią ilustracje (ogółem 
49+ 1 m apa). Zastosow ano tu metodę 
obrazu graficznego, plastycznie przedsta 
w iającego czyto zagadnienie usirojow o- 
orgańizaeyjne, czyto m ateriał liczbowy, 
nie przem aw iający w tym w teku i na tym 
poziomie bezpośrednie do ucznia Nadto 
mate-rjał ilustracyjny zaw iera obrazy ży­
cia zbiorowego, dobytku społecznego, 
urządzeń publicznych, wreszcie wzory 
dokumentów.

Stanisław Nowaczyk: Przewodnik
metodyczny do Włodzimierza Jarosza i 
Adolfa Kartro!a „OPOWIADAŃ Z DZIE- 
fóW  OJCZYSTYCH" DLA VI. KLASY 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. — Stron 
137 _  Cóna zł. 1.50. Kśiażka ta. podob 
pie jak przewodnik do ,,CDowiadań" na 
V k 'aśe. oparta jest + a  całorocznem  do­

świadczeniu autora w postug^warau się 
tym podrećzniktem. Podobnie też, jak 
przewodnik uprzedni, dziel5 się na dwie 
części: 1, ogólną, obejm ującą uwagi i 
w skazów ki o nauczaniu historji w  tej kia 
sie i dającą dokładną bibljografję po­
trzebnych dla nauczyciela m aterjałów ; 
II, j,oświęconą szczegółowemu omówie­
niu poszczególnych rozdziałów  podręcz­
nika. C7;ść  ta podaje sposoby przepro­
wadzenia lekcyj o danym temacie i lir 
wzgiędnia przy tem w ym aganą m etodę 
korelacji z inram i przedmiotami. Cennem 
dla nauczyciela będzie umiejętne ugru 
wanie w  każdym rozdziale danych rze­
czowych, o które może uczeń zapytać, 
podana! w ydaw nictw  histo-yczmych, ilu- 
stracyj i lektury dla młodzieży.

Marja Buyno - Arctowa. ZIELONY 
SZALENIEC. 168 stron, 33 rysunki W an­
dy Romeykówny. Barw na okładka L. Ja- 
godzm skiego. M. Ar-ct, W arszaw a. 1935. 
Brosz. zł. 4 —. Opr. w ręcznie m alowa­
ny napier zł 4.80.

Jest to powieść z rodzaju tych, które 
przykuw ają uw agę czytelnika od począt­
ku i trzym ają w napięciu do ostatniej 
chw ili—  do rozw iązania zagadk1 „Zie­
lonym Szaleńcem" jest tajem niczy kie' 
rowca, jeżdżący z niesłychaną szybko­
ścią na nieznanej konstrukcji sam ocho­
dzie. Pom ew aż jego niespodziewane po- 
jaw tenia się w yw ołują popłoch wśród 
okolicznej ludności, a jedino-ześn.e wy. 
rządzają znaczne szkody, ówocn mło­
dych chłopców postanaw ia wykryć ta­
jemnicę Szaleńca. Rozpoczynają się u- 
ciążliwc pełne przygód i niespodzianek 
śledzenia, nieznajomego w których m 
toeykie toczą zacięte wyścigi z sarm 
ch-pdem. Napięcie akcji w zrasta  z każdą 
chwila, aby osiągnąć punkt kulminacyj­
ny w momencie nieoczękiwaneun rozwią 
z?nia Strona graficzna V :?żki mortawio 
naj jest bardzo wysoko Odnoszą <cę dr 
niej te same uwagi, co do „Wsi Szczę­
śliwej".
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W HOŁDZIE WIELKIEMU POLAKOWI
W  czasie niedzielnych uroczystości 

ku czci I. Paderew skiego  w ygłosił —  
ja k  już donosihsm y —  przem ów ienie 
w  T ea trze  W ielkim w iceprezydent m. 
Lw ow a i prezes Z w iązku O brońców  
Lw ow a p o .  dr. W . O strow ski. P rze ­
m ów ienie to poniżej w  całości p rzy ta ­
czam y:

„Szanowni Parisrwo!
W ieczór dzisiejszy je s t skrom nym  

w y a z e m  hvłdu, k tóry  składa Lwów 
'—  wielkiemu Polakow i, genjalneniu mi 
strzow i tonów w  5 0 -tą  rocznicę p racy  
artystycznej. O ba te określenia w ym a­
w ia  się jednym  tchem. Są one bowiem 
nierozłączne, jaknajściślej sp la ta ją  się 
ze  sobą, sk łada jąc  się na sylwetę du ­
chow ą iej fenom enalnej, pięknej indy­
w idualności. ja k ą  je s r Ignacy P aderew  
ski.

P ad trew sk i podbił św iat jaku wiel- 
iki kom pozytor i g d ja ln y  pm nista, u- 
w ielbiany di a swej sztuki przez w szyst­
k ie  n arody  cyw ilizow anego św iata. W  
tyo* sensie dzieło życia Paderew skiego  
na tęży  do całej ludzkości, a on sam  jest 
typem  kosm opolity w najtepszem  tego 
słow a znaczeniu.

C echa Kosmopolityzmu jes t p rze­
w ażn ie  jednoznaczna z uszczerbkiem  
d la  kulturalnego stanu posiadania  tego  
n a ro d u , z którego dana jednostka  wy­
sz ła . Kto sta je  się w łasnością św iata, 
z  reguły  p rzesta je  być w łasnością na­
rodu . Ignacy  P aderew ski je s t znako­
m itym  od tej reguły w yjątkiem . Będąc 
Ouywaildem ca łego  św iata, obsypany 
godnościam i różnych narodów , zaszczy 
eony, dok to ratam i honorow ym i kilku­
nastu  uniw ersytetów  zagianiczuycL ,
n ie  p rz e s to i Dyć ża rliw y m  p a tr jo tą  po l­
skim , przez całe życie był chorążym  
w ielkości i sławy swej O jczyzny.

N a Paderew skim  spraw dziły  się 
piękne, jakże głębokie słow a, kóre on 
sam w ypow iedział o Chopinie, tu  w e 
Lwowie w  1910 roku, z okazji uroczy 
stości chopinow skich: „Człow iek w iel­
ki poza narodem  być nie może. On jest 
z jego  z iarna, jego cząstk ą , jego  kwia 
tern, jego  kłosem , im w iększy, urodziw  
szy, m ocniejszy, rem sercu narodu bliż­
szy... W  nim ob jaw ia  się cała dusza 
zb io row a".

Bliski je s t sercu naszem u wielki 
m istrz  tonów  Ignacy Paderew ski, bo 
sz tu k a  Jego, s to jąc  na szczytow ych w y 
źyriach tw órczości, korzeniam i tkwi 
silnie w  najg łębszych  pokładach pol­
skiej diuszy zbiorow ej. Jeden ze zna­
m ienitych krytyków  zagranicznych uj­
m uje to  trafn ie  w  słow ach: „P ad erew ­
sk i jest w yrazem  artystycznym  heroicz 
■nego ok resu  w  życiu sw ego narodu ... 
P aderew sk iego  sz tu k a  je s t krysta liza­
c ją  jednej epoki, dram alto rasy , silnie 
u g run tow anego  w  przestrzen i i czasie.. 
Tylko go rący  p a trjo ta  (p isze  dalej ów 
krytyk) ityp bojow nika, nadać może po­
lonezowi C hopina w zniosłą, rycerską 
sław ę, jaką  zyskują one w  w ykonaniu  
Jego rąk . T ylko ktoś, kto pił z czary  
w łasnych i narodow ych cierpień, może 
nam  dać pojęcie o pełni trag izm u m ar­
sza ża łobnego C hopina".

T a  gorąca, sub tim ow ana miłość O j­
czyzny, to  um iłow anie polskości w yra­
ża się nietyliko w  tw órczośoi a rty stycz­
nej m istrza, ale przew ija się z ło tą  ni­
cią przez całą jeg o  rozleg łą i w iido- 
stronną działalność życiową. B o P ade­
rewski —  to niietylko m uzyk, jesfl on 
rów nocześnie człowiekiem  o  rozległych 
zain teresow aniach kulturalnych, j e s r  do 
skonały tr m ówcą, je s t człowiekiem  re­
alnego czynu.

Sw ą popularność w ielkiego am ysty 
niejednokrotnie oddaw ał P aderew ski w 
służbę p raw  m oralnych i in teresu Pol­
ski. N ie trzeba  przypom inać, że ' ge­
n ialny  muzyik był osobistym  przyjacie­

lem W ilsona, au to ra  słynnej deklaiaćji
0  praw ach Polski do sam odzielnego b> 
itu. G dy zaś na zgliszczach w ojny św ia­
towej dźw ignęło się. do „ow ego życia 
niepodległe Państw o  Polskie, P ad e­
rewski przez jjewien czas obarow ał beż 
joośrednio na usługi O iczyżny swoje 
najlepsze chęci, sw ą bezinteresow ność
1 swoją, pracę ow ianą szczerym  entuz­
jazm em . . . . . . .

G orący patrjoeyzin w jTażał wielki 
m istrz także ofiaram i mienia. N ajw y­
m owniejszym  tego przykładem  jest kró 
iewski dar dla narod-u jakim  było ufirn 
dow anie w iasnym  kosztem pomnika 
grunw aldzkiego w Krakowie.

Uczynność i szczodrość jest wogóle 
znam ienną cechą charak teru  P aderew ­
skiego. Świat czci w Him nietylko ge- 
njainego artystę , ale jalm użnika, który 
na uele społeczne różnych narodów  od 
daje swój grosz i wieiką sztuKę.

Z miastem Lwowem łącza wielkie­
go, arty stę  liczne, i w dzięczne węzły. 
Lwów był pierw szem  na świecie mia­
stom, k tórego w szechnica nadała  Pacie 
rewskiem u godność doktora fiiozofji 
honoris causa. W e Lwowie odbyła się 
p ierw sza w Polsce# prem jera opery 
„M anru", w 10 dni po praprem ierze w 
królewskiej operze D rezna. T ea tr lwów 
ski zosta jący  w tedy pod dyrekcją P a ­
w ło w s k ie g o , przez dłuższy czas 'cza­
tow ał kraj tą operą, w y s u w a ją c  ją  
nietylko we L w o w ł  ale również na go 
ścinnych w ystępach w Krakowie.'

N iezap o m n ian e . jest we Lwowie 
w spom nienie uroczystości z okazji <00 
lecia urodzin  F ryderyka Chopina w 
1910 roku. Kulm inacyjnym  punktem  ti- 
locz^stości była A kadem ja z przem ó­
w ieniem  Paderew skiego.

U zaran ia  N iepodległości, gdy 
Lw ów  ofiarą  krwi okupywał sw ą przy 
należność do Rzeczypospolitej, P ade-

icw ski jako  Szef R ządu daw ał niejed­
nokrotnie Wyraz swej miłości do Lwo­
wa i zrozum ienia dla jego  doniosłej 
roi i w  Rzeczypospolitej.

O statn i raz  przem ów ił P -derew ski 
do Lwowa i o 1 wowie w  1 0- le c ie  zma 
gań listopadow ych, w 1928 roku, sro- 
wem pisanem , z łam jednego  z dzien­
ników Lwowa. K onkluzją tegu arty ­
kułu, speejalnje nadesłanego z okazji 
rocznicy, by 1 apel do społeczeństw a 
jaolskiego o pojednanie z pobratym cem  
i okazanie dobrej woli \

1 „...Zycie, co niekiedy do tw ardej 
zm usza w alki, stale pragnie pokoju —  
p r a ł  w tedy Paderew ski. N asze dobro 
wspóine, dob ło  znękanego kraju, do­
bro przyszłych jookoleń nie żąd a  już 
dziś bohaterstw a boju, ale w ym aga he 
roizmu pracy. A n irm asz pracy owoc­
nej bez dobrej wóli. N iech więc to świę 
to bez zwycięskich pieśni i bez upoko­
rzenia dla pokonanych, stanie się świę 
tein Polskiej D obrej W oli".

W  apostrofie tej w yraża się cała 
subtelna, peina dobroci dusza artysty, 
kióry —  żyjąc w regionach wielkiej 
sztuki, w idealiiem królestw ie harm o- 
nji tonów , —  także v  życiu codzien­
nym, w życiu narodów  uw aża walkę 
jedynie za ciężką i p rzem ijającą koniecz 
ność, a w zwycięSW ie widzi nie 
trjjjmf, lecz akt nagrodzonej ofiary.

Zapanow anie pokoju i harm onji mię 
dzy ludźmi -— oto ideał o którym ma 
rzy dusza artysty . T oteż, gdy 'anodo­
wi oddaw ał on pomnik grunw aldzki, 
modlił się głośno do dobrych duchów 
wielkiej przeszłości naszej, ,by wszyst 
kie dzieci tej ziemi natchnęły miłością 
i zgodą, bv rozszerzyły serca nasze, 
by v y p rośiły dla tras i w iary moc i 
nadziei pogodę, rozw agę, cierpliwość 
i dob rą  wole bez której niem a ani 
cr.ót cichych ani staw nych czynów ".
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Hołd pamięci Żeromskiego
Dziesiąta rocznica śmierci Stefana 

Żeromskiego rozlega się szerokiem 
ech‘em po cSej Polsce. Sa pisarze, któ­
rych s» iwa, wielk i za życia, już niedłu­
g o  po śmierci gaśnie i blednie. Staw a na­
tom iast Żeromskiego, którego tw órczość 
„za życia tyle nam iętnych sprzeciwów 
wywołała, coraz to  potężniejszą luną 
rozpościera się nad Polską. Tem, co sta­
now i o nieśmiertelności ż-Tomskiego, o 
jego wpływie jn a  potomnych, just jego 
niezw ykła w prost w rażliw ość na krzyw ­
dę społeczną, zerom ski jak  taiczulszy 
sejsm )graf o w ija ł w swej twórczośi > 
najdrobniejsze drgnienie m ijjonowyrh 
m as upośledzonych, odw ażał się krytyko 
wać wszelkie odstępstw a Polski od idea. 
łu,- który sobie wymarzył, zestaw iał 
nieustannie realizacje niepodległości z 
wymarzonym ideałem romantycznym. 
Ostatni to wielki romantyk m arzący o 
p olsce ludowej. Słusznie mówi Asnyk, ?ę 
„grób proroka, mędrca, bohatera no­
wych żywotów staje się kołyską", ?  du 
pha Żeromskiego Doczęta się współcze­

sna poezja i powieść społeczna, z niego 
w ywodzą się ci w szyscy pisarze, którzy 
podnieśli nam.ęłny p ro test przeciw za­
kłam aniu współczesnej rzeczywistości 
po-Iskiej, przeciw nędzy i krzy w ó z*  ma. 
bczkich, ci nawę*, którzy jak Broniew­
ski i Kruczkowski daleko odbiegli od 
jego koncepcyj ustrojowych. _ _  .

.W torkowy wieczór w Kasynie j Kora 
Literacko ■ Artystycznem poświęcony 
pamięci wielkiego pisarza w ypadł bardzo 
blado i niewyraźnie. Z powodu zacho.p- 
wania na grypę zawtodłe kilku prelagen 
tów. Zawiódł p Laon Kruczkowski, który 
miał stanow ić clou całego programu. 
W  oczekiwaniu na fego sławnego i 
osławionego literata publiczność wypeł­
niła salę po brzegi. W braku tego głóv 
nego prelegenta, musiano program  łatać 
doraźnem i wstawkami.

Rozpoczą’ p. W ł o d z i m i e r z  J a m-  
p o l s k i  nieco przydługim i przyclężkim 
referatem  o spuściżrtie ideowej po Że­
romskim. Prelegent podkreślił jako cha­
rakterystyczny ry s  twórczości Żerom-,

skiego jego ciągle zw racanie się myślą 
ku p r z y s z ł o ś c i .  W czasie niewoli żył 
marzeniem o niepodległości, a pc jej od. 
zyskaniu, myślał o tem, w jaki ksztah 
oblec nową rzeczywistość polską. Będąc 
wyrazem w arstw y szlacheckiej, jej naj­
piękniejszej tradycji demokratycznej, usi­
łował tę swoją szlachetność przełam ać, 
a nawet za nią odpokutow ać. T rw ałą 
w aitością Żerom skiego pozostanie jago 
wysokie poczucie moralne, które nie po­
zwalało mu przejść obojętnie obok 
krzywdy ludzkiej.

Z kola i p. M arja Malanowicz, artystka 
T eatru Wielkiego odczytała swoJe w spo­
mnienia o Żeromskim, którego poznała 
z okazji prób „Przepióreczki" w r. 1925 
w Konstancinie. „Przepióreczka" była je . 
go najukoehańszem dziełem, a kiedy' wL 
dział, jak jego zjawy literackie, nabiera­
ły uroku życia na scenie, płakał ze w zru­
szenia.

O kilku swoich spotkaniach z wielkim 
pisarzem mówił p. J ó z e f  J e d l i c z .

Poznał Żeromskiego w 1903 r w  Kra­
kowie u Zauera. Żeromski był*zazw>- 
czaj milczący, ale kiedy się rozgadał 
umiał opow iadać bardzo  żywo, a miał 
przytem fenomenalną pamięć, co pozwą, 
lało mu, n. p. opow iadać ze szczegółami 
scenę sądu krakow skiego nad St. Brzo­
zowskim. Jego glos poryw a’ 1 iascyno • 
wał słuchaczy. Później spotykał się Z 
nim autor w czasie wojny i po wojuie 
światowej. Żeromski m ówił w tedy czę* 
sto o Rosji i nosił się z zamiarem napi­
sania apologji narodu rosyjskiego. Pc 
raz. ostatni spotkał się z; nim w r. 1943, 
lecz rozm owa ów czesn- pozostała nie- 
domówiona.

O wpływie Ż erom skiego 'na literaturę 
ukraińską interesująco i z weVtyą_, choć- 
nieco pośpiesznie, mówił p. M i c h a ł  
R u d n i c k i .  U twory Żeromskiego w 
przekładach ukraińskich miały niejedno­
krotnie więcej w ydań niż oryginały pol­
skie. „Syzyfowe prace" były katuchiz-1 
mem młodego pokolenia ukraińskiego, 
które z żeiom sktego chłonęło tr-eść^.pa­
triotyczną i społeczną i szukało w  jego 
powieściach natchnienia do swej waiki 
wyzwoleńczej.

W reszcie nadprogram ow a przem ówie­
nie wygłosił p. B. W . L e w i c k i ,  upro­
szony przez inicjatorów wieczoru. 'Pod­
kreślił, że Żeromski pierw szy w Polsce 
rozpoczął tw órczość państw ow ą. Tfcu 
odcinek pracy traktow ał z taką pasją jak  
M ajakowski w Z. S. R R. lub M arinetti 
we Włosz-ech. Jego „Przedw iośnie" po­
siada właściwie trzech bohaterów : je­
dnym i-est stary Boryka, m arzący o szklą 
nych domach, drugim młody Cezary, wy­
rażający rozczarow anie młodego poko­
lenia i wreszcie 'rzecim  —  posterunko­
wy, który musi czynić gw ałt, wbrew  
swemu sumieniu.

W ^czó r uzupełniły recytacje, p W aiu  
dy Jżtkubmskiej, która w zastępstw ie 
p, Zdzisławy Życzkowskiej odczytała 
ffagment z „Syzyfowych prac", o ra ł 
p. W ładysław a Krasnowieckiego, re i. 
teatr, kióry odczytał w strząsający m o  
noiug Czarowica z Róży". Ten osta­
tni był szczególnie gorąco oklaskiwany 
prz-ez publiczność. (j‘k )

WJERlWOWiKI
można zaprenume­
rować za pośre­
dnictwem w szyst­
kich u r z ę d ó w  
pocztowych i agen- 
cyj, które oprócz 
tego p r o w a d z ą  
sprzedaż poszcze­
gólnych egzem pla- 
rzy p d c c u i ®
„ o r m a l n e j .
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W sch. sl g. 7 20 m. 
Zach, sł. £. 3 30 m,

Czwartek
T ym otousza _  
Piątek Teefiła Jj

JABŁKrt OPIEKANE SOSIE 
ŚMIETANKOWYM.

Proporcje: 6 kruchych jabłek, 2 du­
że łyżki cukru 2 duże łyżki sułta-nek, 2 
jaika, ł szklanka słodkiej śmietany, 
1 szklanka mleka, 2 łyżki mąki cukru 
pudrowego, sól. Jabłka orrrugać i w y. 
drążyć, poczem napełnić je sułtankami i 
cukrem, ułożyć na od powie dniem pla­
skiem naczyniu, w ysm arowanem  masłem 
i polać sosem, przyrządzonym  z śmie­
tany, rozbitej z mlekiem, jajkami, mąką, 
cukrem pudrowym i zapiec w piecu. (x)

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR WIELKI
Czwartek 19. 12. g. 8. w. Opera 

ukraińska.
Piątek 20. 12. g. 8 . w. „Przygoda w 

Grand Hote!u“ z J. Kulczycką. Ab. 6 .
Sobota 21. 12. g. 8 . w. „Przygoda 

w Grand Hotelu" z J. Kulczycką. Ab. 6.
Niedziela 22. 12. g. 3.3Ó „Awantura 

w raju" Ceny najniższe, g. 8 . w. „Przy 
god-a w Grand hotelu' . z J. Kulczycką 
Ab. 6.

TEATR ROZMAITOŚCI
C .w artek  19. 12. g. 8 w. „Jaś z księ­

życa" Ab. 7.
Piątek 20. 12. nieczynny.
Niedziela 22. 12. g. 8 w. „Jaś z księ 

tjm a". AD. 7.

CY6ANERJAł wói Hotel RrakewiU
to najtańszy i najelegantsi! 
lokal rozryw kow y

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: Kochaj tylko m n'e“. 
A t la N T I O  „Nocne moiyle"
CAglNO*- „Jaśnie Pan Szoier" — Bodo 

CHIM ekA: „Dziś wieczór u mnie" 
C0LOSS.EUM: „Zaufałam ci". — Rewja 

„Publiczność ma głos". 
uRAzYNA: „Dwie Joasie ''
KOPERNIK: „Ildnka‘‘ 7. Franciszką Gaal. 
MARYSIEŃKA: „Burza .ia Andami' 
MUZA: „Idziemy po szczęście".

. PAL 4CE: „Czterech i pół M uszkieterów" 
PAN: „Mężowie do wyboru", „Szczęście 

na ulicy".
PAX: „Viva Viłla“ z W aliacem Beery. 
RAJ: „Jej wysokość całuje".
STYLOWY: „W acuś" oraz rewja 
ŚWLT „Melodje cygańskie" — W zmo­

żenie).
1 fcCZA: „Mały pułkownik" Shirley

Tempie i dodatek.
TON: „W ypraw y krzyżowe"

Dziś w rad io :
O ZNACHORSTY/IE —  PRZEZ RA- 

DJO. Znachorzy, z których usług korzy­
stała prz‘ez długie lata tylko ludność od­
ciętych od świata, biednych wsi, zaczęli 
zdobyw ać sobie w ostatnich czasach pa­
cjentów naw et wśród ster zamożnych 1 
kulturalnych. Jakie są przyczyny tego 
zjawiska i na czem polegają m etody le­
czeni? znachorów, opowie radjosłucha- 
czom dr. Benedykt Ziemilski, dziś o go­
dzinie 17.00.

OSTATNIA WĘDRÓWKA SEMPOL- 
Ne GO, W  nowem swem słuchowisku pt.: 
„O statnia w ędrówka Sempolnego", któ­
re nadane zostanie przez rozgłośnię po­
znańską n* fali ogólnopolskiej dziś o go­
dzinie 21.00. w raca St. Balicki do trady­
cji dram atu kam eralnego. Cala a-kda od­
bywa s t  w dwóch godzinach. W  dra­
macie w ystępują tylko cztery osoby.

LWOWS/TE PRELEKCJE RADJOWE. 
Prof. Rudolf W acek przedstaw i radjo- 
s'uchaczom dziś o godz. 18.30 perspek­
tyw y zimowego sezonu zimowego Lw-o. 
wa, zaś o godz. 19.00 dr. Henryk Balk 
wygłosi feljeton p. t.: „W yspiański —
a Ukraina".

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, 
m aterace, przerabia kołdry po 4 zł. m a­
terace po 6 zł. orzyjmuje pierze do p ra ­
nia tel. 294-81. u3?

„Lwów bardzo mi s>ę podobał!”
(a ) W  czasie ostatniej obław y poli­

cyjnej w śródmieściu zagarnięty został 
w policyjną sieć 

niejaki Mikołaj Dudyk, Uczący 23 
lat, prawosławny, który przywędro­
wał do Lwowa z Lublina, niewątpli­
wie w celach kradzieży, przytrzy­
many bowiem został w towarzystwie 

zawodowego złodzieja.
Dudyk sprow adzony został do Ko- 

m isarjatu  policyjnego, gdzie stw ierdzo­
no, że ma przy sobie zaledwie 25 gr. 
Ponieważ okazał się niepożądanym 
przybyszem, przeto postanow iono go 
odstaw ić do stacji szupasow ej z pole­
ceniem odesłania go pod eskortą do 
miejsca przynależności.

Dudyk na wiadomość o tern zarzą­
dzeniu uderzył w prośbę, aby go nie 
szupasow ano do Lublina, gdyż chciałby 
w tern mieście pozostać, gdyż

„Lwów bardzo mu się podobał!"
Ale dyżurny pozostał w tej sprawie

I nieugiętym. „W am  się Lwów podobał 
— mówi do niego —  ale wy nam mniej, 
więc pojedziecie do Gródka Jagielloń­
skiego, a potem dalej aż do Lublina".

Dudyk odstaw iony został do stacji 
szupasowej, skąd go strażnik w  dniiu 
wczorajszym odstaw iał na dworzec 
główny. Tu widać niewielką go otoczył 
opieką, gdy nagle

eskortowany zbiegł w  nieznanym 
kierunku,

a podjęte bezzwłocznie poszukiwania za 
nłim nie dały  wyniku.

W  kilka godzin później nadpłynął 
telefcnogram z B rzucnow c, iż Mlftołaj 
Dudyk ujęty został na tamtejszym tere­
nie przez posterunkow ego. Naturalnie 
przytrzym any zamilczał o tam, iż zbiegł 
eskortującem u go strażnikowi, a jedynie 
oświadczył, że idzie do Lwowa, „który 
mu się bardzo podobał!" I tym razem 
sentym ent D udyka dra Lwowa został 
przekreślony...

KOMUNIKAT TEATRÓW  M.EJSMCi)
„PASTORAŁKA" LEONA SCHILLERA 

W  TEATRZE WIELKIM. W spaniałe to

UPADEK BLACHARZA Z DACHU
(a) W  dniu wczorajszym o godz. 8 

rano z dachu nowego domu przy ul. Ży- 
żyńskiej spadł z dwupiętrowej wysoko­
ści na bruk chodnika blacharz Chaltn 
hneller, liczący 27 lat i doznał ciężkich 
potłuczeń na całem ciele. Zawezwane 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło po 
w stanie groźnym do szpitala powszech­
nego

CIEMNOŚCI W  ŚRÓDM IEŚCIU
(a) Skutkiem  zepsucia się kabla 

ciem ności egipskie 2aległy m ieszkania, 
położone w pierzeji kam ienic pom iędzy 
ul. Kościuszki i ul. Słow ackiego, w cią­
gu nocy ubiegłej, przyczem  brak prądu  
zauw ażyć się daw ał aż do godzin po­
łudniow ych.

(a) W  czasie przeprow adzania  me­
bli w o ź tc a  nieznany z nazw iska, zaję­
ty  w firmie N. P arnesa  przy ul. K otlar­
skiej I. 14, tak  nieostrożnie kierował 
wozem  przed kam ienicą 1. 20 przy ul. 
Zadw órzańskiej, iż z gruntu w y w a l  la­
tarnię, skutkiem  czego na pewnej prze­
strzeni uległy zepsuciu przew ody g a ­
zowe.

UCIECZKA SZEŚCIU OSÓB 
OD ŻYCIA

(a )  Już od dłuższego czasu nie w y­
kazyw ano tylu zam achów  sam obój­
czych, jak  w dniu w czorajszym . Z are­
jestrow ano bowiem w dniu tym az 
sześć w ypadków  próby ucieczki od ży­
cia. Do zam achów , dokonanych p rzed 
południem , dodajem y dalsze. I tak  w  
klatce schodow ej III p. przy ul. B ade- 
nich I. 8 , przed m ieszkaniem  swej na­
rzeczonej Petroneli S. ta rg n ą ł się na 
życie S te fan  Zabrow arny, k tóry usiło­
w ał się o truć kwasem  solnym i w  s ta ­
nie ciężkim przew ieziony został do 
szpitala. Skutkiem  niesnasek rodzin­
nych usiłow ała otruć się kwasem  sol­
nym Anna Z arubow a, żona bezrobo t­
nego ślusarza (ul. K leparowska I. 32 ). 
W  zw iązku z zam achem  sam obójczym

misterjum jasełkowe, nie mające soDie 
równego w literaturze polskiej, ukaże się 
po raz p ;erwszy w tym sezonie 23 bm. 
o  godz. 4-tej w Teatrze Wielkim. Ceny 
najniższe. Bilety bonowe ważne.

IV. KONCERT FILUARMONJI LW O W ­
SKIEJ. W  niedzielę 22 bm. o godz. 12-ej 
w pnł. odbędzie się w Teatrze Wielkim 
IV. Koncert .Filharmonji Lwowskiej. Ar- 
cyciekawy program . Bliższe szczegóły 
w jutrzejszych komunikatach. Dyrygent: 
Antoni Rudnicki, solistka: M aria Sokół.

NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA W 
TEATRZE WIELKIM. W niedzielę, dnia 
15 bm. o godz. 3.30 pnpoł. po cenach 
od 35 gr. do 2 zł. 10 g r . , w spaniała baśń 
dla dzieci: „Kopciuszek" A. W alew skie­
go.. W idowisko to  pełne barw , życia, 
muzyki i tańca jest ulubionem widowis­
kiem dziecięcem.

Ą h B A S A D O
MISTRZ TOHII , PREC.Y.fjlI i FORMY

t M ichała W intera, robotnika w  fabryce 
( spluw aczek przy ul. Św M arcina I. 22, 

dochodzenia policyjne w ykazały, że  
W 'V e r chciał popełnić sam obójstw o 
wspólnie ze sw ą narzeczoną nieznane­
go ną razie nazw iska, k tórą dwaj inni 
robunnicy odratow ali, przecinając pełlę, 
na Której zawisła.
Z CIĘŻKICH PRZEŻYĆ EPILEPTYKA

(a )  Przed kilku dniam i policja za­
w iadom ioną została, iż z m ieszkania 
przy ul. K leparow skiej 1. 21 wydalił sie 
v/ niewiadom ym  kierunku niejaki A. 
Kohen, liczący 27 lat, chory na epilep­
sję. Czyniono za 'n im  poszukiw ania, 
które początkow o pozostaw ały  bez w y­
niku W dniu w czorajszym  jeden z prze­
chodniów  zauw ażył w parku  G łow ac­
kiego na Łyczakow ie leżącego na ław ­
ce osłabionego człow ieka, którego P o ­
gotow ie przew iozło do szpitala po­
w szechnego. O kazało S’ę ,  że był nim 
poszukiw any Kohen, który po wyjściu 
7. domu targnął się na życie i w z a m ia ­
rze sam obójczym  skoozył z n  p. w 
gm achu Dom u N arodnego i doznał 
ciężkich obrażeń . Po pewnym czasie 
dźw ignął sie i podążył w nieznanym  
bliżej kierunku, przyczerr. nie zdaje so­
b ie  spraw y, gd z ie  p rzebyw ał i w śród 
jakich okołićzino^oł znalazł się w  parku.

LWOWSCY W ŁAMYW ACZE 
W  RZESZOWIE

(a )  W  zw iązk u  z w ielką kradzieżą 
z włamaniem,, popełnionem  w  m ieszka­
niu kupca rzeszow skiego  N. Em m era, 
ujęci zostali dw aj lw ow scy w łam yw a­
cze; Izrael K iihl i S zym o n  G erstenfeld. 
P ierw szy z nich przy trzym any został 
na miejscu w łam ania, przyczem  odebra­
no mu łup w kwocie 4.500 zł., drugi ra­
tow ał się ucieczką przez skok z pierw ­
szego piętra, doznał jednak  takich po­
tłuczeń, iż znalazł się na. szpitalnej sali. 
N ie pow iodła się lwowskim w yrzutkom  
w ypraw a złodziejska do Rzeszow a

KONCĘRT 13-LETNIEGO PIANISTY 
MAKSA STRIKSA

W  czw artek 19 grudnia br.' odbędzie 
się w sali Kasyna i Kola Lit. Art. o godz. 
20-ej niezwykle utalentow anego mło­
dziutkiego pianisty ucznia prot. L., 
Muenzera. Program  koncertu obejmuje 
utw ory M ozarta, Hummla. W ebera, Men 
delssohna, Kofflera, Chopina i parafrazę 
Straussa — Schutr. Bilety wcześniej do 
nabycia w -kładzie nut Seśyf&rttta. 28090

NOWE WŁADZE RZEMIOSŁA 
LWOWSKIEGO

Na wczorajszem zebraniu Zarządu no­
wego Stow arzyszenia Rzemieślników 
lwowskich, dokonano w yboru prezy­
djum. Prezesem  tej nowej, na gruzach 
Związku Cechów Rzem. zbudowanej or­
ganizacji, został dotychczasowy, urzę­
dujący wiceprezes Związku p. Tom asz 
Jaworek, n rstrz  piekarski, zaś w icepre­
zesem p. Strzelecki przewodniczący Ce­
chu rzeźniczo-wędliniarskiego. Pan wice­
prezydent Irzyk proponow anego mu sta­
nowiska prezesa wymienionej organiza­
cji, z powodu nawału zajęć, nie przyjął.

Z żałobnej karty
S. p. STANISŁAWA JÓZEr A ADAM- 

CZYKÓWNA 
słuchaczka 3-go roku Wydziału Chemji 

Politechniki Lwowskiej.
W  ubiegłych dniach przy licznym 

udziale młodzieży-, akademickiej, sfer 
społecznych i towarzyskich Lwowa od­
dane Jej ostatn ią posługę, śm ierć zaw ­
sze przynosi z sobą łzy : gorycz wiecz­
nej rozłąki, można ją  jednak łaćwiej 
przeboleć, jeśli jest konsekwencją sta ­
rości, lub nieuleczalnej, przewlekłej cho­
roby. — Trudno jednak wypowiedzieć 
„requiescat“ Tej, która p .om ienłała m ło­
dością i urodą duszy i ciała, a tak nie­
dawno jeszcze w śród nas żyła i poorą- 
gała właśnie ku życiu i jego pięknym, 
szlachetnym przejawom . Urodzona we 
Lwowie, po ukończeniu gimnazjum im. 
Król. Jadwigi poświęciła cię studjóm 
chemji na Politechnice Lwów, M :ała ta­
lent nieprzeciętny, lubiła pracę naukow ą 
i ze względu na swe zdolności rokow ała 
wielk!e nadzieje. Kochano J ą ' z a  Jej u- 
czueia koleżeńske, ofiarność, uczynność 
i za serdeczne ob tjśc łe  z każdym. Po­
dziwiać jednak należało u Niej tc silne, 
gorące nastaw ienie społeczne i obyw a­
telskie. M iaia. dwa św iaty — św iat nau­
ki i św iat obywatelskich i chary tatyw ­
nych poczynań. W  podziw w praw iała Jej 
abnegacia od uciech i rozrywek w łaści­
wych Jej wiekowi, przykładała się zaś 
gorliwie do żmudnej i ciężkiej pracy na 
wielu odcinkach życi? oublicznego. Była 
delegatką do Przysp. W ojsk. Kobiet i 
wkładała catą duszę w swoje obowiązki; 
ćwiczenia, wykłady, życie obozowe po­
chłaniały i absorbow ały Ją w dużej mie­
rze. Łączyła z tern ściśle prace w Czer­
wonym , Krzyżu dziel. IV., tak  pięknie 
ko iatząc swe przygotow ania do obrony 
k'raiu.

Z głębokiej miłości Ojczyzny, ze zro­
zumienia roli kobiety-Pąlki płynęły Jej 
czyny. Chciała być pożytecznym człon­
ie em swego społeczeństwa. A wyniosła 
to nie tylko z domu rodzicielskiego, mia­
ła i we krwi swej. Udział licznych dele-- 
gacyj: Bratniej Pomocy i Koła Chemi­
ków Do':t. Lwow., Przysp-. W ojsk. Ko­
biet, Cze^w. Krzyża i Z w. Podoif. Rezer­
wy. świadczył, ii  wszędzie tam  pozosta­
wiła cząstkę swej duszy i pracy. Osie­
rociła ojca Arnolda, naczelnika Urzędu 
dzielnicy IV. i rodzinę.

Bóg zważy na szali sprawiedliwości 
i miłosierdzia Jej młodość, uroaę ł pracę 
życia k ró tk eg o  i da Jei wieczne odpo­
czywanie.

Cześć Jej pamięci?

Komunikaty
WYSTAWA OBRONY LWOWA v- 

Pałacu Biesiadecklch (pl. Halicki 10) 
otwarta codziennie od godz. 10 do 14-eJ, 
W stęp 50 gr. dla młodzieży 2* gr., dla 
wycieczek zbiorowych 10 gr

BANK GOSPODARSTWA KRAJO­
WEGO, ODDZIAŁ WE LWOWIE zaw ia­
damia, że zam iast rozsyłania życzeń 
św iątecznych i noworocznych złożył zł. 
40.— na rzecz T. P. M. A. w e Lwowie, 
na czesne.

XXXI- POSIEDZENIE NAUKOWE 
LW. TOW. LEK. odbędzie się w piątek, 
dnia 2C bm., c  godz. 18.ej, w sali Poli­
kliniki, ul. Lindego 5.

RYPY NA ŚWIĘTA. W tym roku, 
kilkanaście firm chrześcijańskich, wz-cr 
rem lat ubiegłych, zajmie się sp rzedażą  
ryb świątecznych i pokryje całkow.cie 
zapotrzebow anie m iasta.

W  niedługim czasie będziemy m ogh 
poinformować, gdzie mieścić się będą 
stoiska chrześeiiańskich kupców, by pa ' 
sza publiczność, w ykazująca coraz w ię­
cej karności społecznej i solidarności w 
popieraniu swoich, mogła i w  tym roku 
dać dow ody swego uświadom ienia. Na 
stole wigilijnym, młe może się znaleźć 
ryba  żydowska.

NIE PROFANUJCIE CHOINEK- Jakaż 
to radość, gdy przy  choince zaintonują 
rodzice swym dzieciom „W  żłobie leży", 
lub przy szopce dzielić będą wśród naj­
b liższy h upominki.

P rzygotow ując się na tą  chwilę, czyń­
cie zakupy tylko w cnrześcijańskich 
sklepach i p-zedsiębiorstw ach. Nie profa­
nujcie wielkie św ięta wprow adzaniem  'v 
w asz dom  czegokolwiek, pochodzącego 
ze źródeł obcych, a tak nam wrogich. N e 
w spom agajcie ićn groszerr polskim, gdy 
w  kraju  brak  pracy i chleba dłr. p o lsk ic h  
rodzin. Pomyśl i pam ięłaj o tern, byś r,p 
miał w yrzutów  sumienia.
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U U T O ,  S R E B R O ,  Z E G A R K I
p o l e c a  tanio

w ł . b u s z e k  LrDi, Unicka i
pj z praw a zegarków I b iżu te rjl — TeL 218-48

do w szelkich 
pokoi Meble

( 7  n a j k o r z y a t n i e j

nauyć mażna \
w WjlwSral Mebli 

F p . Z IE L Iń S K IE G O
Lwów, Kołłątaja 5 (w podwórza). Stała na 

składzie. O ry f. m eb'e aatyczne, 1836

— a r  FUTRA NOWE
w s z e lk ie  p r z e r ó b k i

SICHLER L wów nl. Halicki 14 I p'

Rsdjowe przybory
po okazyjnych cenach 

wysprzedaje f-ma

Jan BUJAK '±  g .  t
P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
P a rtto le  agradow# i miarnieza, naprawy, po. 

wrycia — po'eca jedyna Katolicka Firma

„parag o n
1273

P E R F U M Y
wody kolońskie i kwiatowe w oryginal­

nych flakonach i na wagę poleca

B. Bonos i ewi cz
LWÓW, LEGJONÓW 3. Tel. 21-02 

obok kina, Pałace

wyicoenufa C z a p k i  ofiCOiSkifc
wedł-ig najnow szego p rzep isu  firm a

A n t o n i  K A F K A
następca: Augustyn Sapak 
l  w ó w ,  ul HALICKA 4.

W ielki wybór czapek aportowych na zimą.
1024

CERAMIKA M agazyn porcelany i szkła 
pod kierownictwem A. ONYŚKI, Lwów, 
Halicka 5 (w podwórzu), poleca po ce­
nach najniższych na nadchodzące św ię­
ta naczynia kuchenne, serwisy i t. d

2057

K O N R A D  K A I M  i S Y N
Lwów, K opern ika  11.

FORTEPIANY. PIANINA, GRA- 
MOFONY. PŁYTY. 

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B ó R
IjjM

?ALDŁODAJNIA u f l o u j A n i i r
katolicko-warszuwuka kuchnia dom ow a 
E. S z y m a n e k  ul. Sienkiew icza 9 
p o leca : śniadania od 20 gr., ob iady  
70 gr., kolacje 30 g-r. D la  P . T- A k ad e ­

mików 10 °/c opustu. 1692

Zaszczytnie znana P IE R W SZ O R Z Ę D N A  
P R A C O W N IA  K R A W IEC K A  

M a U R U N IE C  Lwów, u1. H alicka 3
przyęm nje do w ykonania  a w 'a tn y cb  i p o ­
w ierzonych m at*rialów  w szelką garderebą  
m ęską w edlng najnow szego k ro ju  i rajów  e*. 

szych  żu rna li, D ogodne w arunk i 1124

Naczynia kuchenne
p o r c e l a n a  I i z  k f o
niskie ceny - duży w ybór

Roman Lalczyński h a l u - k a  21

SPORT I UfYCH. FIZ
HOKEJ

Tournee polskiej reprezentacji hoke­
jowej po Niemczech. Polska reprezenta­
cja hokejowa wyjeżdża na dwutygodnik 
we tournee po Niemczech w najbliższy 
czw artek. W skład drużyny wchodzą 
Stogowski, Przeźdzecki, Ludwiczak, 
Sokołowski, Kasprzak, M aterski, W or- 
kowski, Marchewc-zyk, Kowaisw Zieliń­
ski, Głowacki, Staniszewski i Siupnicki, 
Pierwsze m ecze  Odbędą się w omach 
21 i 22 grudnia w Hamburgu.

PIŁKA NOŻNA
Prztd meczem piłkarskim stąsk —  

Berlin, w  najbliższym czasie śląska re- 
p .ezer.tacja piłkarska rozegra mecz 2 
B: rlineni. Celem u sa 'e n .a  reprezentacji 
Śląska tiener PZPN. p. Otto i tca mdan 
związkowy ś lą sk e g o  Okręgowego Zwią 
zku Piłkarskiego p. Dyrda w y z n a c z ^  
mecz treningowy, który odbędz.e s.ę w 
najbliższy czw artek w Wielkich Hajdu- 
kćch. W alczyć będą dwie reprezentacje. 
W skład perw szej wchodzą: Kwoka,
Rurański, Kioowski, Klosek, Now'akow- 
eki, Niechcioł, WLencek, Gemza. Peterek 
Herman i W odarz. W  drużynie drugiij 
walczą Tatuś, Michalski, Czempisz. Pice 
51, Badura, Dytko, Piec I. God, Cebulami 
Habersłroh.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
D zieje pewnej pomyłki. Swego czasu 

prasę całego św iata obiegła wiadomość 
o pobiciu przez Japończyka rekordu 
św iatow ego w skoku wzwyż. Depesza z 
Tokio głosiła, że Tenaki os ągnął wspa 
niaty w y n k  2.10 mtr. Tymczasem, po 
kilku tygodniach wyjaśniło się, że • re­
kord pow stał dzięki pomyłce telegrafi­
sty, który w wyniku przestaw ił dwie 0- 
statinie cyfry (210 zamiast 201 cm .). O- 
s ta tn o  wydarzyła wę nowa podobna 
omyłka. Mianowicie, z Tokio donieśli, że 
M urakoso przebiegł lO.uOu m chów  w 
świetnym czasie 30.07 sek„ zbliżając się 
w ten sposób znacznie do rekordu Nur- 
miego. Obecnie w yjaśniają nam ż To­
kio, że zaszło nieporozumienie. M:?now; 
cle, M urakoso osiągnął czas 31--C7,8, a 
nie 30:07, jak podano przez omyłkę. 
Czas teeo zaw odn'ka na 500 mh\ wvno-

P A S T Ę  do. podłóg
nadającą p i ę k n y  p o ł y s k

poleca n a jtan ie j —.......  s Ludshk HOSZOWSKI
kółW sp.ZO.O. Lwów, Akademicka 3 Tel. 2C6-6I

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Urząd Skarbowy w Borys'aw iu w 

myśl § 83 rozporządzenia Rady Mini­
strów  z dnia 25 czerwca 1932 r. podaje 
do wiadomości, że celem zlikwidowania 
należności Skarbu Państw a i innych 
wierzycieli odbędz e S'ę w dniu 27 gru­
d n i  1935 w Borysławiu licyacy jna  
sp-zedaż następujących ruchomości, a 
to' za zaległości: 1) P. Lockspeisera b - 
manuela o godz. 9-ej na kopalni „Fra- 
n;a -  Otylja" 3 wagony ropy oszacow a­
nej na 12.050 zł., na kopalni ,,Paryż“
40.000 kg. ropy oszacowanej na 5.400 
zł., na kopalni „L u iza ' 130.000 kg. ropy 
oszacowanej: na 17.550 zł., r.a kopalni 
„Gania-Lu:za‘‘ 5.000 kg. ropy oszacow a 
nej na 675 zł., na kooalni ,.G en 'a“ 2.000 
kg. ropy oszacowanej na 300 zł.

2) P. D iam adsteina L eopolia o godz. 
U -ej na kopalni „H ena I, II. 111“ 12.000 
kg. ropy oszacowanej na 1.500 zł.

3) Firmy M ajer Józef i Ska o godz. 
13-ej na kopalni „W ilson" („Polska 
Na?.a“ ) 15.000 kg. ropy oszacowanej na 
1.800 z>

4) P. Inż. Dawidowicza Józefa o 
godz. 15-ej w w arszt. mech. przy ul. 
Kościuszk': a) 3 korony odpimalne „To­
m asika" duże 5“ i 6“ je da. oszacow ane na
3.000 zl b) dw a rozszerzacze „Franką? 
nowe 6“ oszacowane na 2.400 zł., c) 
dwa rozszerzacze „Franka 5" i 6“ osza­
cowane na 1.200 zi., d) jedna maszyna

"irfnicza 45 konna oszacow ana na 
na 2000 zł., e) jedna m aszyna do pisa­
nia oszacow ana na 250 zł.

5) P. D ienstaga Hermana o godz. 
l 4rej na kopalni „O dra" 18.000 kg. ropy 
oszacowanej na kwotę \° 6 0  z ł.,.jed n a  
kasa ogniotrw ała „W icie" oszacow ana 
na 100 zł., 1 maszyna do p u an ia"o sza ­
cow ana na 100 zł.
1744 Naczelnik Urzędu.

sił 1458. Oba te wyniki są jednak rekor­
dami japońskiemi.

Drugie zwyc.jstwo paryskich hokei­
stów w Budapeszcie. Paryska drużyna 
hokejowa Francais V olants wygrała i 
drugie spotkanie w Budapeszcie, bijąc 
budapeszteński Eisiaufvere?n zdecydo­
wanie 7:2. (1:1, 3:0. 3-1).

ijramm nie jeazie do Ameryki. Nie­
mieckie Urzędowe Biuro Informacyjne 
dementuje wiadomość zagranicznych 
dzienników o wyjeżdzie Cranima do A- 
meryki na mistrzostw-a te rso w e  Stanów 
Zjednoczonych w hali. Von Ciam-m jest 
przemęczony Iieznemi turniejami. P rze­
męczenie to spowodowało jego porażki 
w Szwecji. W związku z tern von Cramm 
udaje s'ę na odpoczynek i prawie dc 
końca lutego nie weźmie udziału w ża­
dnych rozgrywkach tenisowych.

Raid narciarski przez tajg? syberyj­
skie. W  styczniu przyszłego roku pięć 
narc arek sowieckich podejmuje gigan­
tyczny raid narciarski do Irkucka na 
przestrzeni okołc 3000 kim. Droga pro­
wadzi przez tajgi syberyjskie ' i rzeki 
W ttima i Lena. Zawodniczki sowieckie 
m aią przenieść wiadomości od leńskich

Przed6w:ąf«aczna

T A N I A  S 7 R Z E D A 2
T o w a r ó w  b ła w a t n y c h  we firmie:

Lwów — Halicka ‘MJR.
Dl« przykłapu kilka cen :

°łó tao  . . . . zł 
Dymka na k a le s ., 
ie f ir  «ir» 'vv „ 
Perkaiiaa kolur. * 
Poacl na k<sz. „

47ełna na suknie
cd . . . zł. 1 ‘0

Wełna ra 'm odn. „ n 50 
We n i na pła*z. „ 5*—
W eina na n.und » 1'6f 
Ssłyaa ra - ffr t . ,  C’Ę0 Ws"o róznwv
3rU :sel. r a  fa i t . .  2‘7C 4 łas pośmiał.
W elwet. i sz truk ., 1 <C Pcazeerk. męr
Ba;a dwBstr . „ 1‘3C Prześcieradła
H a n e a  bie iźn. , '0 ’55 Pcdpinki kałdr. „
Flanela na stlafr.,, 0'75 Kącimki
Klanela gładka ,  075 5cierki do nacz. .
K o c e ...................   4-?1- Chusteczki . . „
Piedy . . . . . . .  5 MO

/am ćw iea ia  z prowincji uskutecznia 
odw rotną pocztą.

U w a jj a Przy zakupnietow aru oa z 
za darm a bilety  do pier wazorządn- eh kia

0 55 
0.65 
O.fcO
< p o  
1*30 
105 
1*40 
185 
2 — 
4’tjO
0 fO

0*15

el«
1 "‘30 
5 * -

P O D A R E K  NA Ś W I Ę T A  
i  N O W Y  R O K

Z ł a  2 . -
1. Flakon woay kal. SA LFtlRS
2. Paderniezka kom plet 
?. Mydła toaletow e
4. Szampon co włozśw
5. Saazetki
ó. Kalendarzyk na r. 1936.
P e r f u m e r j a  S >  F M E D e R A
L w ó w ,  'y k s t js k a  7, f.lja K opernika 15a 

(obok pałacu hr. Potock  ego)

SKŁAD i PRACOWNIA 
W YROBóW M O Ż O W Ń i c S Y C H

F R. K A R A  S  I A
Lwów, S a p i e h y  34 obok Iciaa 'G rai^iaa*

P n l f a r A *  *,rz3rt' ,y pierwszorządaych fajryk 
r U I C L a .  ai,y  nlem. arwodz. itp  oraa no- 
zyazki atniowa, scyiaryki i yalantecjg ftalew ą

110#

górników o wynikach ich pracy vr tere- 
n e. Raid ten jest największy z grgani-. 
zowanych kiedykolwiek przez kobiety 

3-GG IU TEG O  W LONDYNIE,. Di.
3 lutego 1936 r. odbędzie się w uońdy- 
nie losowanie rozgrywek o puhar D a- 
v isa. - •,, i :

ROZMAITOŚCI 
1 Niemieccy szermierze zwyciężają w  

Poznaniu. W  poniedziałek późnym wie 
czorem zakończyły się w  Pom am u mię­
dzynarodow e zawody szermiercze mię­
dzy reprezentacjam i Poznania i Frank­
furtu • n/Menem. W SKład reprezentacji 
Frankfurtu wcho-dzi-id reprezentacyjni 
szermierze niemieccy, ktćrzy b ro r li  
barw  Niemiec na meczu z Polską w : 
W arszaw ie. Zarów no .w szabli, jak i w 
szoadzi-e, zwyciężyli Niemcy.

O głostenia menandlowe do 10 słów =  
30 gr., dalsre w yraiy  po 5 gr. Dla =  
P o s e u k  Drący do 15 słów 30 gr. dal- =  
sze wyrazy po 3 groaze. Ogłoszenia

kunieckie d o  1 0  g -  i ł o w o  = =
» O g £ o & ! z m i a  < f a o t n t e < *

k SpńsmLóm
W tej rubryce zamieszczam: 

ogłoszenia do 10 słów po 1C 
groszy — dalsze w yrazy po 5 gr. 
kunieckie 10 g r

OBRAZY
oryginalne, m alarzy polskich nf 
d jgodnych  w arunkach do naby­
cia w SALONIE OBRAZÓW we 
Lwowie, Piłsudskiego 11, -telefon 
256-36. 1358

tv te j rubryce ze:: ‘.eszezan.: 
ogłoszenia do 1U słóy/ po 30 g ro ­
szy — dalsze wyrazy po 5 gr.

PIANINO
kupię za gotow kę Rogoziń­
ska, P iekarska 15 m. 8.

2812>*

t NIE WYRZUCAJCIE
swoich m eniędzy, kupując tan- 
le tę  w szum nie reklam pw anej

----------------------firm ie, lecz zanim  kupisz, ogląvv ,ej ruuiyce zanutszcr.iiij
ogłoszenia do 1U słów po 30
groszy — dalsza wyrazy po 
'  gr., kupieckie do 10 groszy

NARCIARSKIE UBRANIA 
damskie, męskie, dziecięce, naj 
nowsze modele, na jn i isze  cenj ; 
„PALLIUM" Wytwórnia  odzie- 
ty  ochronnej i sportowej, 
Lwów, ul. Hetmańska  1. 22

1136

Fortepianu 
P i a n i n o
pierwszo­

rzędne nowe 
oraz okazyjne 

D ogodne 
warunki

St. N0WACK-
LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17

24761 .

dnij w ytw órnię - suszarnię, a. 
dowiesz się, te  nabędzieai: me­
ble tan ie  : trw ałe  sypialnie, ja-j 
dalnie, salony, pokoje męskie, 
kuchnie, otom any, bufalk t, tap-. 
czany, krzesła, sia tk i i podusz 
k:, oraz wszelkie inne wedle 
najnow szych wzorów z najlep  
szego m ate ria łu , na dogodnych 
w arunkach sp ła ty  — bez. wek­
sli.

W ytw órnia mebli „S to larn ia  
Lwowska" Lwów, ul. Sapiehy 
34. ipng

Fortepian;
nianina sw iatc 

ivvch wytwórn 
na sk ładzie

Marecki
Lwów, Bato­

rego 7, 1 0 /

MĄDRY KUPUJE
zegarki wyregulowane u r)T- 
strza zegarm strzow skiego 
Guttermanna, Sykstuska 17

788

K fs zu Ib  *’3 
męskie

od zł. 3-95 do 
19*54 poleca 

nsitaaiei 
ZYGMUNT

Zuleski
lwów. Bj Iw ó w  4

Magazyn papieru 
SCHEX I STENZEL 

Lwów, Sykstuska 2, te le f. 34-30 
poleca księgi handlow e różnych 
systemów- 102

DRYLING 
Beyma praw ie nowy, kal. 
16X2,3X74, ku.-kowy sprzedam . 
T®i. 256-51 między S—5.

P 1CJALISTA NAROARSKIE-
G O , n ic a rz e n a k a lse g *  trw a ł-g *  

b r.w a  w vk»nnie do c e ra c h  nis- 
■ch F-a 9,’łrd  D 7 ‘kf. Snop. 
cwska 33. P. T Akadei likom 
d e -n ia to  znaczny - - u s t .  1927

ledno ogłoszenie nie może przekraciai 
50 słów. O głoszenia reklam owe wśróf 
4robnvob kosztają za 1 mm. 1 łam. 30 g* 
Ogłoszenia drobne przyjmuje Kantoi 

od jjodE. 9— 19 bez przerwy.

Wytwórnia 
fortepianów , 

pjanin i fis­
harmonii

Szkielski
1 .wów,

OssoMkM
te l .  287-2a 

Kupno — sprzedaż instrument 
tew  nowych i używanych, na 
prawa, najem po eeeach aai- 
niiszyeh. 1189

NA W IGILJĘ 
sandacze mrożone i dorsze pole 
ca M. W irga ul. Sienkiewicza 3,

28P12za Hotelem  George‘a , 1582

wózki d ziecin n e
4%

f m u

1 METALOWE

i tapcihHv

 ̂ POLECA

tifljmtiiEJ
W O Ł K O W Y S K I
K OPERNIKA 5 -  Tel. 295-97
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AUDYCIE RADIOW E
Radjostacja Lwowska

Czwartek, dnia 19 grudnia 1935 r
6,39 Aud. poranna. 7.50 (L) Progr. 

r a  dzień bież. 7.55 (L) Parę Liformacyj.
5.00 Aud. dla sikół. 10.00 Nabożeństwa 
z cerkwi W \ łoskiej we Lwowie. 11.57 
Sjgnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik 
połudrt. 12.15 Poranek muzyczny dla 
mlodzieżj' 13.00 Legenda muzyczna —  
(płyty). 13 25 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.30 (L) Muzyka lekka z 
płyt. 15.15 Wiad. o eksporcie polskim. 
15.20 Giełda. 15.30 Koncert. 16.00 „O 
lalkach i o misiu" pogad. Starego Dok­
tora, dla dzieci młodszych. 16.15 Sona­
ta op. 5. Nr. 1. L. van Beethoven, pow.
16.45 „Cała Polska śpiewa". 17.00 (L) 
„O z.iachorstwie" odczyt 17.15 (L) Pieś 
ni ruskie-ukraińskie. 17.50 „Książką fi 
wiedza" o książce dr. Ludwika Frąsia 
„Oblężenie Jasnej Góry" —  dr. Kuczyń­
ski. 18.00 Drobne utwory Roberta Schu 
manna w  wyk. Maryli Jonasówny. 18.30 
(L) „Zimowy sezon sportowy Lwowa"

PRAKTYCZNE PODARKI
na Gwiazdką i Nowy Rok

n a  g a rsonk i na jnow sze d e . 
■w Ł t n  I  seu ie  i  k o lo ry

DonKdłóCZki syksiustr 2
n a  sk łudzle  POńCZOCHY, RĘKAWICZKI, 

'R iK O T A Z E . 872

19 grudni?
1 S " " ' '  1

1935 INT. SOU

Serja Teiefunkęn 1936

wygi. pro!. W acek 18.40 (L) Informa­
tor turyst. 18.45 (L) Recital fortepiano­
wy B. Kudryka. 19.00 (L) „Wyspiański 
a Ukraina" feljeton. 19.10 (L) Program 
na dz. nast. i 9.20 (L) Koncert reklam 
19.35 Wiadomości sportowe. 19.50 Po­
gadanka aktualna. 20.00 „Fransqdit i  
Gludłtta" 2 potpour! operetka Lehara w  
wyk. Małej Ork. P. R. 20.45 Dziennik 
wlecz. 20.55 „Obrona przeciwlotniczo- 
gazowa" pogad. 21.00 Kamc.alny Teatr 
Wyobraźni nadaje słuchowisko „Ostat­
nia wędrówka Sempolnego" St. Balic­
kiego. 21.35 „Nasze pieśni". W progra­
mie pieśni H. Opieńbkiego. 22.00 VIII 
koncert z cyklu „Kwartety J. Haydna" 
w wyk. Kwartetu W arszawskiego —• 
pow. 22.30 Muzyka taneczna. 23.00

TELEFU N K EN

S P E C I A L
3 lam pow y z 4 -tą p rost. 

D oskonała  selektyw ność, 
p rzep iękny  ton n itk a  cena

TELE FU N K E N

A M B A S O O R J20
4-lam pow y r  5-tą p rost. 

O dbiorn ik  o za le tach  da- 
tychczac  n ie sp o ty k an y ch

za  gotów kę d os ta rcza  natychm iast na dogodne sr«sat

TELE  - RADIO M. Kubkzyc i Ska L- ‘ - 7
1711

Wiadom. meteor dla komunik, lotn. 
23.05 (L) Na dobranoc —  płyty.

19.00 Frankfurt „B alet . europejski" 
koncert.

20.00 Monte Ceneri „Rigoletto" ope­
ra Verdiego.

22.00 Rad jo Parls. Koncert Mozartow
ski

Rad) ostania Krakowska
Czwartek, dnia 19 grudnia 1935 r.
6.50 Muzyka z płyt. 7.50 Program  na 

dzień bież. 7.55 Parę imformacyj. 13.U0

Fragm ent] ‘ z oper Pucciniego (płyty)
13.30 Muzyka popularna z płyt. 17.15 
Koncert z płyt 18.30 P ogadanka=U ,1 em 
peram ent w obrazie" — wygł. Br. Ci­
szewski. 18.40 Dokąd jechać w święto?
18.45 Recital śpiew. Kozerówny, akomp. 
J. Pruszyńska. W  program ie pieśni pol­
skie. 19.00 „W śród naszych przyjaciół" 
„Maciek w powstaniu* —  fragm ent z 
noweli Scwera-M aciejowskiego — re­
cytuje Staszewski W ład. 19.10 Program  
n.a dzień następny. 19.20 Koncert re­
klam. i9.35 Lokalne wiad. sport. 23.05 
Muzyka taneczna.

ROK zaŁ02r
1 9  0  7

W ?  IfSfŻNrONY 
NA D.W.K.W POZNANIU 
WIELKIM, SREBRNYM

ŻELAZNYCH i M O SIE7

u m o M c z Y m i

Soleóa
najstarsza firm a katolicka 

U  JF SKRZYPEK 
* "OW, Balicka 4, tau  244-70, 

*ejala.eśół Obawia azkilua.
115}

KORALNICKA 6 
ofleyny, p a r te r , 3 pokoje kuch­
ni'*. 28054

IĘKNA
2 pokojowa garso n iera  pełny 
kom fort. Senatorska 11. Dozor­
ca wskaże. . 28080

DWA
pokoje, k uchn ia  pełnokom for- 
towe Sierpow a 10. tel. 231-60. 
214-80. 28093

F o rtep ian y  k ró t­
kie, najnoyraze mo­
dele, w b lk l  wybór 
tan io  apw edaje 
BAN AK, Lwów, 
Piłsudskiego 21. 
I p. 1111

GRAWEROWANIE PODPISÓW
na wiecznych piórach (druk 
lub o ryg inalny  w łu-roręczny  
podpis) od 50 groszy wykonuje 
„MASZYNODOM**, Lwów, Sło­
wackiego 1. 2. naprzeciw  głów . 
nej POCZTY. 1728

WYGODNE MESZTY 
płócienne poleca i 
w ytw órnia „TBIS“, 
iicka 5. mezanin.

ZIMOWE 
w ykonuje 

'.wów, Ha- 
716

uj rubryce zamieszczamy 
e ogłoszenia m ieszkanie 

rzy 3 razach do 10 słów 
razv BEZPŁATNIE.

h ezp ła tn .e  zam ieszcz.u.y w ■ 
rubryce ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukujących poko: 
przy 8 razach 2 razy  do 10 słów 

dalsze w yrazy po 5 groszy.

POKÓJ
z osobnem  wejściem utrzy­
maniem do wynajęcia. Os­
solińskich 10 drzwi 8 28126

CZERNIECKIEGO 2.
Piękna dwuipokojowa g ar-

Ogłoszenia w  t e ł  ruoryce 
zam ieszczamy po 30 gr. od 15 
słów — dalsze w yrazy po S gro 
sza.

FRYZJERKA
manicurzvgtKa, n._ każde » e z .  
w anie po 50 gr. onduluje robi 
m anicure po domach. L is ty  do 
Adm. „Katoliczka**. 2P072

PANNA
nteligeattia p .z tjm ie  posadą d 
aa łe le  nich  dzieci jaka han* 
iauczycialka. G ra też  na farla  
ji nie. Zgłoszenia do Kurjera 
rod .C hę tn ie  na wyjazd**.

781C.J

B ezkonku rency jne  po d  w zglądem  jakośc i i w ykonania
B U T Y  N A R C I A R S K I E

po leca  XATOLICKI MAGAZYN OBUWIA

Jana SC H RAM  A
Lwów, Gutowskiego 7

n a c rz e riw  K eted rv . 688

POSZUKUJE 
od 15 lu’;ego 193o do lasu  2500 
mg. leśniczego fachowego, mło­
dego, skrom nych wym agań. 
Zgłoszenia: K rusenstern  Szcze
rzec koło N iem irowa. Nieu 
względnione bez odpowiedzi

28094

W tej rubryce -amireŁCiamj 
ogłoszenia do 15 słów p rzy  £ 
razach 2 razy  BEZPŁATN""2 
dalsze w yrazy po 5 groszy.

W Y U C Ą
dzksięclopalccwy*’ 28119 
maszynie Kurjer* „Systam 
prywatnie, tan-!o, pisania nr

^ % r d ' t o a H s k c i -

„i.AFAJŁOW A ‘
N ajlepsze te ren y  n a rciarsk ie  

P rzy jm ują  n a rciarzy  na fe rje  
św iąteczne, jak  sezon zimowy 
3.50 dziennie z u trzym aniem . 
Ogłoszenie p rzy jm uje  August
S tercel R afajłow a łiad w ó rn i.

28101

P f t O G K O l ,  4

Lwów, Teicjardha 10 tel. Z15-88 
Skitp Łyczakowska 4 tal. 274-88

NAJPIĘKNIEJSZA
mąką, jrzyhy , miód i wszystkie 
taw ary św iąteczne poleca M. 
WIRGA. Sienkiewicza 3 za de- 
te le *  G eorge‘a 1542

LEGITYMACYJNE 
fo to g rafje  nowego typu  pierw ­
szorzędnie w ykonuje Zakład 
Skórskiego, Lwów, K opernika 22.

21846

BIURO PRACY
przy Okręgowej Izbie Le-

soni?ra z przedpokojem i a- karskiej we Lwowie zawia-
t . * 4 , .  i  OWI H i A  A h l A P t  Tl 3 -zienką umeblowana lub bez 

mebli zaraz dio wynajęcia.
28123

POKÓJ
elegancki od stycznia wy­
najmę pl. Bernardyński 12a. 
II p .   2«t20

POKOIK 
kaw alerski, K raszew skiego 11 , 
rządowcom. Ogląd ić przez do 
zoreę.

POKÓJ UMEBLOWANY 
frontow y, słoneczny do w ynaję­
cia Chorążczyzna 5. m iesz. 4.

23073

6 POKOI
kom fort, z rtm ontow ane, ul. Ba­
torego 32/111. bardzo tanio.

27224

LISTOPADA 51
pięciopokojowe, pełnokom 
fortowe, pokój, służbowy. 
System korytarzowy. Pierw 
sze piętro. Ód 1 stycznia do 
wynajęcia. 28117

KADECKA 11
trzypokojowe, pełnokomfor 
towe. Cieple. System koryta 
rzowy do wynajęcia. 28116

KRASZEWSKIEGO 11 
M ieszkanie 4-pokojowe, kom fort. 
Oglądać od 3 -  5 przez dozorcę.

28041

2-POKOJOW E
p ięk n j m ieszkanie pełny kom 
fo rt — Filipów ka — do wynajęć 

zł. 95. Telefon 296-95.
28045

ZA POKOIK
zaopiekuję się  m ieszkaniem  
pomogę w nauce „Zaufany** 

28083

da-imia, że są do objęcia na 
stępujące wolne placów k 
lekarskie 1) Lekarza kolejo­
wego w Żółkwi. 2) Ordyna 
ta ra  oddz. chor. wewn. w 
szpitalu pow. w  Krzemieńcu 
3) W olna praktyka w  Karcz 
miskach p. Puławy i w Sko 
czowie, 4) Lekarza domo­
wego na terenie Ubezpiecz. 
Społ. w  Kielcach i Kowlu. 

28042 5) Lekarza rentgenologa w 
Ubezpiecz. Spoi. w -Krośnie. 
Bliższych 'imformacyj udziela 
sekretaria t Biura Pracy, u l  
Zybliikiewicza 23, od godzi­
ny 19—20. Tel. 232-3U « 

28124

W tej rubryce zamieszczamy 
Jg łos.en la  do 10 słów po 30 
groszy — dalsze wyrazy po 5 

g r„  kupieckie po 10 gr.

PRACOWNIA OBUWIA
NOWY STYL” 

wykonuje luksuso­
wo męskie- damskie 

ortopedyczne, we­
dług najnowszych 
fasonów buty z ch«- 
lewami nieprzem a­
kalne. g  u m e w •  
szwedzkie sper- 
owe, narciar­

skie. Przyj­
muje 
wszel­
kie
reperacje. Kebeta tew ai i w y  
konanie so lidne. Ceny zniżone.

JAH F U R  D A
Lwów, ul. O ssolińskich 12.

NA GWIAZDKĘ podarki ze zło­
te. sreb ra , zegarki azw ajca 'sk ie  
budziki nowoczesne, nakrycie 
3'coiowe we wielkim  wyb&rzt po 
najniższych cenach poleca W an. 
der, Lwów, Szajnochy 1. 1. bo­
czna K opernika. 1405

2 POKOJE
używanie kuchni, łazienki przed 
pokoju I p. kom fort, Kopcowa 
6. 28095

PANOM
na stanow isku, pokój frontowy 
elegancko urządzony, słoneczny 
spokój, łazienka, przedpokój te ­
lefon, 1 Stycznia. Oglądać 11— 
2. U jejsk iego 8a m. 2. 28096

POStUGACZKA
z praniem  d e  małżeństwa^ za 
spauie i wyżywienie posznkiwa- 
La, Polka, pracow ita, zdrowa, 
Kechanewskiego 20 m. 6 p e le  
ee iis  petrzebae i dokumenta.

28113

FOKÓJ
um eblowany, frontow y, słonecz­
ny do wynajęcia. Obozowa 5 
m. 4. 28104

SI
KR-zW CZYNIE 

b ie liżn iark i poleca K atolickie 
Stow arzyszenie Krawczyń ’m 
śv . Józefa, Lwów, Sokoła 1 1( p 
nr. te l. 297-38 11122

POSZUKUJE
dobrej b ie liżn iark i do napraw ek 
Małeckiego 6. I p. 28103

POSZUKUJE SIĘ 
pierw s-orzędnego tachow ca z 
branży w aflow ej lub  czekolado 
wo-waflowej. P en sja  s ta ła  w /g  
um ćw ienia. R eflek tanc i zechcą 
zgłoszenia s\ oje w raz z odpisa 
mi świadedew i  zapodaniem  do­
tychczasowych p ensji kierow ać 
do K u rje rf  pod „Zdolny facho­
wiec" 28046:;

OGŁOSZENIA 

W „KURJERZE**

SA SKUTECZNE I TANIE

vy iECZNE PIÓRA 
złote od łI. £.50 i zw yczajne ód 
zl. 1.75 poleca WYŁACZNiE 
„MASZYNODOM“ , Lwów, Sło­
wackiego 2, naprzeciw  Głównej 
POCZTY. 1728

PRZYJM UJE
wszelkie roboty wchodzące w za­
kres sukien dam skich po cenach 
um iarkowanych. Również przy j- 

l mu*e na trzy-m ii olęuzny k u rs  
k ro ju  i szycia sukien damskich, 
oraz b ieliżniaro tw a, M a ija  P i­
sarska , Lwów, S taszica 8, I I  p.

182f

Katolicka
Wytwórnia Gorse­
tów „Kraj o; .re-

mysi** Lwów, Bo- 
imów L  wykonuje 

wedle najnowszych 
•yzorćw gorrrtyj 

napierśniki, opac­
ki pooperacyjno i 

higjenicznc soli­
dnie i  tanio —  o- 

raz przyjmuje naprawę i czrsz-
-7PT Ie. KM

OBICIA MEBLOWE 
brokaty, narzu tk i, capy stołowe 
W ank, p 'a c  M arjacki 6. 1167

NAPRAWIAM 
bielizn? po cenie na jn iższe j — 
Lwów, Tarnow skiego 19, m. 9.

28061

ZAKONTRAK-  ■ 
produkcję m leka w oborze 
dw orskiej zgłoszenia W alczyk 
Lwów, Domsa 16. 28078

LAMPKI
elektryczne z abażurkami 
zł. 4. „Lux“ Akademiicka 15. 

.  28118
SPRZEDAM 

duin I p. z obszernym  placem 
przy to rz t  kolejowym , przy  ul. 

I liódeck ie j, oraz plac w ród- 
jm ieśc iu  pod przystępnym i w a­

runkam i. W iadom ość; Piaskow a 
4 ^  28106

NAJSMACZNIEJSZY
drób ? —orski i dziezyzaa j'e*t 
u M WIRG1 Lwów, S ienkiew i­
cza 3 za Kutelem; G *oree‘a.

158

PRZYBORY EZIIOLNE
torby, tek i, zeszyty, yrkle, kred 
ki n a jta n ie j n A. Jam ińskiego, 
Lwów, Szajnochy 2. 417a

KATOLICKA
W ypożyczalnia Książek du­
ży w ybór dziei naukowych 
.eligijnych, beletrystycznych 
dla młodzieży. B lacharską 1. 
codziennie oprócz wtorku 
godzina 5— 7. 28112

WYTWÓRNIA 7 TYKOTAŻY 
Sykstuska 3, w ykonuje wszelkie 
roboty try k o ta rsk '.:. 791

WYTWÓRNIA BIELiZNY 
i haftów  „DANUTA", M. Rudnic 
kiej, Lwów, Sobieskiego 4. P rzy j­
m uję szycie b-lelijr.y dam skiej 
m ęskiej i pościelowej. Kom pletne 
wyprawy ślubna 1272

PRZEPISUJE 
na m aszynie i powiela tanio  
fachowo W ierzbicka, — Lwów 
P iłsudskiego 11 -i, II p.

F. L E  H  A  P.

s  p o t p o u r e :  e a d j o w e

CZWARTEK 19. XII. O GODZ. 20.00

;; P * Q R  RYMEfr

"a: M gr. D . M aciejko, Czcionkami DRUKAR1>I1 KRESOWE I So. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48. xlpow. -red. Stanisław Starzeuski.
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Polska w obliczu owu machin wojennych

Posiadam y w  Polsce w szystko: 
.ęct: robocze, surow ce, technikę, zdol­
ności p rodukcyjne, b rak  nam tylko ka­
pitałów . je s t  to  opirija, k tó rą  często  
się słyszy.

W arto temu zagadnieniu przyjrzeć 
się bliżej:

Isto tn ie
kraje dzielą się  na takie, które  
eksportu ją  kapita ły  i na takie, 

które są d łużn ikam i.
Jeśli z krajów  w ierzycielskich po- 

m iniem y kraje m niejsze, takie jak  Bel- 
gja, H olandja , S zw ajcarja , Szw ecja, 
które nie w chodzą w  grę, gdy  rzecz 
idzie o w iększe operacje  kapitałow e, 
to w yróżnić należy trzy  z nich 

A nglję , F rancję i S ta n y  Z jedno­
czone.

jed n ak  dla pi zejrzystości obrazu, 
Który chcem y narysow ać, rów nież na­
leży do rozw ażań  w ciągnąć Niemcy, 
zasługujące na to  z dw óch w zglę­
dów . jednego  pozytyw nego, że przed 
w ojną były wielkim  krajem  wierzyciel- 
skim, ,a drugiego negatyw nego na wiel 
ką skalę, tego  m ianow icie, że są  dziś 
największym  krajem  dłużniczym .

O tóż, gdyb j zestaw ić w szystkie 
przedw ojenne i bieżące portfele należ­
ności ( +  ) i d ługów  (— ) zag ran icz­
nych w ym ienionych czterech  państw , 
fo  otrzym uje się następu jącą  ‘abelkę 
(w  m iljardach obecnych z ło ty ch ):

P rzed  w ojną T eraz  
Anglja > + 163  +  149
F ran c ja  +  79 + '  42
N iem cy + . 6 7  —  52
S tąny  Z jedn . —  26 + 1 3 6

W  zestaw ieniu  tem uderza  prze- 
dew szystkiem , że

S ta n y  Z jednoczone, które p rzed  
w ojnę  były  kra jem  d łużn iczym , 
d ziś  są  o bok  A ng łji na jw iększym  

krajem  w ierzyciełskim , 
posiadając  zagran icznych  w alorów  tak 
pryw atnych jak  i państw ow ych na 136 
miij ardów  zło tych.

N iem cy  znów  przeciw nie, z  kraju  
w ierzycielskiego sła ły  się krajem  

d łużn iczym .
Jednak

nie na leży  sądzić , ż e  ich położenie  
p rze z  to stało się w ybitn ie  ujem ne. 

T rzeb a  bowiem  ich przedw ojenne na­
leżności i ich obecne długi trak tow ać 
jako zupełnie odrębne kw estje. Sw ą po­
zycję kraju  w ierzycielskiego straciły  w  
następstw ie przegranej w ojny i to jest 
ich m inus. N atom iast długi po trafiły  
porobić po w ojnie, w yciągając  głównie 
ze S tanów  Z jednoczonych kapitały i 
ekw ipując znakom icie swój przem ysł. 
Dziś tych długów  nie p łacą, a zao p a ­
trzenie techniczne pozosta ło  i to je s t ich 
plus

T o jest bodaj najw ażniejsze zag ad ­
nienie pow ojennego ruchu kapitałów , 
gdyż

oprócz gospodarczych, pociągnęło  
z a  soba doniosłe s k u tk i po lityczne. 

Zanim jed n ak  nad tą  kw estją  się za ­
trzym am y, poświęcim y najp ierw  kilka 
uw ag p o z y c jo m  w ierzycielskim  Angłji, 
F rancji i S tanów  Zjednoczonych.

Co do Angłji, to 
: lokuje ona sw e kapita ły  g łów nie, 

ściślej, niem al w yłącznie, poza  
Europą-

P rzed  w oiną posiadane p rzez nią w a­
lory zagran iczne rozdzie lały się jak na­
stępuje: angielskie kołow e —  2 7 .g
Proc., S tany  Z jednoczone (pap iery  ko­
lejow e) -  20.3 proc., inne państw a 
Pozaeuropejskie, głów nie państw a Ame­
ryki ŁacińsKiej 27.1 proc., a na E uro­
pę p rzypadało  tylko 4.7 proc.

D zisiaj .ta n  -zeczy nie uległ w ięk­
szej zm ianie. W  korzystan iu  z kap ita­
łów angielskich, które nąogół zacho­
w ały się, kolonje angielskie podskoczy­
ły na 51.6 proc., S łany  Z jednoczone 
spadły na 2.3 proc., inne paijstw a po­
zaeuropejskie uczestniczą w  34.8 proc., 

F rancja , jak  w idzim y z tabelki, s tra -  
proc.

Jednakow oż co  do ostatn ie] cyfrv-

należy dać  ob jaśnienie, M ianowicie u- 
dział zw iększony E uropy  w  korzystaniu  
z kapitałów  angielskich jest tyłku po­
zorny, gdyż położyć go trzeba  na karb 
pożyczek d la B-clgji i N iem iec, które 
przed  w ojną z kredytów  angielskich 
nie korzystały . U dział ten tłum aczy się 
uczestnictw em  W ielkiej Bry-tauji w po­
w ojennej pożyczce kolejowej d la  b e l-  
gji o raz  w  pożyczkach dla N ;emiec w y­
nikających z p lanu D aw es‘a i Y ouug 'a. 
Zatem

A ng lja  nadal niŁ um ieszcza  sw ych  
kapita łów  w Europie, chyba, że  
chodzi o jakąś doraźna  transakcję  

o charakterze tow arow ym . 
ja rd am i złotych dzisiejszych (25.1°/«), 
ciła znaczną część sw ych kapitałów . 
P rzed  w o jną  m iała ona ich ulokow a­
nych 67.6 proc w  E uropie, a resztę 
poza E uropą. Z lokat pozaeuropejskich 
na plan pierw szy w ysuw ały  się kolonje

francuskie, co zaś do Europy, to pierw­
sze miejsce zajm ow ała R osja z 20 mil- 
ja rd an u  złotych dzisiejszych (2 5 .1 ), 
a następnie sz ły  B u łg a ria  i Serbja 
(1 3 .6 ), H iszpanja i Portu-ga-lja (8 .9 ) , 
T u rc ja  ,(7 .6), A ustrja  ;(7 .8).

Jest jasnem , że 
lokow anie p rze z  Francję kapitałów  
w krajach w schodniej E uropy m ia­

ło cele po lityczne.
T e  kapitały  F ran c ja  straciła , ale dzięki 
nim bjrta m ożliw a w ojna św iatow a z ta - 
klni a nie innym układem  i ze zwycię-- 
skim epilogiem , Który również zapew ­
nił odzyskanie niepodległości Polsce.  ̂

Dziś F ran c ja  w  w yższym  stopniu 
niż przed w ojną, finansu je  swe kolonje, 
choć też znaczne pożyczki uzyskały: 
Rum unja, Jugosław ja, Au- rja, W ęgry, 
Turcja, w reszcie m inim alnie Polska.

Co do S tanów  Z jednoczonych, to 
choć prżed w ojną  p e r  s a l d o

f  U T K A
^  g oto w* w Bsjwiekszym wyborze w sze.kie 
S  przeróbki w y Ir o n « j •  n a j i e n i e ;

F, i J. Lubelscy
 —— ——

były

L o s y  4 -e j (o s ta tn ie i) k la s y
L o t e r j i  P a ń s t w o w e j  są jeszcze do n a b y c i a  w największej i najszczę­

śliwszej Ko'ekturze w kraju

„NADZIEJO" I *  nl.
Ciągnienie 4-ej klasy rozpoczyna się już dnia 6-go września b. r. 

GŁó^ N A  W Y G R A N A , jaka padnie wt e m ciągnieniu na jeden los wynosi

Cena ćwiartki losu wynosi 40 Zł.
CODZIENNIE CIĄGNIFNIE 1 K O L O S a LNE SZA N SF.!

OS (A T N IA  S P O S O B N O S C  w z b o g a c e n i a  s i ę .
Zamówienia zan .eiscow e iskutecznianiy od wrotną pocztą za za 

li.czką pocztową lub za opłatą zgóry na konto w P . K. O . Nr. 500.060.

krajem  dłuzniczym , jednakow oż już 
posiadały  pow ażne lokaty  w  środkowej 
Am eryce i na A ntylach (K u b a ), w  Ka­
nadzie, r a  Dalekim  W schodzie.

W  rezultacie w ojny  płacą S tany  
Z jednoczone w szystk ie  sw e zobo ­
w iązania, a  nadto zdobyw a ją  ka­
p ita ły  tak , ż e  sta ły  się po tężnym  

w ierzycielem .
G dzie lokują swe kapita ły? W E uropu 
—  32.5 proc., w  K anadzie —  26 proc 
w  Am eryce Łacińskiej —  34.6 proc., w 
Azji —  6.7  proc.

N a s m usi interesow ać głów nie rola 
S tanów  Z jednoczonych , jako  wie­

rzyciela  na terenie E uropy. 
D łużnikam i S tanów  Z jednoczor ych 

z mocy w ojny są : A nglja, F ranc ja  i 
W łochy, a  z mocy ich dobrej w oli są 
Niemcy.

O d S tanów  Zjednoczonjnrh Niemcy 
o trzym ały  tytułem  pożyczek do 3C 
czerw ca 1931 r. 12 m iljardów  złotych 
W  tym czasie od innych państw  euro­
pejskich tym sam ym  tytułem  uzyskamy 
ponad  10 m iljardów  zł. Do tego docho 
dzą niem ieckie zobow iązania  krótko­
term inow e.

Co N iem cy  robią z  tym  deszczem  
zło ta , w ynoszącym  razem  52  m il­

iardy zło tych?
O to ekw ipują się technicznie, a na> 

stępnie udzielają kredytów  Sowietom  
aby  te  m ogły zakupyw ać u nich po­
trzebne im dla urzeczyw istn ienia „P ia - 
tiletk i" m aszyny, narzędzia , instalacje.

W  ten to sposób
S ta n y  Z jednoczone z a  kapita ły  
które przep łynęły  od zw ycięsk ie j 

A ngłji i Francji do nich  —  zbudow ały  
dw ie g igan tyczne  m achiny w ojenne, 
które ju ż  d z iś  idą sw oim  rozpę­
dem , bo niem a siły, jaka b y  je  za ­

trzym ała .
Co m a począć Polska postaw iona 

w  obliczu tych m achin w ojennych? —  
o to  problem  najak tualn iejszy .

A . M

Pomnik Ignacego

Piękna uroczystość
Krasickiego

w Dubierku
Pietyzm wobec wybitnych twórców 

jest objawem praw dziw -j kultury, która 
w yw iera tem milsze wrażenie, gdy się 
łączy z pietyzmem rodzinnym. T ę reflek­
sję nasunął mi w idok pc mnika X Bisku - 
pa W arm ińskiego, ufundowanego^ w Du- 
biecku sumptem rodziny Krasickich.

W dw usetną rocznicę urodzm poety 
uczczono go pierwszym w 1’olsce Dom- 
nikiem, wystawionym w miejscowości, 
w której autor Bajek przyszedł na świat. 
Piękny park dubiecki, pełen starych 
drzew, otoczony lśniącym lukiem Sanu, 
tworzy, malownicze tło dla popiersia po- 
.ety, w ykonanego przez rzeźbiarza Ste- 
fena Zbigniewicza. Młody artysta  k ra­
kowski ze szkoły K sawerego Dunikow­
skiego, uchwycił trafnie styl epoki i 
charak ter poety. Popi-ersie odlane z bron- 
zu, ustaw ione na cokole z piaskowca, 
zadow ala hanmonją proporcyj. Tylko u- 
stawienie cokołu nie iest właściwe; 
zw raca się on frontem ku północy, tak, 
że plastyka tw arzy nie w ystępuje na­
leżycie w skutek złego światłą. D robiazg 
to zresztą dający się łatw o naprawić.

Odsłonięcia pomnika dokonano w u- 
biegłą sobotę, 31 sierpnia bi. P ierw ot­
nie uroczystość miała się odbyć podczas 
Zjazdu naukow ego im. Ign. Krasickiego, 
który obradow ał we Lwowie w czerwcu, 
ostatecznie jeanak  przesunięto datę od­
słonięcia na okres wakacyjny, nadając 
uroczystości cechę święta familijnego. O- 
prócz kilkudziesięciu bliższych i dalszy -h 
krewnych rodziny Krasickich przybyli do 
Dubiecka członkowie Komitetu, który 
urządzał Zjazd naukowy: dyiektor Os­
solineum, dr. Ludwik Bernacki, kustorz 
d '. Mieczysław G em barowic- i doc. dr. 
Mieczysław Piszczkowski. W ładze pań­
stwowe reprezentow ał starosta przemyski 
Remiszewski, zaś ks. pra*at Górnicki za­
stępował J. E. biskupa Bardę.

W śród w spaniałej pogody odbył się 
program uroczystości. W  im ien.j obec­
nych właścicieli Dubiecka pow itała ze­
brom  ch p. Iza Konarska. Przy dźwiękach 
orkiestr^' odsłonięto popiersie poety. Dyr. 
Bernacki wygłosił mowę, w której scha­
rakteryzow ał osobowość Ignacego Kra­
sickiego. Ks. p rałat Górnicki, wyborny

§W  M  M O D Y
Lwów, pl. Mariacki 4

oolcea materjały na

M U N P U R K I  S Z K O L N E
Płaszcze dla panienek i chłopców.
P ł ó t n a  na bieliznę, zefiry i t. d.

C L i l Y  J * t t A W D Z I W I E  B t i L A M O W E !
k  ccx30oooooooooocoooooooeK D O O O O O ooooG ooocD oooooooG oooooG oooc w

znaw ca historji regionalnej Dubiecka, 
podkreślił sentym ent z jakim Bi-skub-Poe- 
ta odnosił się przez całe życie dr- miej­
scowości rodzinnej i dc jej świątyni, któ­
rej z daleka przysyłał cenne dary: pa­
cyfikał, m onstrancję etc.
W  imieniu rodziny przemawiał August 
hr. Krasicki z Leska, a najmłodsze Kra- 
siczęta złożyły wieniec u stóp poni/jj.k^ ■ 
recytowały W stęp do Bajek. Na zakoń­
czenie orkiestra odegrała Hymn narc ' 0- 
wy.

Uprzejmi gospodarze pedejmowali nąs 
z Serdeczną gościnnością, opromienioną 
urokiem tradycji, żyjącej wśród starych 
sal pałacowych. W  galerji o o n zó w  ug \ 
daliśmy dużych ro-zmiarów płótr o Mi ko- 
ła ja  Tareńskiego, rrzedstaw iaiace m-^kę 
X. Biskupa W armińskiego, Annę ze b a- 
rzechowskich. z dziećmi. Jak mn.e poin­
formował kustorz Gembarowicz. w st to 
jeden z rzadkich obrazów staropolskich, 
przedstaw iających całą grupę rodzion*.

Łagodny pagórkow aty pejząz pod­
karpacki. iV którym leży Dubiecko, zda­
je się harmonizować doskonale z uspo­
sobieniem Ignącegc Krasic.nego; wyo­
brażam y go sobie tutaj, jak ze jo o k o iu  
piękna przyrody czerpie równowagę du­
cha  i sk ło n n o ść  do kwietyzmu, opanow a­
ną jednak mocno przez świadomą, w ytr­
wałą pracę literacką. sim plex,

k u p c y
i R Z E M I E Ś L N I C Y
nie powinni tylko myśleć o reklamie 
i na tem poprzestaw ać, ale często 
przypom inać i polecać sw oje towary 

kuouiącym-
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Negus otrzyma mlljon dolarów zaliczki

Broń i amunicje za naftę
LONDYN 2. 9. (PA T) Agencja Reu­

te ra  donosi z Addis Abeby, że otoczenie 
Negusa ośw iadcza Odnośnie koncesji na­
ftowej, iż została ona ddzie'ona konsor­
cjum amerykańskiemu związanem u rze­
kom o z to.warzysiwem „Standard  Oil 
of New Jersey".

Strona aoisyńska sądzi, że koncesja 
jesr dla Abisynji podwójnie korzyst­
na. Primo konsorcjum wpłaca nie­
zwłocznie rządowi abisyńskiemu za­
liczkę w sumie miljona doiarów, se- 
cundo w razie wtargnięcia W łochów  
— nie będą oni mogli eksploatować 
źródeł naftowych, znajdujących się 
w granicach koncesji. Zadatek bę­
dzie oczywiście użyty na zakup bro­
ni i amunicji. Rokowania o dostawy 
materjału wojennego już są w toku. 
.LONDYN, 2. 9. (P A T ) D otych­

czas nie nadeszło  żadne spraw ozdanie 
o rezultacie rozm ow y posła bry ty jsk ie, 
go .w Addis -  Abebie z cesarzem  Abi­
synji. R icket był w  Addis -  Abebie po­
m iędzy 23 a 30 sierpnia. N ie pozosta­
wał on jed n ak  w  kontakcie z żadnem  
z poselstw. R euter dow iaduje się,- iż 
Ricket bawił w A ddis -  Abebie rzeko­
mo w  celu załatw ien ia sprawy ofiaro­
w ania sam olotu san itarnego  dla Czer­
w onego K rzyża przez koptów  egipskich. 
Miał on o trzym ać list po lecający  od pa-

Kto wygrał?
W ARSZAW A, 2. 9. (T eł. wł. S .) . 

D zisiaj o godz. 10 rano odbyło się w 
M inisterstw ie S karbu losow anie 4- 
procentow ej prem jow ej pozyczki do la­
row ej. W ylosow ano ogółem  100 pre- 
mij na ogólną sum ę 75.000 dolr. G łów ­
ne wygrane, pad ły :

45.000 doi. na nr 1101217.
8 .000  doi. na nr. 1166269 (P a d ta  

na dolarów kę zakupioną na ra ty  w  D o­
mu B ankow ym  Schiitz i C hajes, L w ów ).

■3.000 doi. na nr. 1081898.
2 .0 0 0  dół. na nr. 13 /6389  1352134.
1.000 doi. na r,r. 437552 857103 

75709 1348373 1224569.
Poza tern w ylosow ano 10 w ygranych 

po 500 i 80 po 100 doi.

Kronika telegraficzna
Bratislava. Odbył się tu proces prze­

ciwko redaktorow i naczelnemu „Slo” aka‘ 
posłowi Karolowi Sidorowi. Pc kilkugo­
dzinnej rozpraw ie posei Sidor skazany 
został na. 3 tygodnie aresztu bez zaw ie­
szeni a.

Norymberga W  niedzielę wieczorem 
na stacji Ansbach m anew rująca lokomo­
tywa. żderzyła się z parowcem  nadjeż­
dżającego pociągu pospiesznego M ona­
chium ,—  Hamburg. M aszynista lokomo­
tywy m anew rującej i dwóch podróżnych 
odnieśli ciężkie rany, a szereg osób — 
lżejsze.

Tokio. Ulewne deszcze spadły pono­
wnie na miasto Osake, przyczem zala­
nych zostało przeszło 30 tysięcy domowo

Moskwh Na życzenie rodziców i przy 
iaciół Henri R arbusse‘a, zwłoki jego 
przewieziono będą dnia 2 bm. do P ary ­
ża, gdzie zostaną pochowane.

Szanghaj Biuro pomocy pow odzia­
nom komunikuje urzędowo, że wysokość 
szkód wyrządzonych przez powódź w 
prowincjach Honam, Hopei, i Szantung, 
przekracza 500 miljonów dolarów.

L"ndvn W edług „Daily T elegrahp" 
min.Eden w drodze do Genewy zatrzym a 
się w Aix les Baims, aby omówić z ore- 
mjerem Baldwinem spraw y zw iązane z 
sesją rady Ligi.

Ćanetown Robotnicy portowi odm ó­
wili ładow ania na parowiec włoski „Sa- 
bbia" mięsa mrożonego dia armji w ło­
skiej, oświadczając, iż nie chcą przy­
czyniać się do akcji, mogącej ułatwić 
wojnę. Decyzja ta pow zięta została na 
zebraniu -w iązku robotników porto­
wych.

Londyn Otrz) mano tu w iadomość o 
śmierci adm irała Reginalda Custance, au 
tora liczr.ych dzieł o zagadnieniach mor­
skich. Uważany on był za jednego z naj­
większych strategów  morskich.

Białogród. Książe Kentu i księżna M a­
ryna wyjechali z Bohinje, gdzie byli gość­
mi księcia rearonta Pawła, do Londynu

trja rch y  koptyjskiego do  cesa rza  Abi­
synji.

D oradca  finansow y przy  rządzie 
abi-syńskim, A m erykanin Colson podpi­
sał kontrak t w charak te rze  św iadka, 
poniew aż tekst układu był z redagow a­
ny w języku angielskim . K oniecznem  
było ustalenie ścisłości i zgodności te­
go tekstu z tekstem  abisyriskim , ponie­
w aż żaden i  A bisyńczyków , obecnych 
p rzy  podpisyw aniu um ow y nie znał ję ­
zyka angielskiego.

LO N D Y N , 2. 9. (P A T ). W edług 
inform acyj agencji R eutera, poseł b ry ­
tyjski w A ddis . Abebie ośw iadczył, że 
kontrak t dotyczący koncesji naftow ej 
został zaw arty  w yłącznie pom iędzy 
rządem  abisyńskim  a tow arzystw em  
am erykańskiem . N iem a w  nim żaan e j

wzmianki o  udziale kapitałów angiel­
skich.

R zą d  b ry ty jsk i in form uje się bar­
dzo  dokładnie, by zapew nić  się, iż 
w spraw ę koncesji nie je s t w m ie- 

szany  kapita ł b ry ty jsk i 
LONDYN 2. 9. (PAT) Poseł włoski w 

Addis Abebie lir. Vimci udał się dziś zra- 
na ao m inisterstw a spraw  zagranicznych. 
Hr. Viuci oświadczył korespondentowi 
Reutera, że

nie otrzymał z Rzymu żadnych in­
strukcji w sprawie protestu przeciw 
ko udzieleniu przez rząd abisyński 
koncesji naftowych. Panuje opinja że 
granice terytorjaine koncesji wywar­
ły wielkie wrażenie we W łoszech, 
gdzie sądzą, że granice te posiadają 
znaczenie strategiczne i nie pokrywa 
ją się z granicami złóż mineralnych.

Państwa północne przeciw Włochom

Koło zwolenników sanfóyj powiększa sk
H ELSIN K I, 2. 9. (P A T ). Min, 

Hackzell pow róciw szy z konferencji 
m inistrów  spraw  zagran icznych  państw  
północnych w Oslo, ośw iadczył przez 
radjo , że rząd  F in landji i społeczeń­
stw o fińskie w ita ją  z najw iększem  z a ­
dowoleniem  realizację z jazdu  w  Oslo.

H ELSIN K I, 2. 9, (P A T ). Po po­
w rocie do Helsinki, min. Hackzeil u- 
dzieiił fińskiej agencji telegraficznej 
następu jącego  ośw iadczenia: ,,P odczas  
konferencji w  Oslo, n a jw a żn ie jszym  
punktem  obrad było zagadnien ie  kon -  
f ! !ktu  ab isyńskiego, co do którego pań­

stw a  północne za jm ą  stanow isko  zg o d ­
ne z  paktem  L ig i N arodów . P ań stw a  te 
popierać będą każdą akcję  zm ierzają­
cą do obrony p raw a. M inistrow ie spraw  
zagranicznych 4-ech państw  północ­
nych poszli zarów no w  tej, jak  i w in­
nych spraw ach  do zupełnego uzgodnię, 
nia pog lądów ."

H ELSIN K I, 2. 9. (P A T ). „N orges 
handels og  sjo fo rstinende“ p isze  w  
zw ią zku  z  konjercncją  w  Oslo, ż e  pań­
stw a  północne przy łączą  się do g rupy  
państw , będących zw o lenn ikam i sank-  
cyj.

K O K f U N I K A T  Do p - T - W o js k o w y c h  * F u n k c j .  n u m u n i M  E k o r p u s u  P o lic j i  P a ń s t w o w e j .
Nie \ vyraucajclo ttarycli yuaik6wl

P O D C Z A S TARGÓW W SC H O D N IC H  w PAW ILONIE CENTRALNYM  sreb­
rzymy i odnawiamy istare guziki po bajecznie niskich cenuch - dla udowodnienia 
trwałego now ego polerowania ^ G A L W A N c P L J lT E R 11

Lwów, Kopernika 14 
W* rzecz  LOPPU d ek la ru jem y  30 proc. na leżności za w ykonaną robotę. 1192

Incydent na przyjęciu a Wysokiego Komisarza

Hitlerowcy obrazili się na min. Lestera
B ER LIN , 2. 9. (P A T ). Niemieckie 

B iuro Inform acyjne donosi z G dańska: 
N a przyjęciu, jak ie  w ydał w czoraj w ie­
czorem  W ysoki K om isarz Ligi N aro­
dów z okazji pobytu  w  G dańsku  pan-

Poprawa w przemyśle 
metalowym

WARSZAWA 2. 9. (tel. wł. S.) W 
przemyśle metalowym nastąpiła z.naozna 
popraw a w następujących działach: fa­
brykacja gwoździ i drutów, narzędzi o- 
stryrh  i odlewów mieszanych. Również 
dobrze kształtuje się konjunktura w 
dziale obrabiarek i m aszyn rolniczych. Na 
tom iast pogorszeniu uległa produkcja n a ­
rzędzi w arsztatow ych i części row ero­
wych.

cernika niem ieckiego „A dm irał Scheer' 
zaszedł p rzykry  incydent. N a początku 
przyjęcia ok aza ło  się, że

W y so k i K om isarz L ester zaprosił 
m. in. usuniętego w śród  dających  
w iele do m yślen ia  okoliczności, 
byłego prezyden ta  senatu  dr. 
Rauschinga, jak  rów nież różnych  
m arxistów  i innych przed sta w i­
cieli opozycji g d a ń sk ie j. P rezyd en t 
senatu  dr. G reiser opuścił w 
zw ią zku  z  ie m  na tychm iast w raz z 
szeregiem  osób, m ieszkanie  W y so ­
kiego  K om isarza, a  kom endant 
pahcern:ka „Adm irał S ch eer“ po­
żegna ł się w krótce po tem  i opu- 
śc !ł ze  sw ym i o ficeram i dom  p.

L estera .

Echa katastrofy sew. okrętu naftowego

Śmierć za nieratowanie tonących
B ER LIN , 2. 9. (P A T ). Niem ieckie 

B iuro Inform acyjne donos" z M oskwy, 
że w E aku

skazano  na śm ierć p rze z  rozstrze ­
lanie kapitano  okrętu  „ Sow iet" , 
który  w  czerw cu b. r. zd e rzy ł się 
na M orzu  K aspijskiem  z  okrętem  
na fto w ym  „ S ow ietsk ij A zerb e j­

d żan".

W skutek zderzenia nast^pii w ybuch, 
poczem „Sow ietskij A zerpejdżan" za to ­
nął w raz z kilkudziesięciom a ludźm i za­
łogi, z której zdołało się uratow ać je­
dynie dwuch m arynarzy. K apitan „ So­
w ie tu"  zosta ł ska za n y  za  spow odow a­
nie ka ta stio fy , oraz

za  pozostaw ienie  tonących b ez  ra­
tunku , bow iem  natychm iast po 
zderzen iu  oapłynął, pragnąc unik­

nąć odpow iedzia lności.

41 osób rannych w Berlinie
BERLIN, 2. 9 (FA T). W czoraj w Ber­

linie wydarzyły się dwie wielkie ka tastro ­
fy autobusowe. — Mianowicie jedna na 
przedmieściu Berlina w Spandawie, gdzie 
zderzyły się dwa autobusy, przyczem 13 
osób zostało rannych, z iego 4 ciężko — 
Równocześnie w północnej dzielnicy Ber­
lina w padł autobus na tram waj, w skutek 
czego 18 osób zostałc -annych, w tern 5 
ciężko.

C * 8 R . C H e M . - F A R M . « A P . M O W A L S K l "  W A R SZ A W *

Przed zm;aną gabinetu 
litewskiego

KOWNO, 2. 9. (PAT). Jak podaje pia- 
sa, przedstawiciele partyj opozycyjnych 
w osobach honorow ego prezesa laudinm- 
ków b. prezydenta Griniusa, prezvdenta 
chadecji dr. B itrasa oraz znanego działa­
cza adw okata Stipitisa, udali się do pre­
zydenta Smetony, celem interw eniow ania 
w sprawie ostatnich posunięć rządu w za­
kresie polityki wewnętrznej.

Delegacja skierow ana została do pro 
mjera Tubelisa, z którym odbyła 2 i_ pó1 
godzinną, konferencję. W dalszym ciągu 
utrzymuje się .tu  wersja o mającej nastą­
pić zmianie gabinetu.

Autonomiści słowaccy 
nadal w opozycji

BRATISLAWA, 2. 9. (PA T). Odbyło 
się tu, pod przewodnictwem  ks. Hlinki po­
siedzenie prezyd,ium słow ackiego S tron­
nictw a Ludowego. Przedmiotem obrad 
była kw estja taktyki stronnictw a wooec 
rządu oraz bieżących zagadr„eń politycz­
nych. Uchwalono, że stronnictw o pozo­
stanie nadal w opozycji i odrzuci katego 
rycznie wszelkie propozycje wzięcia u- 
działu wr rządzie. Pozatem  uchwalono z a ­
ostrzenie kanipanji przeciwko rządow i i 
centralistom  oraz rozwinięcie energicznej 
p ropagandy autonom istycznej.

Salwa do tłumu
BIAŁOGRÓD, 2. 9. (PA T ). tW miejsco­

wości M ala Nedela w okięgu Liutomer. 
zwołani5 zostało zebranie publiczne po­
mimo zakazu policji. Zebrało się około 4 
tys. osób .'N a w&zwanie policji tłum nie 
rozprószył się, lecz obrzucił przedstaw i­
cieli w ładzy kamieniami. Dano naw et kil­
ka strzałów  do żandarm ów , kiórzy we 
w łasnej obronie dali salw? w  powietizc. 
Cdy jednak to nie poskutkow ało i tłun. 
w  dalszym ciągu napierał, żandarm i byli 
zmuszeni do dania strzałów  w  tłum. — 
Jedna osoba została, zabitą, a 3 są ranne 
(A vala).

jerorysta ‘ugosłowiański, 
aresztowany w Paryżu
PARYŻ, 2. 9. (P A T ). „Le P e tit P a - 

risien" donosi z M ulhouse o a resz to w a­
niu tam  tero rysty  B udai C olom ana, 
spraw cy licznych zam achów  politycz­
nych, N iedaw no strze la ł on w e W ied ­
niu do pewnej osobistości politycznej, 
a kilka la t tem u w ybił szybę w  siedzi­
bie Ligi N arodów  Jak  p rzypuszczają , 
obecność jego  w M ulhouse p o zo sta ­
w ała w zw ią zku  z  podróżą  prem jera  
jugosłow iańskiego  S to jad inow icza , k tó ­
ry w d -o d ze  do P aryża  p rze jeżdża ł 
p rze z  M ulhouse.

C ZYTELN IC Y!
Żądajcie „ K u r i e r a  
L w o w s k i e g o "  we 
wszystkich k a w ia r ­
niach, restauracjach, 
kioskach i na dworcach 
kolejowych!

Atak gazowy na Łódź
WARSZAWA 2. 9. (tel. wł. S.) W  o- 

kresie między 6 a 9-tym wrześn.a odbę­
dą się w Lodzi ćwiczenia przeciwlotnicze 
i przeciwgazowe. Celem zapewnienia lep­
szego przebiegu ćwiczeń zostały wydane 
przez zarząd miasta Łodzi odpowiednie 
wskazówki i instrukcje.

— C—

Daj grosz na LOPP.


